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Zakłady pracy m e ldu ją  
o p rze d te rm ino w ym  
w yko n a n iu  p lanów

Z całego k ra ju  na p ływ a ją  
liczne m e ldu nk i o p rz e d te rm i
nowej re a liza c ji p lanu  3- łe t-  
njego i  rocznego. N a p ływ a ją  
nównieź w  da lszym  c iągu m e l
dunki z w yko na n ia  p lanów  
P rodukcyjnych w  m iesiącu 
Wrześniu.

"Rakszawa" wykonała plan 
y  3-letni

Państwowe Z ak łady  P rze- 
mysłu W ełnianego N r  9 w  Rak 
szawię zam eldow a ły o w ykona 

iu 3-lo tn iego p lanu  gospodar
k o  w  dziale w ykańcza ln i. 

” , a'cszawa“  w yp rod ukow a ła  w  
Kresie 3-lec ia  —  597 tys. m 

tkanin,

^°Painia ..Ignacy" wykonała 
plan 3-letni

K a t o w ic e  (kor.- w ł.). —
p .1114 3 0 bm . o godz. 17 kop a l- 
2 A  i-I gnący“  z rybn ick iego  
jednoczenia węglowego za- 
j  Uczyła swój p lan  3 - le tn i y /y

^W a ją c  1.715.770 ton  węgla.
(al)

nowych placówek PSS 
w  Kielcach

j^RSS w  K ie lcach przekroczy- 
0 9 proc. sumę ob ro tów  p ła 

t a n y c h  n a  0^,-es 1947— 1949 .
-  idzie o p lan  ob ro tów  na 
j. k bieżący to został on zrea- 
t ^ ^ a n y  na 3 miesiące przed
dfaiinem. W  K ie lcach  u rucho - 

” H°Po dz ięk i rozw ija ją cem u  się 
"'śród p ra co w n ikó w  PSS 
^spó łzaw odn ic tw u, 78 now ych 
baców ek sprzedaży i  2 gospo- 
y spółdzielcze.

Wejście północne w  porcie 
gdyńskim  —  gotowe 

M in is te r żeg lug i —  tow . Ra- 
Packi, p rz y ją ł delegację p ra - 
ow ników  Państwow ego Przed 
'^b io rs tw a Robót Czerpalnych

- Podwodnych w  G dańsku 
"tó ra  złożyła m eldunek c 
P rzedterm inow ym  oddan iu  do 
Pzytku w e jśc ia  północnego do 
P°rtu G dyni. Skrócenie czasu 
t:> am a robót przyn ios ło  w ie lo  
b ilio n o w e  oszczędności.

Fabryka „Norblin" wykonała 
roczny p lan  p ro d u kcy jn y

12-e- P ^d z ie rn ik a  b r. o godz. 
ny  3’ n a lo  dni przed usta le 
niu W m a jow ym  zobow iąza- 

u 2ałogi te rm inem , w a lcow - 
13 metali „N o rb lin “  w  W ar-

Zrniany
^  rzfldzie bułgarskim

SO FIA (P A P ). Uchwałą 
y ^z y d iu m  W ie lk iego  Zp-om a 
. ®uia Narodowego m in is te r 
t °m un ikacji S tefan Tonczew 
°stał odwołany ze swego sta- 

^ "^ is k a  wobec nie  w ype łn ie - 
swych zadań. M in is trem  

m aunikacji m ianowany zosta ł 
y e.?r ę i Czankow, członek b iu ra  
^b tyczn e g o  Kom unistycznej 

art i j  B u łg a r ii. Jednocześnie 
^^stąpiły zm iany na stanow i- 
- Ka°b w icem in is trów
r «Si°rcie.

w  tym

jp ^ f^ r d iu m  W ie lk iego Zgro- 
. *enia Narodowego, na--» ‘o Narodowego, 

* * * ■ *  p rem iera  K o la row a 
str z obowiązków m in i-  
Z ? finansów  Petko K un ina  

°ydązków w icem in is tra  te- 
Pj, * esortu Georgi Petrowa. 
*yrn 6r K o la row  pow ie rzy ł 
p1jn ° :iasowe pełn ienie fu n k c ji 
c? ls^ra finansów  przewodni- 

„ ®mu Państwowej K o m is jiF l■ahow¡
v°Wi,

arna, K iry ło w i Łazaro- 
Waj ’ a W icem inistrem  m iano- 
v  "  eła Dodowa-Łukanowa.

szawie w ykona ła  roczny plan 
p ro du kcy jny .

P ierwsze P D T  m eldują 
o w yko na n iu  p lanu na r . 1949

D n ia  8 bm. w yko n a ły  rocz
n y  p lan obrotów , ja ko  p ie rw 
sze w  Polsce, dw a Powszechne 
D om y Tow arow e P D T  W ar
szawa —  P uław ska, k tó ry  o- 
siągeiął roczny p lan  obrotów , 
p re lim ino w an y  na sumę 938 
m ilio n ó w  zł oraz P D T  w  Czę
stochowie, k tó ry  osiągnął już  
zaplanow any na ro k  bieżący 
ob ró t w  wysokości 647 m iln . zł.

40 m iln . z ł oszczędności
P aństw ow e Z ak ła dy  Mięsne 

w  D u b lin ie  zam eldow ały o 
znacznym  przekroczeniu tego
rocznego ^planu oszczędnościo
wego. W  zakładach tych za
oszczędzono ponad 40 m il io 
nów z ł na robociźnie, energii 
e lek tryczne j i  m ate ria łach  po
mocniczych.

K o p a ln ia  „K ry s ty n a "  
nada l przodu je 

w e w spó łzaw odn ictw ie  
K op a ln ia  krakow skiego za

głęb ia  węglowego „K ry s ty n a “ 
w ykona ła  w rześn iow y pian 
w ydobyc ia  w  110,5 proc K o 
pa ln ia  ta u trz y m u je  w  d a l
szym ciągu przodujące m ie j
sce we w spółzaw odn ictw ie 
wśród kopa lń  zagłębia k ra 
kowskiego. W  ko p a ln i ro z w i
nę ły  się różne fo rm y  w spó ł
zaw odnic tw a : . in dyw idu a ln e  
zespołowe, m iędzyoddzia łowe i 
m iędzy zm ianowe.

We w rześniu najlepsze w y
n ik i uzyska ł zespół chodn iko
w y. k tó ry  w yko n a ł 159 proc. 
no rm y. Do podniesienia w y 
dajności p racy przyczyn iła  się 
m. in. brygada in s tru k to rska .

N agrody za zw ycięstw o w  
I I  etapie współzawodm etwa 
o trzym a li następu jący g ó rn i
cy: W. Dębski (180 proc. n o r
m y). Tomasz Sak (175 proc.), 
D u dw ik  Ż b ik  (173 proc.) i  Teo
f i l  Czarnocki (156 proc.).

O koło 30.000 now ych 
maszyn ro ln iczych

P rzem ysł maszyn i  narzędzi 
ro ln iczych  w yko n a ł p lan p ro 
d u k c y jn y  na m iesiąc wrzes'eń 
w  113,5 proc. F a b ry k i tego 
przem ysłu w yp ro d u ko w a ły  w  
tym  okresie około 30.000 sztuk 
maszyn ro ln iczych.

P lan  w rześn iow y 
przem ysłu spożywczego 
w yko n a n y  z nadw yżką 

W  m iesiącu w rześniu prze
m ys ł fe rm e n ta cy jn y  w yp ro 
d u kow a ł: 217 tys. h l. p iw a, 
w yko n u ją c  plan. w  179 proc., 
3-940 h i. w in a  przekraczając 
p lan o 53 proc., oraz 14.524 h l. 
moszczu owocowego, co stano
w i 116 proc. p lanu.

P la n  p ro d u k c ji cuk ie rkó w  
w ykonano w  119 proc., w y 
tw a rza ją c  2.244 tony różnego 
rodza ju  cuk ie rków , a p lan p ro  
d u k c ji czekolady przekroczo
no o 61 proc., p roduku jąc  ogó 
łem  148,5 ton.

W  dzia le  surogatów  ka w y  i 
nam iastek spożywczych w y 
produkow ano: 227 ton b u dy
n iu  5 pu lch n ikó w , przekracza
jąc  p lan  o 149 proc., 2.324 to 
ny surogatów  k a w y  w y k o n u 
jąc  p lan w  109 proc., Praż 
1.790 ton suszu c y k o r ii czy li 
168 proc p lanu.

P rzem ysł tłuszczowy w yp ro  
du kow a ł 3.120 ton d e ju  r a f i 
nowanego, t j .  103 proc. planu 
i  1.610 ton m argaryny , prze
kracza jąc p lan  o 5 proc.

P olsk i M onopol T y to n io 
w y  w y p ro d u k o w a ł ogółem 
1.954.978 tys. sztuk pap iero
sów, przekraczając plan o 6 
proc. i 120 tys. kg  ty to n iu  fa j
kowego. czy li '01 proc. planu.

Radziecka administracja wojskowa 
przekazuje władzę w Niemczech 

Organom Republiki Demokratyczne
W środę p re m ie r G ro tew oh l przedstaw i parlam entow i

lis tę  rządu tymczasowego

Zwiedzanie Warszawy

N A S Z  KO R ESPO N D EN T R ED . M . P O D K O W IN S K I TE LE FO N U JE  Z B E R L IN A ;
B E R L IN , 10 października, — Dzisiaj, o godz, 8 wieczór, 

szef administracji wojskowej radzieckiej strefy okupacyjnej 
Niemiec — gen. Czujkow — dokonał aktu przekazania wła
dzy zwierzchniej w  ręce organów Niemieckiej Republiki D e
mokratycznej.

W  gmachu g łów nej kw a te 
ry  wojskow ej a d m in is tra c ji 
radzieckie j w  Niemczech, w  
K a rlsho rs t pod Berlinem , w  
te j samej sali, w  k tó re j la tem  
1945 r. M arszałek żuków  przy  
ją ł z rą k  fe ldm arsza łka  K e it-  
la  kap itu lac ję  N iem iec h it le 
rowskich, zebra li się przed
staw iciele w ładz radzieckich 
z gen. Czujkowem i  amb. Sieł- 
m ionowem na czele. Stronę 
niemiecką reprezentow ali
członkowie prezyd ium  N ie 

m ieckiej Izby  Ludowej z p re 
zydentem D ickm annem , O tto 
Grotewoblem, Herm anem  M at 
ternem i  F ryde ryk iem  E ber
tem, prezydentem m. B erlina , 
na czele.

Obecni b y li rów nież przed
stawiciele akredytow anych 
m is ji wojskow ych państw  de
m okracji ludowej, oraz dzien
nikarze tych  państw.

Uroczystość przekazania 
w ładzy _ rozpoczęła się prze
mówieniem prezydenta D ick- 
manna, k tó ry  pow iadom ił gen. 
Czujkowa i  ambasadora Śie- 
mionowa _ o przekszta łceniu 
się N iem ieckie j Rady Ludowej 
w ludowy pa rlam ent i  o utw o 
rżeniu pierwszego tym czaso
wego rządu R epub lik i N ie 
m ieckiej. D ickm ann zw róc ił 
się do przedstaw ic ie li w ładz 
radzieckich o wyrażen ie zgody 
na objęcie w ładzy przez ty m 
czasowy rząd Republiki.

Następnie prezydent D ick
mann p rzedstaw ił gen. Czu j
ko wow i prem iera rządu ty m 
czasowego —  O tto  Grotewoh- 
la, oraz członków prezydium  
Izby Ludowej.

Z ko le i zab ra ł głos prem ier 
G rotewohl, k tó ry  s fo rm u ło 
w a ł p rogram  i  zadania nowe
go rządu. P rem ier G rotewohl 
ośw iadczył, że rząd postępo
wać będzie zgodnie z zasada
m i uk ładu poczdamskiego i 
uznaje w  pe łn i w ynikające 
zeń zobowiązania reparacyj- 
ne. Rząd tym czasow y Repu
b l ik i N iem ieckie j prowadzić 
będzie bezwzględną walkę 
z faszyzm em  i  nacjonalizm em  
i  dążyć będzie do nawiązania 
p rzy jac ie lsk ich  stosunków ze 
w szys tk im i państw am i świata.

Rząd tym czasowy —  oświad 
czy i p rem ier G rotewohl —  
pragn ie być rządem p racy i  
odbudowy. Rrząd p ragn ie  po
ko ju , aby pracę tę  i  zobowią
zania N iem iec wykonać. N a
stępnie p rem ie r G rotewohl za 
pow iedział, że w  środę w yg ło 
si w  parlam encie expose, w  
k tó rym  s fo rm u łu je  po litykę  
nowego rządu.

Po przem ów ien iu prem iera 
G fotewohla zab ra ł głos gen. 
Czujkow, odczytując deklara
cję rządu radzieckiego w  spra 
w ie wprowadzenia w  życie 
kon s ty tu c ji N iem ieck ie j Repu
b lik i D em okratycznej i  u tw o
rzenia rządu tymczasowego w  
B erlin ie . (T ekst dek la rac ji po 
dajem y pon iże j).

Po odczytaniu deklaracji,

k tó ra  w  zakończeniu s tw ie r
dza, że rząd radziecki posta
n o w ił przekazać władzę, spra
wowaną dotychczas przez ra 
dziecką adm in istrację  wojsko
wą —  tymczasowemu rządow i 
N iem ieckie j R epublik i Demo
kra tyczne j —  zabra li głos raz 
jeszcze prezydent D ickmann 
i p rem ier Grotewohl, k tó rzy  
z ło ży li na ręce rządow i ra 
dzieckiemu podziękowanie za 
wyzwolenie narodu niemiec
kiego z ja rzm a h itle row sk ie j 
n iew o li i  za pomoc p rzy  po
ko jow e j odbudowie k ra ju .

P row izoryczna lis ta
rządu tymczasowego

We w to re k  w  godzinach po
po łudn iow ych odbędzie się 
wspólne, posiedzenie obu izb 
parlam entu, na k tó ry m  zosta
nie w yb ra n y  prezydent N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra
tycznej.

„B e rlin e r Z e itun g " donosi, 
ża p rem ier G rotewohl sform o
w a ł gabinet N iem ieckie j Re
p u b lik i D em okratycznej. W  śro 
dę G rotewohl p rzedstaw i lis tę  
rządu pa rlam entow i ludowemu 
do zatw ierdzenia.

Jak w yn ika  z prow izorycz
nej l is ty  gabinetu, Socjalis
tyczna P a rtia  posiadać będzie 
w rządzie tekę w iceprem iera 
(U lb r ic h t)  i  6 m in is te rs tw .

CDU oprócz w iceprem iera 
(O tto  Nuschke) obejm ie 3 te 
k i m in is te ria lne  i  1 sekreta
r ia t  stanu. P a rtia  libera lno- 
dem okratyczna (L D P ) mieć 

będzie w  rządzie rów nież w i
ceprem iera (p ro f. K as tne r), 
jednego m in is tra  i  jednego se
k re ta rza  stanu. Jedna teka

przypadnie w  udziale Demo
kra tyczne j P a r t ii Chłopskiej, 
a jedna W olnym  Zw. Zaw. Ob 
sada 2 m in is te rs tw  nie zośta-

ła  jeszcze ostatecznie zdeey 
dowana.

Dalsze wiadomości z N ie 
miec na s tr. 2.

D ek la rac ja  rządu radzieckiego
Dn. 1 października br. —  gło  

si m. in. deklaracja —  rząd 
radziecki sk ie row a ł do rządów 
Stanów Zjednoczonych, W . B ry  
ta n ii i  F ra n c ji notę, w y jaśn ia 
jącą stanowisko Związku Ra
dzieckiego wobec sytuacji, po
w sta łe j w  Niemczech po u tw o
rzeniu separatystycznego rzą 
du w  Bonn. Rząd radziecki 
zw rócił p rzy  tym  uwagę, że u- 
tworzenie tego rządu stanowi 
jaskrawe pogwałcenie uchwal 
poczdamskich, według k tórych 
cztery m ocarstwa m ia ły  obo
wiązek trak tow ać Niem cy jako 
całość, w spółdzia ła jąc przy  
przekszta łcaniu ich w pokojo
we i  demokratyczne państwo.

Zgodnie z zasadami Poczda
mu rząd radziecki dążył do 
zapobieżenia podziałow i N ie 
miec, koncentru jąc swoje w y 
s iłk i na wykonywaniu przez 
N iemcy zobowiązań,- w y n ik a ją 
cych z zasad Poczdamu. Demo
kra tyzac ja  i  denazifikacja N ie 
miec., opierająca się na a k ty w 
nej współpracy wszystkich de
m okratycznych s ił narodu nie
mieckiego, jes t konieczna, aby 
nic dopuścić do odrodzenia N ie 
mieć jako państwa agresywne
go. Jest oczywiste, że z zada
niem dem okratyzacji i  dem ili- 
ta iy z a c ji nie da się pogodzić 
ta k i stan rzeczy, w  k tó rym  choć 
by ty lko  część N iem iec m ia ła  
wpaść w  ręce wczorajszych in 
sp ira torów  reżim u h itlerow skie 
go. Ludzie ci nie u k ryw a ją  swe 
g b  W fógidgó ' sto'sunku do są
siednich państw  i  dążą do od
wetu, stając się w  Niemczech 
Zachodnich narzędziem agresy
wnych kó ł zagranicznych.

Rząd radziecki jes t przekona 
ny, że naród niem iecki znajdzie

drogę do zjednoczenia i urze
czyw istn i jedność państwa nie
mieckiego na zasadach demo
kratycznych i pokojowych. Na 
te j drodze powstało ostatnio 
wiele przeszkód, ja k  rząd w 
Bonn, k tó ry  dąży wyraźnie do 
pogłębienia rozbicia Niemiec. 
W tych warunkach nie można 
nie uznać słuszności dążeń nie
mieckich kó ł demokratycznych, 
które pragną wziąć w swoje r ;  
ce dzieło zjednoczenia i odro
dzenia Niemiec na zasadach po 
Kojowych i demokratycznych.

W  tych w łaśnie poczynaniach 
rząd radziecki upatru je  sen. 
uchwał N iem ieckie j Rady Lu 
dowej o wprowadzeniu w życie 
ko n s ty tu c ji N iem ieckie j Repu
b lik i Dem okratycznej i  o zorga 
nicowaniu tymczasowego rządu 
Niemiec Demokratycznych.

Rząć radziecki p rzy jm u je  do 
wiadomości, że rząd tymczaso
wy będzie sta ł na gruncie l i 
chwa! konferencji poczdam
skie j i będzie w yp e łn ia ł wszyst 
kie zobowiązania, w ypływające 
ze wspólnie podjętych decyzji 
czterech m ocarstw .

W  związku z powyższą de
k la rac ją  N iem ieckie j Rady L u 
dowej, rząd radziecki postano
w ił przekazać tymczasowemu 
rządowi N iem ieckie j Republiki 
Dem okratycznej władzę, k tóra 
należała dotychczastdo radziec
k ie j ad m in is tra c ji wojskowej. 
Zam iast radzieckie j adm in istra 
c ji wojskowej w Niemczech, bę 
dzie stworzona Radziecka K o
m isja K o n tro li, k tó re j zada
niem będzie kontro lowanie wy 
pełniar.ia uchwał poczdamskich 
oraz innych decyzji czterech 
mocarstw, powziętych w sto
sunku do Niemiec.

K o rzys ta ją c  z p iękne j pogody, liczne wycieczki z ca łe j 
P olsk i zw iedzają odbudowującą się Warszawę. N a jw ię k 
szym zainteresowaniem  cieszy się trasa  W— Z. N a zd ję 
ciu uczestnicy wycieczki odpoczywają w A l. Gen. Św ier

czewskiego. Fo to AR

54 te a try  uczestniczą w Festiw a lu  
Sztuk R osyjskich i R adz ieck ich

Armia Ludowa Chin kontynuuje 
zwycięski marsz na Kanton

L O N D Y N  (P A P ). — Agencja Reutera donosi z Hong- 
Kongu o dalszych postępach wojsk ludowych w  kierunku 
Kantonu.

P° zajęciu miast« Lingtak 
wojska gen. Czen Kenga 
wspierane przez oddziały an- 
tykuomimtangowskich party
zantów osiągnęły Czing-Yatm 
około 100 km na północ od 
Kantonu.

W ładze kuomintamgowskie 
ew akuu ją  w  pośpiechu swe u -  
rzędy z K an tonu  do Czung 
K in g u  i  n a Formo-zę

A m basador ZSRR 
n rz y b y l do Pekinu

P E K IN  (P A P ). P rzyb y ł tu  
ambasador radzieck i w ludo
wej repub lice  Ch in Roszczin. 
Na dw o rcu  w ita li go m in is te r 
spraw  zagranicznych Czu E n- 
la i, b u rm is trz  m iasta Pekinu 
Ne-Dżun. przedstaw ic ie l b ura 
po litycznego K C  K om unistycz 
ne j P a r t i i Ch in Tsun-b i, am 

basador I  .udowej' R epub lik i 
Chin w ZSRR Wen Czia-siang 
i inn i.

Członkow ie ambasady 
kuomintangowskie.) w  Paryżu

uznają Chińską Republikę 
Ludow ą

P A R Y Ż  (PAP). Członkowie 
ambasady ch ińsk ie j we F ran 
c ji oraz personel chińskiego 
konsulatu generalnego w  Pa
ryżu  uznali Chińską R epub li
kę Ludow ą i  ośw iadczyli, że 
od poniedzia łku n ie  reprezen
tu ją  ju ż  rządu kuom intam gow- 
skiego.

M ilio n  lu dz i m anifestow ało 
w  Szanghaju na cześć 

R epub lik i
P E K IN  (PAP). 8 bm. odbyła 

się w  Szanghaju o lbrzym ia

m anifestac ja  z okazji u tw o 
rzenia C h ińskie j R e pu b lik i Lu  
dowej i  je j rządu centralnego. 
U dz ia ł w  m an ifestac ji wzięło 
ponad m ilio n  osób.

♦
Jak  donosi PAP z Paryża, 

i  Budapesztu K o m ite ty  Cen
tra lne  K P  F ra n c ji i W ęgier
skiej P a r t ii P racu jących otrzy 
m a ły  od przewodniczącego K P  
Chin M ao Tse-tunga depeszę 
z w yrazam i podziękow ania za 
życzenia złożone z okaz ji u - 
tw orzen ia  C h ińskie j R e pu b lik i 
Ludowej.

M in is te r spraw  zagranicz
nych C h ińskie j R e p u b lik i L u 
dowej Czu E n -la i, nadesłał na 
ręce w ig ie rsk ie go  m in is tra  
spraw zagranicznych K a lla i 
depeszę, w  k tó re j gorąco w ita  
fa k t naw iązania stosunków dy 
p l oma tycznych pom iędzy Chiń 
ska i W ęgierską R epubliką 
Ludowa

Miesiąc pogłębienia przyjaźni z ZSRR

L - f e W ' H ' h i

Poznajemy osiągnięcia kulturalne 
kraju zwycięskiego socjalizmu

Imponujące imprezy artystyczne Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni
Polsko - Radzieckiej

Pierwsze dni „Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej“ przebiegają w  całym kraju pod znakiem wzmożonej 
akcji upowszechnienia zdobyczy Związku Radzieckiego we 
wszystkich dziedzinach. W  akademiach, zebraniach, konkur
sach okolicznościowych, festiwalu filmu i sztuki scenicznej ro
syjskiej i radzieckiej bierze masowy udział polski świat pracy 
i młodzież.

, ° "  f /c j ;  M iesiąca Pogłębiania Prz  
'•owić kierm asz ks iążki

y jeźn i Polsko  - R adzieckie j zorganizowano w W or- 
Na zd jęciu  s to isko  Spółdzie ln i W ydaw niczej „ W spółpraca",

Foto AR

T rw a jący  od k ilk u  dni w  Sto 
lic y  F estiw a l F ilm ów  Radziec
kich, ściąga do k in  stołecznych 
t łu m y  widzów.

W  najb liższych dniach zosta
ną zorganizowane w  kinach pu 
bliczne zebrania dyskusyjne, w 
czasie k tó rych  w idzowie będą 
m og li dzielić się wrażeniam i 
i uwagam i na tem at oglądane
go film u .

*
W  Państwowym  Nowym  Tea 

trze Z iem i Pom orskie j w  Byd
goszczy odbył sic koncert dla 
przodowników pracy i racjona
lizatorów . W  koncercie w zię li 
udzia ł znani a rtyśc i pomorscy 
oraz chóry robotnicze.

♦
U tw o ry  genialnego poety ro 

syjskiego i  w ielkiego p rzy jśc ie

la narodu polskiego —  Aleksan 
dra Puszkina, b y ły  tematem 
międzyświetlicowego konkursu 
recytatorskiego, odbytego w 
Lublin ie  dnia 9 bm. W  konku r
sie, zorganizowanym staraniem 
w ydzia łu  ku ltu ra lno  - ośw iato
wego ORZZ, w z ię ły  udzia ł 23 
osoby.

*
Na inaugurację „M iesiąca“ 

p rzyb y ł do Rzeszowa K rako w 
ski T eatr Rapsodyczny, w ysta 
w iając „Eugeniusza Oniegina“ . 
Przedstawienie poprzedziła pre 
lekcja o Puszkinie.

*
A rty ś c i Teatru Polskiego w 

Poznaniu w ys ta w ili montaż l i 
te rack i pt, „P uszk in “ . W  Pile 
odbył się poranek puszkinow

ski. Związek Inw a lidów  "Wojen 
nych zorgan izow ał akademię, 
związaną ze zbliżającą się ro 
cznicą b itw y  pod Lenino.

*
Jedną z ciekawszych imprez 

artys tycznych  Miesiąca Pogłę
bienia P rzy ja źn i Polsko - Ra
dzieckie j są występy na D o l
nym  Śląsku Rosyjskiego Tea
tru  Dram atycznego, znanego 
powszechnie jako zespół tea
tra ln y  w o jsk M arszałka Rokos
sowskiego (dawna nazwa). 
T ea tr gościł już  w  W ałbrzychu, 
gdzie w ys taw ił „W yspę Poko
ju “  P ię trow a oraz w .Świdnicy 
ze sztuką Sofronowa „M oskiew  
ski cha rakte r“ .

W ystępy tea tru  cieszą się 
wszędzie n iezw yk łym  powodze
niem.

Opieka nad m og iłam i 
żo łn ierzy radzieckich

W  porozum ieniu z .pa trona tu  
m i m iejscowych rad opiekuń
czych, brygady i  hufce „S I5“  w  
całym  k ra ju  w z ię ły  udzia ł w 
akc ji opieki nad m og iłam i żoł
n ie rzy radzieckich.

Dn ia 10 bm.- odbyła się w  
P aństw ow ym  Teatńze Polskim  
konferencja  prasowa poświęca 
na F estiw a low i Sztuk R osy j
skich i Radzieckich.

K on fe renc ję  zagaił w icem in . 
k u ltu ry  i sz tuk i tow . W. Sokor 
ski, podkreśla jąc znaczenie tego 
pierwszego w k ra jach  demo
k ra c ji ludow ej fes tiw a lu , k tó 
rego początkowy okres zbieg
nie się u nas z M iesiącem Po
głęb ien ia P rzy ja źn i Polsko - 
Radzieckie j.

F estiw a l ma na celu pogłę
bien ie  znajom ości twórczości 
dram atyczne j k lasyków  ro s y j
skich i współczesnych pisarzy 
radzieckich — pow iedzia ł tow. 
w icem in is te r Sokorski.

Celem podkreślen ia wagi fe 
s tiw a lu  w  stosunku Rządu do

tej w ie lk ie j im p re zy  cen tra ln e j 
pow ołany zosta ł K o m ite t H o 
no row y pod p ro te k to ra tem  Prę 
zesa Rady M in is tró w  tow . J. Cy 
rankiew icza. P rzew odniczącym  
K o m ite tu  jest m in . D y b o w s k i

F ina ł fes tiw a lu  odbędzie się 
w  ram ach obchodu u rodzin  
Generalissim usa S ta lina . U ro 
czyste zakończenie fe s tiw a lu  
będzie połączone z na jlepszym  
przedstaw ien iem  fes tiw a lo w ym

wręczeniem  nagród.

U d z ia ł w  konkurs ie  zgłosib- 
54 te a try  z całe j P o lsk i, w 
tym  38 dram atycznych, 4 tea
t r y  muzyczne, 6 - m łodzieżo
w ych i  6 tea tró w  L a lk i i  A k 
tora. W  fe s tiw a lu  weźm ie nadto 
udzia ł oko ło  1000 robotn iczych 
zespołów św ie tlico w ych  oraz 
ok. 300 zespołów św ie tlico 
wych ZSCh.

W Warszawie została o liva rla  
Wystawa K s ią żk i R adzieck ie j

W reprezentacyjne j ks ięgar
n i p rzy  u l. N ow y Ś w ia t 49 od
by ło  się 10 bm. o tw a rc ie  W y
staw y K s ią żk i Radzieckie j zor
ganizowanej przez Spółdzie ln ie 
W ydaw niczą „K s ią żka  i  W ie
dza” .

Na o tw arc ie  w ys taw y p rzy 
b y li:  w icem in is te r k u ltu ry  i  
sztuk i tow . W. Sokorski, p re 
zydent m. st. W arszawy tow . 
T o łw iń s k i oraz lic z n i przedsta
w ic ie le  stołecznego św iata w y 
dawniczego, lite rack iego  i  n a u 
kowego.

Obecni b y l i  rów nież: am ba
sador Czechosłowacji p. F ra n 
ciszek Piszek, sekre tarz am ba
sady ZSRR —  p. J. K uzn ie - 
cow oraz przedstaw icie le  am 
basady B u łg a r ii:  radca k u ltu 
ra ln y  pani Dora Gabe i  attache 
prasow y —  p. K u io  K o u ic ff.

P rzyby łych  gości, p o w ita ł pre 
zes S pó łdz ie ln i W ydaw nicze j 
„K s iążka  i W iedza”  tow . W er- 
fel.

Następnie p rzem ów ił tow. 
w icem in is te r Sokorski. „W y 
stawa K s iążk i Radzieckie j — 
pow iedzia ł tow . Sokorski — 
zbliża w  ogrom nym  stopniu czy 
te ln ika  polskiego do książek ra 
dzieckich i  wzm acnia nasza 
w a lkę  o nową k u ltu rę  soc ja li
styczną. Na zakończenie tow. 
Sokorski z łożył w  im ien iu  Rzą
du podziękowanie tow . W e rflo - 
w i za zorganizowanie w ys ta 
wy.

W ystawa dz ie li się na dwa 
dz ia ły : dz ia ł książek tłum aczo
nych z języka rosyjskiego na 
język  po lsk i i dz ia ł w j-daw - 
n ic tw  radzieckich.

W dziale p ierw szym  zn a jd u 
ją  się tłum aczenia dz ie ł k la sy 
ków  rosy jsk ich  i  książek p isa
rz}' radzieckich ja k  Gogola. 
Turgeniewa, Tołsto ja, G o rk ie 
go, Erenburga, Fadiejewa, S i
monowa, W erszyhory, K a ta je 
wa : innych. W  oddzielnych go 
biotach rozmieszczono: p iękn ie

wydaną h is to rię  W KP(b), k tó 
re j na k ła d  w  Polsce p rze k ro 
czyły ju ż  1 m ilio n  egzem plarzy, 
b ib lio te kę  k la syków  m a rks i
zmu, b ib lio te kę  soc ja lizm u 
naukowego, dzie ła  popu la rno  - 
naukowe oraz m a te ria ły  po
mocnicze do stud iów  nad h i
storią W KP(b).

W dzia le książek radzieckich 
bogato reprezentowane sa 
wszystkie dziedziny nauk i. W 
zakresie li te ra tu ry  p iękne j w y  
daw n ic tw a  radzieck ie  mogą sie 
pochw alić  m. in. p iękn ym  4-to  
m ow ym  w ydan iem  dzie ł Puszki 
na w  języku  n iem ieckim . Szcze 
go ln ie  im ponująco przedstaw ia 
ją  się pozycje z lite ra tu ry  m a r
ks is tow skie j, w śród k tó rych  
w yróżn ia  się 25 w ydanych  do
tychczas tom ów  4 w yd an ia  
dzie ł Len ina i 10 początko
wych tom ów  dzie ł S ta lina . E -. 
stetyczna szata g ra ficzna ce
chu je ks iążk i d la  m łodzieży i  
dzieci. Na w ys taw ie  zna jdu ją  
się ponadto: a lbum  rep rod uk
c j i  obrazów  z ga le rii T re tia -  
kow sk ie j, a lbum  50 m alarzw i  
rzeźb iarzy radzieck ich oraz a l
bum  za ty tu ło w a n y  „W ie lk a  
W ojna w  obron ie O jczyzny w  
g ra fice  ra d z ie ck ie j” . (J. K .)

m im m w m im
S T A N IS Ł A W  B R O S Z K I  _

N aro dz iny  N iem ioc de
m o kra tyczn y  cli 

B r  Z Y G M U N T  G R Y N 
BERG — Inw e s tyc je  s łu i-  
by  zdrow ia.

M A R IA N  PO D KO W IN  S K I
— Labourzys ia  P a je t w 
obron ie  faszysty ° Man- 
steina.

M IK O Ł A J  O C E LO P K O W
— Życzę si.ikccsóy,' \v o l-  
n e n u  N arodow i P o lsk ie 
mu.

JASZC Z -  „C z ło w ie k  -  
to  b rzm i d u m n ie !“  

K R ZY SZTO F C-RUSZCZ YN 
S K I — P iosenka dla A ra 
gona.
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Sprawa dawnych  
ko lon ii włoskich
D a w n e  kolonie -w łosk ie  obej

m ują Libią (T ry p o li ta n lą  1 Cy- 
lenaikę) w Afryce północnej, 
ora» Erytreą l Somali w A fry 
ce wschodniej. N a mocy tra k 
tatu p o k o jo w e g o , Wiochy zrzek
ły  slą swych kolonii, a o Ich 
losie m iała rozstrzygnąć Rada 
Ministrów Spraw Zagranicznych 
czterech mocarstw. Sprawa ta  
nie została Jednak załatwiona s 
powodu ta k ty k i odwlekania. Ja
ką stosowały mocarstwa zachód 
nie.

Przyczyny - te j tak tyk i zostały 
przed całym Światem ujawnione 
na I I I  sesji ONZ. Przedstawi
ciele państw anglosaskich pfzed 
staw ili plan podziału dawnych 
kolonii włoskich m iędzy W . B ry  
tanią, Stany Zjednoczone i  W ło
chy. Pisma angielskie otwarcie 
wówczas pisały, ie  chodzi o do
pełnienie „systemu strategicz
nego“ W . B ry tan ii na Bliskim  
Wschodzie, wohec osłabienia Jej 
pozycji w  Egipcie 1 w  Pale
stynie. Jeśli zaś chodzi s Sta
n y  Zjednoczone, wiadomą Jest 
rzeczą, te  port Mehalla w  L ib ii 
zam ieniają one w  swoją bazą 
morską.

Wobec sprzeciwu, ■ Jakim spot 
ka ł slą ten im perialistyczny  
plan, Anglicy nadali form alną  
niepodległość Cyrenalce, odda
jąc o m  władzą swej m ario
netce, em irow i Senussl 1 zabez- 
pleczająe ooble pełną — przede 
wszystkim wojskową — kontrolą 
nad tym  terytorium . N a obec
nej se«Jl O N Z Anglosast doma
gają slą uznania tego bezpraw
nego kroku, k tó ry  oznacza u- 
trw alenie nclsku miejscowej lud 
noścl przez Im perialistów za
chodnich. Równlet w sprawie łn  
nych, dawnych kolonii w ło
skich, mocarstwa zachodnie 
■wniosły tego rodzaju propozy
cje , które zdątają do utrzym a
n ia  tych krajów  w  zależności 
kolonialnej. Propozycje te nie 
liczą slą wcale ■ Interesami mle 
szkańców L ib i i ,  E rytre i 1 Somali. 
Uwzględniają one tylko gospo
darcze 1 strategiczne cele Im 
p e r ia lis tó w .

Odmienne stanowisko zajęły  
w  te j zprawle delegacje ZSRR  
i  Polski- propozycje radzieckie 
domagają slą natychmiastowej 
niezależność dla L ib ii, wycofa
n ia  stamtąd obcych wojsk 1 
zlikwidowania cudzoziemskich 
bazi Erytrea 1 Somali m ają o- 
trzym ać niepodległość w ciągu 
pięciu la ti w okresie przejścio
w ym  kra jam i tym i zarządza! 
powinna Rada Powiernicza ONZ, 
przy współudziale przedstawi
cieli m iejscowej lndnościj część 
terytorium  E ry tre i otrzymać ma 
Abisynia, dla umożliwienia je j 
dostępu do morza.

W  przeciwieństwie do stano
wiska państw zachodnich pro
pozycje radzieckie biorą za 
punkt wyjścia Interesy mieszkań 
ców dawnych ko‘lonli włoskich. 
Ich po trzeby, rozwojowe i  dą
żenia niepodległościowe. Dąże
nia te, mieszkańcy tych kra
jów  zamanifestowali zarówno 
ustami swych prawdziwych  
przedstawicieli, Jak 1 burzli
w ym i, okrutnie przez okupan
tów zdławionym i demonstracja
m i. - *•

Górnicy francuscy 
odmawiają wyjazdu 

do Jugosławii
P A R Y Ż . (PAP). —  Grupa 

gó rn ików  jednej *  kopa lń  w  
Lens (dep. Pas de Calais) -w 
odpow iedzi na zaproszenie 
zw iedzenia Jugosław ii, sk ie ro 
w a ła  do ambasady jugosłow iań 
sk le j w  P aryżu  lis t,  uzasadnia
ją c y  swą odmową.

T lto  codziennie dostarcza do 
wodów, że przeszedł do obozu 
Im pe ria lis tó w  am erykańskich
—  piszą górnicy. M y, k tó rych  
w  czasie 8-tygodn low ego s tra j
k u  b ito  i  m a ltre tow ano na roz 
kaz im p e ria lis tó w  am erykań
skich, m y, k tó rzy  s trac iliśm y 4 
tow arzyszy w  te j walce, —  ży
w im y  d la  im p e ria lis tó w  amery 
kańskich  i  ich sprzym ierzeń
ców głęboką nienawiść.

Nasza podróż do Jugosław ii
— stw ie rdza ją  da le j au torzy l i  
stu — by ła b y  w yko rzystana 
przez k lik ę  T ito . N a ród  ju go 
s łow iańsk i m ógłby w ierzyć, 
gdybyśm y p rz y ję li zaproszenie, 
że b ierzem y za dobrą monetę 
zdradą obecnych przyw ódców  
jugosłow iańskich , w rogów  Zw. 
Radzieckiego, p ro le ta ria tu  i  ca 
łf-ro  obozu postępu.

Robotnicy włoscy wzmocnią walkę 
o swoje prawa, o demokrację, o pokó j

Zakończenie obrad I I  Kongresu G enera lne j K on fe de ra c ji P racy
R Z Y M  (P A P ). — I I  Kongres Generalnej Konfederacji Pra

cy uchwalił na zakończenie obrad rezolucję, domagającą się 
podwyżki płac, ustanowienia minimum płacy, położenia kresu 
redukq'om, uznania kompetencji komitetów fabrycznych, wol
ności »wiązkowych, nienaruszalności prawa strajku, uznania 
postulatów, wysuniętych na Kongresie Konfederacji Robotni
ków Rolnych.

Do nowego k ie row n ic tw a  
K on fede rac ji P racy w ybrano: 
d i V itto r io , Bosi, Lam a, N o
ve lla , Roveda i  Noce.

W  osta tn im  d n iu  kongresu 
przem ów ien ie reasum ujące d y 
skusję w yg ło s ił d i V itto r io . 
P od kreś lił on, że dyskusja  w y 
kazała, iż  uczestnicy kongresu 
ap robu ją  jednom yśln ie  p ro 
gram, przedstaw iony przez 
k ie ro w n ic tw o  K onfederacji, 
zm ierza jący do uzdrow ien ia

gospodarki narodowej k ra ju  i 
zm niejszenia bezrobocia.

R obotn icy w łoscy —  pow ie 
dz ia ł d i V itto r io  —  p rz y ję li ten 
program  entuzjastycznie. Po
wodem tego są tysiące lis tó w  i 
depesz, ja k ie  nadeszły z całe
go k ra ju  na kongres. Nawet 
organ przem ysłow ców  „S tam - 
pa“  zmuszony b y ł przyznać, że 
p rogram  K on fe d e ra c ji Pracy 
jest pozytyw ny. „P opolo“  — 
organ de G asperi —  odrzuca go 
je dn ak  bez podania żadnych

argum entów . Jeśli się odpo
w iada w ezw an iu  5 m ilion ów  
rob o tn ików  w  ob raź liw y  spo
sób bez podejm ow ania dysku
s ji —  ośw iadczył d i V it to r io  — 
nie jes t się godnym  rządzenia 
kra jem .

R obotn icy proponu ją  drogę 
w y jśc ia  z obecnej trag iczne j 
sy tuac ji —  pow iedz ia ł d i V it 
to rio  — je ś li rząd ją  odrzuci, 
naród sam w stąp i na tę drogę 
bez rządu i  w b re w  rządow i. 
Słowa te zostały nagrodzone 
hucznym i oklaskam i.

M ów iąc o wa lce w łosk ie j 
k lasy robotn icze j, d i V itto r io  
¿ tw ierdził, że w a lka  o je j p ra 
wa jes t równoczesna z w a lką  
o wolność dem okratyczną, o 
pokój. K on federacja  P racy 
wzm acniać będzie swą so lida r
ność m iędzynarodową, w ys tę -

Harry Pollitt wzywa robotników 
angielskich do czynne] akcji 

w obronie ich stopy życiowej
K P  W .  Brytanii rozpoczęła kampanię przedwyborczą

L O N D Y N  (P A P ). — 9 ban. Angielska Partia Komunistycz
na rozpoczęła kampanię przedwyborczą wielkim wiecem na
Trrffalgare Square, który zgromadził ponad 10 tys. osób.

korzystać słabość A n g li i w  in -Do zebranych p rzem ów ili: 
sekretarz generalny HJP W . 
B ry ta n ii, H a rry  P o llit t ,  posło
w ie : P ire tin , Gallaeher, sekre
ta rz  londyńskie j o rgan izacji re 
jonowej —  John Magon i  inn i. 
W  prezydium  zasiadł m. in. 
p rzyb y ły  z F ra n c ji d r Longuet 
—  w nuk K aro la  M arksa.

Przemówienie Pollitta
Sekretarz generalny p a r ti i,  

P o llit t ,  scharakteryzował pod
stawowe zasady p o lity k i p a r t i i 
kom unistycznej i  po tęp ił p o li
tykę  rządu labourzystowskiego, 
zdążającego do ostatecznego 
podporządkowania A n g li i St. 
Zjednoczonym, k tó re  celowo o- 
s lab ia ją  nadszarpniętą gospo
darkę angielską po to, aby w y-

teresach im peria lizm u am ery
kańskiego. Przeprowadzenie de 
w a luac ji —  pow iedzia ł P o llit t  
—  przyśpieszy jedyn ie k ryzys 
ekonomiczny, a w na jb liższym  
półroczu nastąpi dalszy wzrost 
kosztów u trzym an ia  —  co n a j
m nie j o 10 proc.

P o llit t  podkreślił, że naród 
angielski uratować może jedy
nie zasadnicza zm iana b ry ty j
skie j p o lity k i w ewnętrznej i  za 
granicznej i  wezwał robo tn i
ków do czynnej akc ji w  obro
nie ich stopy życiowej przez 
wzmożenie dem onstracji po lity  
cznych oraz s tra jków .

B urz liw e oklaski b y ły  odpo
wiedzią na słowa P o llitta , k tó 
ry  s tw ie rdz ił, że Kom unistycz-

na P a rtia  A n g li i dąży do współ 
pracy i  rozw inięcia stosunków 
handlowych m iędzy A n g lią  a 
Zw. Radzieckim  i  k ra ja m i de
m okrac ji ludowej.

Kom unistyczna P a rtia  A n 
g l i i  —  oświadczył P o llit t  —  do 
maga się zmniejszenia w yd a t
ków  zbrojeniowych, zaprzesta
nia zbrodniczej w o jny przeciw 
ko ludow i m alajskiem u oraz 
wycofania w o jsk angielskich i 
Hong-Kongu i  w szystkich w  o 
góle miejscowości, w  k tó rych  
ich obecność nie jes t p rzew i
dziana przez istniejące porozu
m ienia międzynarodowe.

Zerw iem y agresywny pakt 
a tla n tyck i i  zatroszczym y się o 
to, aby siłę A n g lii w ykorzystać 
dla wzmocnienia. ONZ, a nie 
dla podważania te j O rgan iza
c ji, ja k  to czyni się obecnie pod 
k ierownictwem  Bevina— zakon 
czył P o llit t .

pować przeciw ko paktom  pod
żegaczy w o jennych i  ich awan 
tu rn icze j po lityce.

P rogram
poprawy sy tua c ji gospodarczej 

W łoch
W  uchw a lonym  przez K o n 

gres program ie  pop raw y sytua
c j i  gospodarczej W łoch w ysu 
n ięte są następujące postu la ty :

1) Ogólnej podw yżk i p łac we 
wszystkich gałęziach p ro d u k 
c ji;  2) 40-godzinnego tygodnia 
pracy z u trzym an iem  p łac za 
48 godzin; 3) zakrojonego na 
szeroką skalę 3-ie tn iego p ro 
gram u robó t publicznych, f i 
nansowanych przez w ie lk ie  
monopole i  koncerny; 4) nac jo 
na lizac ji przem ysłu e lek trycz
nego; 5) u tw orzen ia  organ izacji 
państwowej d la  rozw o ju  ro ln ic  
tw a  i  przeprowadzenia m e lio 
ra c ji;  6) u tw orzen ia  państw o
w e j o rgan izac ji d la  budow y do 
m ów robotniczych, szkół i  
s z p ita li

U chw ała w zyw a w łoskie  m a
sy pracujące do zjednoczenia 
się d la  w a lk i przeciw ko rea k 
cy jnem u k le ryka ln e m u  rządo
w i de Gasperi‘ego, zm ie rza ją
cemu do przekszta łcenia W łoch 
w  państwo po licy jne .

Plan 6-letni zwiększy trzykrotnie 
produkcję przemysłu maszynowego

Naczelny dyrektor Centralnego Zarządu Przemysłu Maszy
nowego, In i. Eugeniusz Misiurewicz, udzielił red, gospodar
czemu PAP wypowiedzi na temat wzrostu produkcji w  za
kładach, podległych C ZP  Maszynowego w  okresie planu 
6-letniego, stwierdzając, ie  produkcja globalna przemysłu ma
szynowego wzrośnie w  tym okresie trzykrotnie iw stosunku do 
poziomu x roku bieżącego.

Czas

ś ro itk o w o -e u ro p e js k i 

p rze z  c a ły  r o k
W  (In. X lun. weszła w  życie 

u ch v  la  Rady M in is trów , u-
f.c na ca łym  obsza

rze Państwa stosuje się czas 
środkowo - europejski bez 
zm ian w  ciągu reku. N a pod- 
s - lą j uchwały, w  przyszło 
ścl ni? będzie wprowadzany—  
ja k  dotychczas —  czas le tn i i  
z im owy. Czas środkowo-euro- 
ps jsk i, obowiązujący obecnie 
stosowany będzie rów nież la 
tem. Zm iana wprowadzona od 
dn. 2 bm. je s t ostatn ią.

C entra lny Zarząd P rzem ysłu
Maszynowego obejm uje około 
100 fa b ry k  w  następujących 
działach p ro du kc ji: przem ysł 
obrab iarkow y, narzędziowy, ma 
szyn i  narzędzi ro ln iczych, ma
szyn w łókienniczych onaa prze
m ysł precyzyjny, op tyczny i  

odlewniczy.
W  okresie pilaim 6-letmlego 

przew idziany jes t trz y k ro tn y  
g lobalny w zrost p ro du kc ji za
kładów podległych CZP M aszy
nowego, w  stosunku do produk
c ji tegorocznej. W  ten  sposób 
osiągniemy przeszło dw ukro t
nie większą produkcją od przed 
wojennej.

Zam ierzenia te  zrealizowane 
zostaną przede -wszystkim 
praes wybudowanie k ilkuna s tu  
nowych zakładów we wszyst
k ich  branżach, ja k  również dzię 
k i dobrze rozw ija jącem u się ru  
chowi współzawodnictwa i  ra 
c jona lizac ji. W  okrasie p lanu 6- 
le tn iego rtosowane będą w  co
raz «szerszym zakresie nowe, 
wyższe fo rm y  współzawodnic
tw a. Dotychczasowe metody 
techniczne zostaną unowocześ
nione przez szerokie w yko rzy 
stanie doświadczeń Zw iązku Ra 
dzieckiego, co w p łyn ie  na pod
niesienie wydajności p racy i  ja  
kości p rodukc ji, p rzy  rćwnoctzes 
nym  zmniejszeniu fizycznego 
w ys iłku  robotn ika.

P lany dla po<szc®ególnych 
branż przem ysłu maszynowego 
przedstaw ia ją  się ja k  naistępu- 
je :

Przem ysł obrab iarkow y i  na
rzędziowy produkować będzie 
wiele nowoczesnych typów  obra 
b iurek, a m. in. o b rab ia rk i wie. 
lonarzędziowe o autom atycz
nym  i  pó łautom atycznym  cyk lu  
pracy. Rozbudowującemu się 
przem ysłow i zostaną dostarczo
ne w ie lk ie  ilości w ysokowydaj- 
nych i  nowoczesnych narzędzi, 
jak  np.: frezy , ro zw ie rta rk i, 
sprawdziany do narzędzi pomiia 
nowych, a także uchw yty i  przy
rządy obróbkowe.

P rzem ysł p recyzyjny i  optycz 
ny, k tó ry  zaopatru je  naszą go
spodarkę energetyczną w  gazo
mierze, wodomierze i  inne urzą 
lżenia pomiarowe, w  okresie 

planu 6-lebniego 4-krotmie po
większy swą produkcję. Będzie 
on również zaopatrywać p ra 
cownie naukowe i  szkoły w  m i
kroskopy rozm aitych typów  i  
p rzyrządy pomiarowo-laborabo- 
ry jne . Również w  dziale narzę
dzi lekarsk ich wizTOst produkcji 
będzie bardzo poważny. Będzie
m y produkować narzędzia den
tystyczne i  chirurgiczne, lam py 
bezcieniowe do sal operacyj
nych, te rm om etry  lekarskie, 
ig ły  do szycia ran , szkła oku
larowe oraz se tk i innych narzę
dzi i  aparatów lekarskich, k tó 
re dziś m usim y im portować.

D zia ł maszyn 1 narzędzi ro l
niczych trz y k ro tn ie  powiększy 
swą produkcję.

"W trosce o ja k  najw iększą 
mechanizację prac w  ro ln ic tw ie  
produkować będziemy sery jn ie  
nowoczesne żn iw ia rk i, «mopowią 
za łk i, k o s ia rk i o napędzie t ra k 
torow ym , ja k  również w ie lk ie  
ilości sprzętu ro ln iczo -trak to ro - 
wego, ja k : p łu g i, brony, k u lty -  
w a to ry , s iew n ik i i  in . Skonstruo 
wany zostanie nowy ty p  muszy 
ny do up raw y buraka cukrowe
go i  k a r to f li .

D z ia ł przem ysłu budowy m a
szyn w łókienniczych trz y k ro t
nie zwiększy produkcję i  w y 

twarzać będzie szereg nowych 
maszyn dla przem ysłu _ baweł
nianego, ln ianego, wełnianego i  
w łók ien sztucznych. Będziemy 
produkować wysoko zautom aty 
zowane maszyny, ja k : krosna 
automatyczne, zespoły zgrzebl- 
ne 1 przędzalnicze, kom pletne 
wyposażenia tk a ln i,  przędzalni 
i  wykańczaln ł.

W  dziale odlewniczym osiąg
niem y 2,5-kro tny w zrost p ro 
dukcji. W ybudujem y szereg no
wych odlewni oraz unowocześni 
m y prace w  is tn ie jących dotych 
czas zakładach. Będziemy p ro 
dukować duże ilośc i a rm a tu r, 
ru r  wodociągowych i  sprzętu 
do centra lnego ogrzewania. 
Przeprowadzona zostanie dale
ko idąca mechanizacja prac w 
dziale odlewniczym p rzy  zasto
sowaniu form ow ania m aszyno
wego w  odlewniach, stosowania 
transporterów , centra lizację  i  
mechanizację, przeróbki piasku 
i  masy fo rn ie rsk ie j.

Mongolska delegacja 
rządowa przybyła 

do Moskwy
M O S K W A . (PAP). —  9 paź

dzie rn ika  p rzyby ła  do M oskw y 
m ongolska delegacja rządowa 
z w iceprem ierem  M ongo lsk ie j 
R e pu b lik i Ludow e j —  Lubsa - 
nem na czele. W  skład delega
c j i  wchodzą w iceprem ie r M a j-  
dar, m in is te r przem ysłu B a - 
w udo rt, m in is te r przem ysłu 
spożywczego D orż i-G otab , m i
n is te r ko m u n ika c ji Surun, p re 
zes zarządu spółdzie ln i m ongo i 
skich Sagan-Dorż oraz w ice
m in is te r zd row ia  Zanczib.

Na lo tn isku  p o w ita li delega
cję: p ie rw szy w icem in is te r han 
dlu  zagranicznego ZSRR — 
K u m y k in , w icem in is te r spraw 
zagranicznych ZSRR — La- 
w re n tie w  i w icem in is te r ha n 
d lu  zagranicznego M igunow , 
odpow iedzia ln i p racow n icy  m i
n is te rstw a ha nd lu  zagranicz
nego, * m in is te rs tw a  spr. zagr. o- 
raz .poseł R e p u b lik i M ongo l
skie j w  ZSRR Idamżab.

Ponad 3 m iln . Francuzów  oddało 
ju ż  swoje głosy za poko jem

PAR YŻ PA P. —  D zienn ik 
Hum anite  - Dimanche“  donosi, 

że według danych tymczaso
w ych do c h w ili obecnej udzia ł 
w  głosowaniu na rzecz pokoju 
wzię ło  ponad 8 m ilion y  osób. W  
w ie lu  miejscowościach głosy 
z łoży ło  ponad 90% dorosłych 
mieszkańców, a w  innych m ie j
scowościach ju ż  cała ludność. 
Głosowanie trw a .

Dalsze sprawozdania 
o Imponujących obchodach 

Dnia W a lk i o Pokój 
P A R Y Ż PAP. K o m ite t Świa

towego Kongresu Zwolenników 
Pokoju og łos ił kom un ika t o ob

chodach Międzynarodowego 
św ięta Pokoju 2 października 
w  n iektórych kra jach .

W  Chinach Ludowych kom i
ta t bo jowników  o wolność i  po
kó j w yb ra ł na przewodniczą
cych honorowych Generalissi
musa Stalina, M ao-Tse-tunga i  
p ro f. Jo lio t-C urie . W  Japonii 
wiece w  obronie pokoju odbyły 
się w  Tokio, O ssaka, K io to  i  in. 
m iastach. W  s to licy  Meksyku 
odbył się w ie lk i w iec *  udzia
łem bojow ników  o wolność i  po 
kó j oraz repub likanów  hiszpań 
skich. W  A lgerze odbyła się po 
tężna m anifestacja.

Uczestnicy Konkursu 
Chopinowskiego 

u Marsz. Kowalskiego
M arsza łek Sejm u W. K o w a l

ski, ja ko  prezes In s ty tu tu  F ry 
deryka Chopina pode jm ow ał w  
dn iu  9 bm. w  salach sejmo
w ych cz łonków  ju ry  i  uczestni
ków  IV  M iędzynarodowego 
K onkursu  im . F. Chopina.

W  p rzy jęc iu  w z ię li udz ia ł m. 
in. m in is te r k u ltu ry  !  sz tuk i S. 
D ybow ski, przedstaw icie le M i
n is te rstw a oraz członkow ie za 
rządu In s ty tu tu  F. Chopina. 
Obecny b y ł także p rzedstaw i
c ie l Am basady Radzieckie j p. 
Kuźniecow.

P rzyby łych  gości p o w ita ł w  
serdecznych słowach M arsza
łe k  Sejm u K o w a ls k i

Zebranie, k tó re  obok w ir tu o 
zów -  pedagogów po lsk ich  i  za 
granicznych zgrom adziło n a j
zdoln iejszych m łodych p ia n i
s tów  up łynę ło  w  n iezw yk le  
serdecznej 1 bezpośredniej a t
mosferze.

Delegat P o lsk i w ONZ dem askuje 
fałszywych obrońców  w olności

N. JO R K . (PAP). —  W  spe
c ja lne j k o m is ji Zgrom adzenia 
ONZ toczyła się dyskusja  nad 
tzw . zagadnieniem „przestrze
gania p ra w  człow ieka i  podsta
w ow ych wolności”  w  B u łg a rii, 
na W ęgrzech i  w  R um un ii. Roz 
poczęła się ona od w ystąp ien ia  
delegata am erykańskiego Co
hena, k tó ry  postaw ił wniosek, 
by sprawa rzekomego n ieprze
strzegania tra k ta tó w  poko jo 
w ych przez W ęgry, Rum unię i 
B u łga rię  została rozpatrzona 
przez M iędzynarodow y T ry b u 
na ł ONZ.

P rzeciw ko w n iosko w i ame
rykańsk iem u w ys tą p ił delegat 
po lsk i D roho jow sk i, k tó ry  pod 
k re ś lił,  że sprawa została u- 
mieszczona na porządku obrad 
Zgrom adzenia m im o, że nie ma 
żadnych podstaw praw nych  do 
je j rozpatryw ania .

Delegat P o lsk i po dkre ś lił po 
nadto, że St. Zjednoczone po
pierające oszczerczą kampanię 

przeciwko ludow o -  dem okra- |O NZ i  spraw ie pokoju.

tycznym  us tro jom  W ęgier, B u ł
g a rii i  R um un ii, w trą ca ją  sie 
coraz bardzie j w  spraw y w e
wnętrzne tych państw , pode j
m ując jaw ne  a ta k i p rzeciw ko 
zasadzie suwerenności narodo 
w ej. Jednocześnie przedstaw i 
ciele St. Zjednoczonych zacho
w u ją  m ilczenie, gdy reżim  
Franco m ordu je  dzia łaczy de
m okra tycznych, i  gdy rozstrze
liw a n i są p rzyw ódcy zw. za
wodowych w  G recji. W  sa
m ych St. Z jednoczonych p ra 
wa człow ieka deptane są co
dziennie.

W  zakończeniu delegat P o l
ski oświadczył, że kom is ja  po
w inna  uchw a lić  wniosek, 
stw ierdza jący, że nie ma żad
nych podstaw do rozp a tryw a 
n ia  spraw y tra k ta tó w  po ko jo 
w ych z B u łga rią , W ęgram i i 
Rum unią przez Zgromadzenie 
ONZ. Przez taką uchwałę k o 
m is ja  oddała by  przysługę

Moch nie może 
sklecić większości
PAR YŻ (P A P ). —  W  ponie

działek wieczorem Moch z łoży ł 
prezydentow i A u rio lo w i spra
wozdania o swych dotychczaso
wych w ysiłkach w k ie runku  u- 
tworzenia nowego rządu.

Jak dotąd, b rak wiadomości 
o jak ichko lw iek  konkretnych 
w yn ikach „m is j i in fo rm a c y j
ne j“  Mocha. Rozmowy Mocna z 
przedstaw icie lam i poszczegól
nych s tronn ic tw  przebiegają 
bardzo opornie. Sklecenie m i
n im alne j większości rządowej 
nastręcza w  dalszym ciągu o- 
gromne trudności.

W idok i m is ji Mocha ocenia
ne są pesym istycznie w  kołach 
dotychczasowej k o a lic ji rządo
wej. Jako następny kandydat 
wym ieniany je s t przede wszy
stk im  Schuman.

Zwycięskie operacje 
Greckiej Arm ii 
Demokratycznej

B U K A R E S Z T  (P A P ). —  A - 
gencja E le fte r i E llada donosi, 
że w T ra c ji jednostki a rm i 
dem okratycznej zaatakowały 
stanowiska w ojsk m onarch isty- 
cznych koło m iasta X an th i. 
Miejscowości S im antra i  Poly- 
cipo zostały wyzwolone. W  re jo  
nie Dram a wojska dem okra ty
czne zaatakow ały jednostki nie 
przyjacie lskie , zadając im  do
tk liw e  s tra ty .

Na wyspie Thassos oddziały 
demokratyczne z likw idow a ły  za 
sadzkę w ojsk ateńskich koło 
miejscowości Theologod, zdoby 
wając w ie lką ilość broni.

Masy lodowe Niemiec witają 
utworzenie Republiki Demokratycznej

W ielkie manifestacje i wiece na terenie wszystkich stref
NASZ K O R ESPO N D EN T R E D . M A R IA N  PO D K O W IN SK I 

T E L E F O N U JE  Z B E R L IN A :
Z  całego Berlina 1 z ważniejszych ośrodków strefy wschod

niej oraz z robotniczych kół Niemiec zachodnich nadchodzą 
Wiadomości o entuzjazmie postępowych warstw społeczeń
stwa niemieckiego w  związku z przygotowaniami do wyborów  
pierwszego prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratycz
nej i utworzenia pierwszego rządu pod kierownictwem O tto
Grotewohla.

R obotn icy w  fab ryka ch  j  hu 
taoh, u rzędn icy w  biurach, 
oraz przechodnie na ulicach 
Berlina), udekorow anych f la 
gam i .nowej R epub lik i, da ją 
w yra z  radości z okaz ji na ro 
dowego św ięta. ¡Parlament, 
p a rtie  po lityczne, a zwłaszcza 
zw iązk i zarwodowe i  dz ienn ik i 
dem okratyczne, o trzym u ją  ty 
siące lis tów , te legram ów  i  po- 
w ite zo w a ń  pod adresem Otto 
G rotew ohla i  przyszłych m i
n is tró w  rządu.

Na wiecach, k tó re  dzisia j 
odby ł sie w  fab rykach  w ie l
kiego B erlina , ro b o tn e y  do
m agali sie w  rezolucjach za
w arc ia  tra k ta tu  pokojowego

W  tych dn iach tow. Zam 
b ro w sk i p rz y ją ł ośmioosobowa 
delegację K u rsu  Kadrowego 
Zw iązku H arcerstw a Po lsk ie
go z tow. Lew ińską  i  ob. De- 
w itzow ą na czele.

W serdecznej rozm ow ie po
ruszone zostały zasadnicze nro 
b ierny o rgan izacji dziecięcej.

Tow. Z am brow ski podkreśli! 
m. in. stojące obecnie przed 
harcerstwem  zadanie urnaso- 
w ien ia  szeregów, w łaśc iw y  bo
w iem  sens pracy organ izacji 
dziecięcej polega na ogarnięciu 
je j w p ływ em  ja k  na jw iększe j 
ilośc i m łodzieży m iast i  wsi.

Masowa organizacja dziecię
ca m usi posiadać liczną i  w y 
robioną kadrę  ins trukto rską .

O m aw iając to zagadnienie 
tow. Z am brow sk i wskazał na 
konieczność zwrócenia w ię k 
szej uw ag i na pracę harcerską 
ze strony ZM P.

O dcinek dziecięcy pow in ien 
stać się zaszczytnym polem

7 bm. odbyło się posiedzenie 
P rezyd ium  Naczelnego K o m i
te tu  W ykonawczego S tronn ic 
tw a  Ludowego pod przew od
n ic tw em  Prezesa SL W incen
tego Baranowskiego. W  posie
dzeniu udz ia ł w z ię li: prezes 
Rady Naczelnej — W ładysław  
K o w a lsk i sekre tarz generalny 
—  A n to n i K o rzyck i, sekretarz 
A leksander Juszkiew icz, w ice
prezesi N K W  B oles ław  Pode- 
dw om y, P io tr  Szymanek, Jan 
G rubecki i  cz łonkow ie P rezy
d ium  — Jan Dąb -  K ocio ł, 
S tefan D ybow ski, S tefan Ig -

P A R Y 2. (PAP). —  M asy pra 
cujące F ra n c ji w  da lszym  c ią 
gu dom agają się utw orzen ia  
rządu dem okratycznego z u- 
działem  P a r t i i K om un is tycz
nej. W rezolucjach, manifesta*- 
cjach i  s tra jkach  robo tn icy  
francuscy w  o lb rzym ie j liczbie 
wypadków w ystępu ją  z tym  
żądaniem bez względu na p rzy  
należność zw iązkową.

Sekretarz generalny F rancu 
skie j P a r t ii K om unistyczne j

W IED EŃ  (PAP). —  9 bm.
odbyły się w  A u s tr ii w yb ory  
do Rady Narodowej (pa rla 
m entu) oraz do tzw. L a n d ta 
gów prow incjona lnych . W ybo
r y  odbyły  się w  atmosferze 
p ro w o kac ji i  a k tó w  te rro ru  
przeciw ko zw olennikom  b loku 
lew icy , t j.  kom un is tów  i  le w i
cy  socjalistycznej. W  noc po
przedzającą w ybory , oraz w 
sam dzień w yborów , bo jó w k i 
reakcy jnych  p a r ti i rządowych 
z ryw a ły  p la k a ty  p rzedw ybor
cze b loku  lew icy.

K a to licka  h ie ra rch ia  kościel-. 
na zajęła postawę czynnej in 
gerencji w  spraw y wyborcze, 
sk ie row u jąc księży do ag itac ji 
na rzecz kandyda tów  „austriac 
k ie j p a r t i i lu d o w e j" oraz w y 
w ie ra jąc  nacisk na w ie rzą
cych.

W  w ie lu  okręgach w jioo r- 
czych u jaw n iono  próby s fa ł
szowania w y n ik u  w yborów . 
Przedstaw iciele p a r ti i rządo
w ych u p ra w ia li agitacje w  sa
m ych lokalach wyborczych, 
w b rew  podstaw owym  zasadom 
ordynac ji wyborczej.

Ogłoszone przez centra lną 
kom is ję  wyborczą w y n ik i 
przedstaw iają się następująco:

B lo k  lew icy  uzyska! 5 m an
da tów  (w  dotychczasowym par 
lam encie kom uniści m ie li 4 
m anda tri. austriacka pa rtia

zgodnie z postanow ieniam i 
Poczdamu, obiecując, że do ło
żą w sze lk ich starań, aby p la 
n y  goisipodercze zostały nie 
ty lk o  w ykonane w  te rm in ie , 
lecz przetkroczorte. 11 tys. k o 
le ja rzy  m an ifestow ało  dzisia j 
w  B erlin ie , z radością w ita ją c  
now y parlam ent i rząd demo
kra tyczne j R e pu b lik i i  apelu
jąc  równocześnie do tow a rzy 
szy na zachodzie N iem iec, aby 
w spó łp racow ali nad zjedno
czeniem k ra ju  (w im ię  haseł 
wolności i  pokoju.

D zis ia j we wszystk ich pa r
lam entach k ra jo w ych  s tre fy  
wschodńiej odby ły  się w yb o 
ry  de legatów do I I  Izby, tzw.

dzia łan ia  dla Zw iązku M łodzie 
ży Polskie j. Znaczenie pracy 
wśród dzieci i je j kształcące 
w artości m obilizow ać w in n y  
do zadań wychowawczych n a j
lepszych ak tyw is tów . Podjęcie 
tych zadań m ieć będzie rów no 
cześnie duże znaczenie d la  po
głębienia pracy organizacji 
Zw iązku M łodzieży Polskie j.

Tow. Zam brow ski s tw ie r
dził, że P a rtia  in te resu je  się 
pracą organ izacji dziecięcej i 
zapewni opiekę i pomoc przez 
powołanie do w spółdzia łan ia 
zespołów nauczycie lskich i  Ko 
m ite tó w  Rodzicielskich w  szke 
łach.

Na zakończenie rozm ow y de
legacja harcerska zapewniła 
sekretarza K C  PZPR, że ze
spół uczestników  K u rsu  K a 
drowego ZH P  gotów jest do ło
żyć wszystk ich sił, aby nowe 
harcerstw o spełn iło swoje za
dania w ychow ania młodego po 
ko len ia  w  duchu idea łów  P o l
ski Ludow ej.

nar. A leksander Kaozocha, Ig 
nacy K lim aszew ski, Ju lia n  Ra 
ta j, Jan Szkop i  S tefan Z m ij-  
ko.

Na posiedzeniu przedyskuto 
w ano i  om ówiono przebieg 
prac zjednoczeniowych o cha
rakte rze  organ izacyjnym  i  pro 
pagandowym .

O m aw ia jąc zobowiązania 
przedkongresowe, podjęte już  
przez w ie le  gromad, podkreś 
łono rosnącą z dn ia  na dzień 
ilość m eldunków , k tó ra  św iad 
czy o spontaniczności akc ji.

Thorez na w iecu w  M ilhuz ie  
wezwał w szystk ich  Francuzów  
do zjednoczenia się w  celu u - 
tw orzen ia  rządu jedności de
m okratycznej.

„N ie  można rządzić F ranc ją  
bez k lasy  robotn icze j i  je j p a r
t i i  kom unistycznej. Zb liżam y 
się do decydującej b itw y  i  w  
konsekw encji do zwycięstwa 
k lasy robotn icze j. N ie  czeka j
cie d łuże j, ochrońcie k ra j przed 
ka ta s tro fą ” . .

socjalistyczna —  67 m andatów 
(dotychczas 76), austriacka 
„p a rtia  ludow a“  —  77 m anda
tów  (dawniej 85), zw iązek n ie 
zależnych —  16 m andatów.

W  czw a rtym  okręgu w yb o r
czym W iednia, w yb ra n y  został 
przewodniczący kom unis tycz
nej p a r t i i A u s tr ii Johan Koe- 
p lenig. W  robotn iczym  okręgu 
„W iener N eustadt“  (9 okręg 
w yborczy m iasta W iednia) w y 
b rany  został członek K C  K o 
m unistycznej P a r t ii A u s tr ii — 
Honner. W  w yborach do tzw. 
„Land tagu  m iasta W iedn ia“ , 
b lok  le w icy  uzyska ł według 
danych tym czasowych —  7
m andatów, czy li o 1 m andat 
w ięcej, n iż  w  r. 1945.

*
P ierwsza analiza rezu lta tów  

w yborów  w  A u s tr ii prow adzi 
do następujących wniosków :

Obie pa rtie  rządowe, t j.  au
striacka pa rtia  ludowa i pa rtia  
socjalistyczna u tra c iły  poważ
ną ilość mandatów. P a rtia  L u 
dowa straciła  rów nież bez
względną większość, jaką  po
siadała dotąd w  parlamencie.

B lok lew icy  zw iększył' swój 
stan posiadania z 4 m andatów 
na 5. Należy zaznaczyć, że w 
r. 1945 na b lok  le w icy  padło 
174 tys. głosów, a w  obecnych 
wyborach — 213 tys.

Landerkam m er. i  W  BeirBni® 
w yb ran o  do Izby  7 delegatów 
z głosem doradczym  m. im. 
Hansa Jendre tzky ‘ego i  prezy
denta Eberta.

P ism a popołudniowe za jm u
ją  się óbseem ie sprawą suwe
renności nowej R e p u b lik i 
p rzec iw staw ia jąc ją  m ario 
netkow em u rządow i w  Bonn* 
zależnemu od d y k ta tu  Wyso
k ich  Kom isarzy we F ra n k fu r
cie, ja k  to  w yka za ły  ostatnie 
w yp ad k i a dew a luacją  m a rk i 
i  zm ianą cen węgla.

„R e pu b lika  N iem iecka za
wdzięcza swą suwerenność 
ty lk o  Zw. Radzieckiem u, k tó 
ry  je d yn y  z 'sygnatariuszy-Pocz 
darnu trzym a się konsekwen
tn ie  swych zobowiązań“  —  p i
sze „B e r lin e r Z e itung“ . „Bez 
pomocy ZSRR n igdy demo
krac ja  n iem iecka n ie  m ogłaby 
się odrodzić i  ludność w  »trę5* | 
f ie  wschodnie j spo tka łby los 
skolonizowanej B izo n ii“  — do 
daje „U nse r Express“ . Dzien
n ik i dem okra tyczne przypo
m in a ją  słowa —  W ilhe lm a 
Piecka: „Podczas, gdy m ocar
stwa zachodnie rob ią  wszyst
ko. aby pchnąć ha ród  n ie - 
m 'eciki w  nową w o jnę  i  ha
s łam i odw e tow ym i podniecają 
w yobraźn ię  rew iz jon is tów , 
Zw . Radziecki jes t jedynym  
państwem , k tó re  konsekw ent
n ie  dążyło i dąży do pokoju. 
Jest w ie lka  i h istoryczną za
sługą ZSRR, że p ierw szy pod
niósł m yśl o jedności N iem iec 
1 trw a ły m  poko ju , k tó ra  teraz 
zatacza coraz szersze k rę g i“ '

W ysuw any w  kołach p a rla 
m enta rnych na m in is tra  spravi 
zagranicznych nowej R epubli
k i, Georg D e rtin g e r (CDU), 
w  p ierw szym  w yw iadz ie  dla 
prasy ośw iadczył na tem at 
w ytycznych przyszłe j p o lity k i 
zagranicznej Niemiec:. „pod- ; 
stawą niem ieckie j p o lity k i za
granicznej jest p rzy jaźń  * 
ZSRR i k ra ja m i dem okrac ji 
lu d o w e j“ .

Również w  zachodrich 
Niemczech powstanie nowe) 
R e pu b lik i N iem ieckie j w yw o
ła ło  fa le  entuzjazm u i na
dziei. W  H am burgu K P D  zW° 
ła ła  wiec, na k tó ry  p rzyb y ł0 
35 tys. osób. W  S tu ttgarc ie  03 
kon fe ren c ji a k ty w u  młodzieży 
postępowej uchw a lono rezolu
cję, popierającą suwerenny 
rząd dem okra tycznych N ie
miec i  potępiającą sprzedawczy 
kó w  z Bonn.

W  czw artek, po zaprzysię
żeniu nowego rządu O tt° 
G ro tew ohl oraz jego gabine1 
udadzą s ie  na fa b ry k i, rArf. 
przedstaw ić sie robotn ikom  1 i 
wygłosić re fe ra ty  o przysz
łych  pracach rządu. Pierwsza | 
w izy ta  będzie w ięc złożona 
św ia tu  pracy.  _

|  W I A D O M O Ś C I  |

I z

O D BU D O W A S T A LIN G R A D U
W  czerwcu 1940 roku żon3 

walczącego na froncie żołnie
rza, mieszkanka Stalingradu.
A. Ozerkasowa i  je j brygada, 
złożona z 18-tu kobiet, przystą- j 
p i ły  do odbudowy słynnego D° | 
mu Pawłowa. W  ten sposób z3 ■ 
początkowano w  Stalingradzie 
powszechnie znany ruch Czer
kas owski.

B rygady czerkas-owskie wiele 
uczyn iły  dla odbudowy bohater
skiego m iasta. Z ich pomocą 'v 
k ró tk im  czasie odrodził się prz* 
m yeł, wybudowano i  odbudowa
no liczne domy mieszkalne- 
Ruch czerkasowisfcl ogarną ł n10 
ty lk o  S ta lingrad, lecz i  im110 
miaista i  wsie obwodu. 
wsiach i  stanicach wybudowane 
z pomocą czeirkasowców 63 azk0 
ły , 142 k lu by  i  czyteln ie, ponad 
700 żłobków i  przedszkoli, P0- 
l ik l in ik i itd . W  okręgu s ta lin ' 
gradzkim  czynnych je s t obecni0 
395 in s ta lac ji k inow ych i  65.00“ 
radiowych. W  ciągu osta tn i03 
dwóch la t b rygady czerkas®1*'' ! 
skie zasadziły we wisiach pona0 
700.000 drz.ew i  450.000 krze
wów.

K U  CZCI 32 RO CZNICY 
R E W O LU C JI 

L IS TO P A D O W E J
We wrześniu w  kopalnia0*1 s 

Kryw oroskiego Zagłębia hutni
czego powstało 19 nowych, ko01 
binowanych brygad, k tó re  wU 
konują przebijan ie  metodą pri-, 
spieszoną. W  kopa ln i „G igan* 
brygada przebijacza, Eugeniu
sza M ichajłuckiego, przeszła, 
ciągu miesiąca 102,3 m etra b ie' 
żącego ko ry ta rza  kopalniane#5 
jednym  nieprzerwanym  wi'|ź 
bem. Jest to rekordowa szybko'1' 
przebijan ia, osiągnięta w  ty 3* 
Zagłębiu. Około tysiąca gór3*̂  
ków wykona ło już  swe noriiń 
pięcioletnie (załoga Zag łęb3 
współzawodniczy o przedtem*’* 
nowe wykonanie planu roczne*
go).
W Y S T A W Y  I  F fcS T IW A Ł*1 

N A  B IA ŁO R U S I
M iński In s ty tu t H is to r ii 

g ie j W o jny św iatow e j otwor®' 
w na jb liższych dniach w ysta"’ ’ 
poświęconą zjednoczeniu n*?0-, 
du b iałoruskiego. Ważne w i0̂  
see na te j wystaw ie zajm ą . 
ponaty, ilus tru jące  sukcesy L  
wojennej odbudowy w  zach00 
nich obwodach%repub lik i. . >

W  salach państwowej bib*'5, 
teki im . Lenina o i. w a r to 
stawę lite racką. Zgrom adź03; 
tu  m a te ria ły  dotyczące dtC~. 
przebyte j przez naród biało.1' 
ski w  okresie w ładzy radzi05 
k ie j.

Belegacfa harcerstwa 
u sekretarza KC PZPR 

tow. Romana Zam browskiego

P rezyd ium  N K W  SL omawia 
prace zjednoczeniowe 
s tro nn ic tw  ludow ych

L ud  F ra n c ji domaga się rządu 
z udzia łem  P a rtii K om un is tyczne j

T e rro r, p row okacje , fałszerstwa 
tow arzyszyły w yborom  w A u s tr ii
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Odbudowa Zamku Warszawskiego

J tów n ócze h ite  z odgruzow aniem , Z a fh ku  re s ta u ru je  się ooalaie fra g m e n ty  s ta re j bu  
d o w li.  N a  z d ję c ia  z a b y tk o w a  B ra m a  G rodzka Foto AR

fes tiw a l przyjaźn i
¡Przed rok iem  rzucona została ńa K ra jo 

w y m  Z jeździe T ow arzystw a P rz y ja ź n i P o l
ek o -  ¡Radzieckiej w e W roc ław iu  in ic ja ty w a  
»organizowania fe s tiw a lu  sz tuk rosy jsk ich  
I  radzieck ich  w  Polsce. M y ś li te j nadało M i
n is te rs tw o  K u ltu ry  i  S ztuk i rea lne kszta łty  
f  oto w  ram ach M iesiąca Pogłębienia P rzy 
ja ź n i Polsko -  R adzieckie j ukaże się na na- 
iszych scenach szereg św ie tnych sztuk w ie l
k ic h  k la syków  rosy jsk ie j d ra m a tu rg ii 1 Współ
czesnych w y b itn y c h  tw ó rcó w  radzieckiego 
te a tru .

Podobnie ja k  M iędzynarodow y K onkurs  
C hop inow sk i sta ł się w ie lką  m anifestacją  
u m iłow an ia  po lsk ie j m uzyk i, m anifestac ją  
p a trio tyzm u  wiążącego się ściśle z in te rn a - 
c ioua lizm em  —  fe s tiw a l sztuk radzieckich, 
m o b ili żuiąc uwagę całego społeczeństwa Wo
k ó ł sztuki k ra ju  zwycięskiego socjalizm u, 
r re  ty lk o  Wzbogaci nasze życie ku ltu ra ln e , 
lecz rów n ież będzie poważnym  w ydarzeniem  
po litycznym  i społecznym. 1

P rzy  dźw iękach polonezów, m azurków  
I  konce rtów  W ykonyw anych przez znakom i
tych  radzieck ich p ian is tów  w  czasie K o n k u r
su Chopinowskiego, Wśród genia lnych m yś li 
3 głęboko ludzk ich  postaci i  k o n flik tó w  ro s y j
sk ie j i  radzieck ie j sztuki tea tra lne j, uka zu ją 
cych się na po lsk ich scenach rozw iew a ją  się 
resz tk i unrzedzeń i  przesądów tak  systema
tyczn ie  n iegdyś wszczepianych w  soołeczeń- 
s V ó  po lsk ie  przez rządy re a kc ji i faszyzmu. 
Pęce i  m ózsi radzieck ich w irtuozów , słowa ra 
dz ieck ich d ra m a tu rg ów  i  praca po lskich a r
tys tó w  pom agaja wznosić coraz w yże j gmach 
p rzy jaźn i naszych narodów.

F estiw a l sztuk rosy jsk ich  i radzieckich nie 
tozpoczął się żadnym  o fic ja ln ym  „przecię
ciem w stęg i“ . W yp ływ a  on tak  logicznie 
* Pracy i  repertua ru  po lsk ich  tea trów , iż na
jeży trak tow ać go jedyn ie  ja ko  czasokres 
cha rakte ryzu jący się spotęgowaniem i szcze
gó lnym  nasileniem  tego k ie ru n ku  program o
wego, k tó ry  norm aln ie  decyduie o ideowym  
CbMczu tea trów  P o lsk i Ludow ej.

F estiw a l spowoduje zwiększenie zaintere
sowania rosy jską 1 radziecką sztuką d ra 
m atyczną w  ca łym  k ra ju , a najlepsze przed
s taw ien ia  ukazane w  czasie jego trw an ia  
zdobędą sobie trw a łe  m iejsce w  żelaznym 
repertuarze naszych teatrów , oczekując na - 
stępnych sztuk radzieckich, k tó re  się W krót
ce do n ich  dołączą.

K onkurs  fes tiw a low y rozpoczął się 1 paź
dziern ika . 11 grudn ia odbędzie się uroczyste 
zakończenie festiw a lu . W ystąpi w tedy  w y ło 
n iony drogą e lim in a c ji najlepszy zespół, oraz 
wręczone zostaną nagrody.

Różnorodność nagród jes t bardzo słuszna 
ł uzasadniona, O trzym a ją  je  n ie  ty lk o  n a j
w yb itn ie jsze zespoły, reżyserzy, ak to rzy , sce
nografow ie, lecz rów nież au to rzy przekładów  
(nie ty lk o  za sztuki grane w  czasie fe s ti
wa lu}, k ry ty c y  te a tra ln i i  (po raz p ierw szy 
W Polsce) zespół techniczny: m aszyniści, k ra w 
cy, e lektro technicy k ie ru ją c y  św ia tła m i itp .

Dó konkursu  staje 55 zespołów tea tra lnych . 
W  tym : 30 tea trów  dram atycznych, 6 tea trów  
m łodzieżowych, 4 teatry muzyczne i  6 te 
a tró w  kuk ie łe k  i la lek.

Bardzo szczęśliwym i  słusznym  pociągnię
ciem  organizatorów festiw a low ego konkursu 
by ło  dopuszczenie doń ftie  ty lk o  tea tró w  za
wodowych, lecz rów nież ochotniczych, re k ru 
tu jących się spośród zespołów robotniczych 
i  chłopskich. Przeszło tys iąc zgłoszeń ze s tro 
n y  Z w iązków  Zawodowych i przeszło 300 
zgłoszeń Zw iązku Samopomocy Chłopskie j 
św iadczy o powodzeniu te j akc ji.

W  czasie fes tiw a lu  prasa pośw ięci szcze
gólną uwagę d ra m a tu rg ii, oraz te a tro w i ro 
syjskiem u 1 radzieckiem u. P rogram y kon 
ce rtów  sym fonicznych uw zględn iać będą w  
ty m  czasie w 'p ie rw s z y m  rzędzie m uzykę ro 
syjską i  radziecką. Również Polskie Radio 
Weźmie udz ia ł W festiw a lu , nadając na jlep 
sze przedstaw ienia, oraz ich fragm enty.

T e a tr rosy jsk i i  radzieck i przodu je całemu 
Światu. Ten bezsporny fa k t  jes t powszechnie 
zrtany jeszcze od czasów Stanisławskiego. W 
zw ierc iad le  radzieckiego tea tru  znaleźć może 
każdy na jważnie jsze prob lem y n u rtu ją ce  ra 
dzieckie społeczeństwo, poznać radzieckich 
ludzi, ich  trosk i 1 radości. P rzy jaźń polsko - 
radziecka um acnia się n ie  ty lk o  poprzez id e 
ologiczne oddzia ływ anie i  w a lkę  o wspólne 
cele. Ogromną ro lę  odgryw a rów nież w za jem 
ne poznanie się. Do polskiego w idza przem ó
w i ze sceny —  radzieck i człow iek, radziecki 
p rzy jac ie l. Ten Człowiek o k tó ry m  genialny 
twórca, socjalistycznego rea lizm u M aksym  Gor 
k i  pow iedzia ł: „cz łow iek  to b rzm i dum nie !“

N iecha j to p iękne hum anistyczne m otto 
przyśw ieca fe s tiw a lo w i p rzy jaźn i!

Narodziny Niemiec demokratycznych
Rozgromienie faszyzmu h it-  

ler&Wśkiego przez A rm ię  Ra
dziecką m iało dla Niemiec 
szczególnie doniesie żnaćzenie. 
Dopiero m ilita rne  rozgromienie 
faszyzmu stworzyło w  N iem 
czech w arunk i dla powstania 
masowego., ludowego ruchu an
tyfaszystowskiego. Dopiero 
rozbicie faszyzmu i wojsko
wa okupacja wschodnie,' czę
ści k ra jt i wyzwoliła klasę ro 
botniczą nie ty lko  od po litycz
nego i gospodarczego ucisku 
m on opol is ty  ez.n ego kap i ta łu ,
ale również i  od ideoiogń za
szczepionej przez wroga k la 
sowego.

Dopiero okupacja radziec
ka stw orzy ła  w  Niemczech 
m ożliwości oswobodzenia się 
k lasy robotniczej od zadawnio 
nogo czadu nacjonalistyczne
go, którego jedną z p ie rw 
szych fo rm  by ł „zrew idowany 
socjalizm “  Bernsteina, a ostat 
n ią  —  „narodow y socjalizm “  
H itle ra . Dopiero okupacja ra 
dziecka stw orzyła  w  Niemczech 
w a runk i odrodzenia się świa
domości klasowej k lasy robot
niczej.

I  tak , do w ie lu  długów 
wdzięczności, ja k ie  mam y wo
bec K ra ju  Socjalizmu, docho
dzi jeszcze wdzięczność za o- 
budzenie dem okracji niemiec
k ie j, za stworzenie przesłanek 
dla de fin ityw ne j likw id a c ji 
„D ra n g  naeh Osten“ . Dzięki 
temu doszły w  Niemczech 
wschodnich do w ładzy siły, 
k tó re  budu ją fundam enty 
p rzy jaźn i m iędzy narodem nie
m ieckim  a narodem polskim. 
Dzięki tem u doszły do władzy 
Siły, k tó re  przekształcają o- 
gnisko ag res ji i  im peria liz
mu —  w  k ra j pokojowy i  de
m okratyczny.

D em okratyzacja Niemiec 
podstawą dobrych stosunków 

z Polską

Zagadnien ie: N iem cy reak
cyjne czy demokratyczne— nie 
jes t dla nas Sprawą akademic
ką. N a  odcinku niemieckim 
niesłychanie w yraźnie widocz
na je s t ca łkow ita  zbieżność 
m iędzy ra c ją  stanu narodu 
polskiego a ra c ją  stanu całego 
międzynarodowego obozu po
ko ju  i  postępu.

N ie  je s t przypadkiem , że na 
s tro je  przychylne wobec Pol
sk i pow staw ały w  społeczeń
stw ie n iem ieckim  jedynie Wte 
dy, gdy górę b ra ły  w  n im  —- 
Chwilowo zresztą —• elementy 
demokratyczne. N ie  jes t p rzy
padkiem, że „Polen lieder“  po
w staw a ły  na fa l i  rew o luc ji w 
1848 r . N ie je s t przypadkiem, 
że p rzy jac ió łm i Polski by li 
M arks i  Engels, a wrogami 
je j B ism arck czy H itle r ,

Lekc ja  h is to r ii,  niezm iernie 
ważna dla teraźniejszości i 
Przyszłości, w ykazuje jasno i 
niedwuznacznie: nie mogą
Istn ieć N iem cy naprawdę de
m okratyczne, k tóre b y ł y “

b y  wrogiem  Polski. Lekcja  
ta  zarazem uczy: nie mogą 
istn ień N iem cy reakcyjne, któ  
i‘e n i e  b y ł y b y  w ro 
giem Polski,

Wyśtarfcźjr zestawić stano* 
w iskft niem ieckie j lew icy wo
bec g ra n icy  na Odrze i  Nysie 
z wściekłą antypolską nagon
ką, pod k tó re j znakiem rozpo
czął obrady „pa rlam ent“  w 
Bom i —  by zrozum iej głęboką 
więź ja k ą  is tn ie je  między pu- 
ke -6-wym ułożeniem stosunków 
polsko - niemieckich, a demo
k ra tyza c ją  Niemiec. W ystar
czy zestawu ć przem iany w 
świadomości j i iż  Zaszłe w  r a 
dzieckiej strefie okupacji, pod 
w pływ em  w y trw a łe j w a lk i So
c ja lis tyczne j P a r t i i Jedności, 
Z na s tro ja m i w  „T r iz o n ii“  —  
by wykazać identyczność in te 
resów narodu polskiego Z in 
teresam i międzynarodowego 
i*uchu robotniczego na p la tfb i
tnie zbudowania demokratycz
nych, pokojowych Niemiec,

W alka  przeciwko przeszłości

Demokratyczne i  pokojowe 
N iem cy oznaczają dla nas ta 
kie N iem cy, które zrew idu ją  
dogłębnie h is to rię  Swego na
rodu, przede Wszystkim nowo
żytne jego dzieje i  wyciągną 
wszystkie w yp ływ a jące stąd 
w n ioski, „W a lka  przeciwko  
niem ieckie j współczesności po
lityczn e j je s t w a lką  przeciw 
ko przeszłości nowoczesnych 
narodów“  —-  p isał ponad 10Ó 
la t tem u m łody M arks.. M in io 
ne stulecie w  każdym słowie 
notw ierdza tę genialną myśl. 
Potw ierdza ono również ocenę 
rew o luc ji 1848 r., w  k tó re j za
łam aniu sie M arks w id z ia ł jed 
no ze źródeł s iły  re a kc ji i  sła
bości dem okracji w  N iem 
czech.

N iem cy nie przeszły rew ołu 
c ji burżuazyjrto - demoki-atycz 
nej. W praw dzie robotn icy  i 
rzem ieśln icy b i li się na ba ry 
kadach W pam iętnym  roku 
W iosny ijudów, ale k ie ru ją ca  
rew olucją  burżuazja rad z iła  w 
F rank fu rc ie . A  rad z iła  nad 
zdradą, nad kap itu la c ją  przed 
ju nkra m i, nad sojuszem Z feu- 
dalizmem. „In te res  p ro le ta r ia 
tu  —  pisze M arks o tym  okre
sie —  sprzeciw iał się zarówno 
sprusaczeniu całych N iem iec  
ja k  i  uw iecznieniu rozdrobnię 
nia na małe państewka. W y
magał on ostatecznego scale
n ia  N iem iec w  jeden naród.., 
Zniszczenie państwa prusk ie 
go.., rzeczywiste zjednoczenie 
Niemiec jako re p u b lik i —  in 
nego, bezpośredniego, rew olu
cyjnego program u ńie m ogliś
my mieć...“

A le  h is to ria  nie rozw inęła 
się na bazie program u ówczes 
nej lew icy demokratycznej. 
B urżuazja niemiecka —  

tchórzliwa, g łup ia , bezrad
na, niezdolna do jak ie jko lw iek  
in ic ja tyw y ..,“  (M arks) —  
p rze trąc iła  g rzb ie t rewolucji. 
Zjednoczenie N iem iec i z lik w i
dowanie rozbicia na drobne pań

Jak T ito  w ysy ła ł na śmierć 
jugosłow iańskich p artyzan tó w

Stanisław Brodzki
stewka nastąp iło  później, ale 
nie na bazie dem okratycznej rê 
pub lik i. A uto rem  jego b y ł B is 
m arck, ą kierowniczą siłą so
jusz Szczytów bufźUaźji z ob* 
szarnictwem. N astąp iło  zjed
noczenie narodowe nie od do
łu  iià fa l i  potężnego, rew o lu 
cyjnego ruchu ludowego —  
ja k  propagowała lew ica w ro 
ku 1848 •— alé Od góry, Stało 
się to, Co M arks nazywał „spl-u 
sączeniem N iem iec“ . Powstała 
Rzesza „podporządkowana  
junk ie rsko  - burżuazyjncmU  
imperializmowi“  (Lenin). Á 
później przyszedł Wilhelm i 
Noske i  H itle r,.,

Rozbicie N iem iec oznacza
hodowanie nowego H itle ra

Doświadczenie ostatniego 
stuieeia h is to r ii n iem ieckie j —  
zarówno roku 1848 ja k  i  roku 
Í948, zarówno B ism arcka, ja k  
i  H it le ra  —  uczy nas jednej 
rzeczy: rozczłonkowanie N ie 
miec wzmachia ty lko  pozycję 
rea kc ji niem ieckie j, k tó re j in 
teresy są z g run tu  sprzeczne 
z naszymi interesam i, na to
m iast osłabia pozycje szero
k ich mas lu du  niemieckiego, 
którego in teresy hie są b y n a j
m niej sprzeczne z naszymi. 
Rozczłonkowanie Niemiec da
je bowiem niemieckiemu kap i
ta ło w i finansowemu potężną 
broń ideologiczną do ręki, ro
zbra ja  go w  nacjonalistyczny 
argum ent, p rży pomocy które 
go może on usypiać świado
mość klasową pro le ta ria tu  nie 
mièckiëgO i  wekslować Walkę 
klas na to ry  w a lk i o prawa 
narodu niemieckiego,

D latego w łaśnie Polska L u 
dowa i  ca ły  m iędzynarodowy 
obóz pokoju i  dem okracji ze 
Zw iązkiem  Radzieckim na cze
le walczy konsekwentnie o jed
ność Niemiec.

Rozbicie N iem iec dzisiaj, W 
ja k ie jko lw ie k  bądź fo rm ie  
przeprowadzone, oznacza przy

gotowanie tw orzyw a dla nowe 
go „M e in  K a ń ip fu “ , dla nowe
go „ fu e lire ra “ , k tó ry  w  kako
fo n ii „Deutśchlańd, Deutsch- 
land ueber a lles“  zechce s tłu 
m ić ,, M iędzynarodówkę“ . K tó  
te j bezpośredniej łączności o- 
bu fa k tó w  nie  rozumie, teń 
c ie rp i na nieuleczalną ślepotę 
po lityczną. K to  —  by spara
frazow ać M arksa  —  nie chce 
przeprowadzić w a lk i z prze
szłością narodu niemieckiego 
i wyciągnąć wniosków z jego 
dziejów —  ten, w  gruncie rze
czy, nie chce również zrew ido
wać teraźnie jszości Niemiec.

Rozumie to  imperializm a- 
M erykański i jego agentura W 
Bonn. To Właśnie pan Ade- 
nauer, który trzydzieści lat te 
mu w  in teresie im peria lizm u 
francuskiego próbował oderwać 
Nadrenie od N iem iec —  obec
nie, z ko le i w  in teresie Am e
rykanów , odryw a „T riz o n ię “  
od Niem iec. To Właśnie heo- 
hitleroW cy, k tó rym  parę la t  
temu zbyt ciasna była Rzesza 
od W o łg i do A t la n ty k u  —  te
raz g łosu ją  za Niem cam i od 
Łaby  do Renu.

B urżuaz ja  niemiecka bo
wiem  stosunkowo ła tw o  prze
s taw iła  się z ro li „H e rrenyo ł- 
ku “  na ro lę  loka ja  innego 
,,H errehvo lku“ . Reakcjoniści 
niemieccy, gdy krzyczą o re 
wanżu na scehie „pa rlam en
tu “  W Bonn, dz ia ła ją  jako  po
w ie rn icy  am erykańskich t r u 
stów, k tó re  ani na chwilę od 
czasu zwycięstwa Rew olucji 
Październikowej ńie zrezygno 
w a ły  ze swego „D ra n g  ńaeh 
Osten“ .

K lasa robotnicza walczy 
o wyzwolenie społeczne 

i  narodowe

Wskrzeszenie im peria lizm u 
niemieckiego w  „T r iz o n ii“  sta 
now i groźbę nie ty lko  dla są
siadów Niemiec, ale zarazem 
i  dla na jbardz ie j żywotnych 
in teresów  narodu niem ieckie
go. W a lka  przeciwko rozćżłon 
kow yw an iu  Niemiec, przeciw

ko separatyzm owi ż Bonn je s t 
zarazem w a lką  przeciwko im 
pe ria lizm ow i i  w o jn ie , W  ten 
sposób Splata ją się na jśc iś le j 
ze Sobą ih tś re śy  narodu nie
m ieckiego i  in te resy całego b- 
bożu pokoju. W yrazic ie lem  
tych Wspólnych interesów s ta ł 
się ogólno-niem iecki front na
rodowy, k tó ry  prow adzi wa lk? 
przeciwko ko lon izac ji N iem iec 
przez anglosaski im peria lizm , 
a zarazem o wyźWolenie mas 
ludowych spod w ładzy mono
polistycznego kap ita łu .

Ten f ro n t  narodowy, k tó re 
go wyrazem  je s t now outw orró 
na Dem okratyczna R epublika 
Niem iecka, je s t naszym sojusz 
h ik icm  w  walce przeciwko re 
w iz jon is tom  i  Szowinistom nia  
m ieekim , podtrzym yw anym  i  
insp irow anym  przez im p e ria 
lis tó w  anglosaskich. N iem iec
ka dem okratyczna repub lika  
je s t naszym sprzymierzeńcem. 
W walce ó zamienienie g ra n i
cy na Odrze i  Nysie w  g ra n i
cę pokoju i  p rzy jaznych Sto
sunków m iędzy narodem n ie 
m ieckim  a narodem polskim . 
N iem iecka repub lika  dem okra
tyczn a  sto i razem z nam i w  
jednym  obozie, k tó ry  pod wo
dzą Wielkiego Zw iązku Ra
dzieckiego prowadzi walkę o 
pokój, przeciwko podżegaczom 
wojennym , przeciwko im peria  
listom ,

*
Sto la t  temu jeszcze M arks 

p isa ł w  „N ow e j Gazecie Reń
sk ie j“ : ltP ierwszym  w aru  — 
k ic iu  pow stan ia dem okratycz
nych N iem iec je s t pbWśtan 1s 
dem okratycznej P o ls k iV Zw y
cięstwo A rm ii Radzieckiej u- 
m ożliw iło  powstanie demokra
tycznej Polski. To ś llń ó  Zwy
cięstwo um ożliw iło  również na 
rod wi niem ieckiemu zerwanie 
z tra d y c ją  W ilhe lm ów , B is 
m arcków i  H itle ró w  i  p o w ró t 
do t ra  *ycji M arksa , E ngcLa , 
M ehringa, Liebkńeehta, i Thae 
imana. Na gruncie  tych  t r a 
dyc ji —  i  ty lko  tych  tra d y c ji —  
budowane Są m osty p rzy jaźn i 
prz&z Odrę i  Nysę.

Inwestycje służby zdrowia
Dr Zygmunt Grynberg

Proces bandy R a jka  dowiódł 
niezbicie, że zdrada titow ców  
nie rozpoczęła się po wojnie, 
że Ti:to, Rankoyicz, Kardel, 
Dżilas i  reszta te j bandy dzia
ła ła  już  od dawna jako  agentu
ra im peria lizm u.

Nowe św iatło  na zbrodniczą 
działalność titow ców  w  okresie 
"Wojny rzuca ją dwa a rty k u ły : 
Ogłoszony w  C entra lnym  Orga 
nie Czechosłowackiej P a r t ii Ko 
niuni,stycznej „Rude Prąvo“  a r
ty k u ł dawnego w icem in is tra  
KPraw wojskowych repub likań
skie j H iszpan ii, generała Anto 
nio Cordona i  a r ty k u ł generała 
jugosłow iańskiego Pero Popi- 
2°da, ogłoszony w  Centra lnym  
(■'"ganię Rum uńskiej P a r t ii Ro- 
t’°tn icze j „Scanteia“ .
, Cba a r ty k u ły  demaskują 

Zbrodniczą, obliczoną na w y- 
tnszczenie najlepszych dz ia ła
b y  kom unistycznych dz ia ła l
n e  T ito  w  czasie w o jny  i  kon 
ta k ty  t ito w sk ie j bandy z gesta- 
P°> O VRA i  czetinikami. 
•am owali walkę partyzancką 
_ Generał Coi'don —  bohater 

Wojny domowej w  H iszpan ii —  
Bw i ł  k ilk a  la t  w  Jugosław ii, 

gdzie szczegółowo badał dzieje 
Walk narodowo - wyzw ole ii- 
C jych narodów jugosłow iań
skich z punktu  w idzenia wojen 

ego w  zamiarze napisania hi- 
- o ii,  w o jny pa rtyzanck ie j w. 

ugosław ii. K s iążk i te j jedflak- 
e nie^ napisał, gdyż w ie lu  falc- 

t^‘}v nie b y ł w  stanie zroau- 
-<c. A le  obecnie, ja k  pisze, po 

T eeesie Ra jka, zachowanie T i- 
e 1 jego k lik i w czasie w o jny 

r°. Blę Zl'°*um ia łe . 
enerttł Popivoda podaje cie- 

k ;nve szczegóły, dotyczące ma- 
i go powstania, k tó re  wybu 

„2 0 “  hpcu 1D41 r. w  Czarrni- 
lV P artyzanci oczyścili 

• ■) Vvv % as- w  k  v 6 t l  •: m  czas ie  cn ie  

r  ’ ’ ".e-h-n O'! oku 
V. ; ■ ’bku-ec?-.-' -m iką  trw a

■ G  kom -:: 1::tu. 19 ) 1. r . .  k 'e d y  
UO Czarnogórza p rzyb y li w

charakterze delegatów KC K PJ 
Dżilas i  Pjade. Dżilas rozesła ł 
wówczas do wszystkich oddzia
łów  partyzanckich dyrektyw ę 
w  k tó re j w zyw a ł do zaprzesta
n ia  w a lk i z okupantem jako 
zbytecznej, tw ierdząc że w  B u ł 
g a rii wybuchła rew olucja , a A r  
m ia Radziecka w kroczyła  już 
na te ry to r iu m  Jugosław ii. 
W krótce okazało się, że „ in fo r  
m acje“  Dżilasa b y ły  świadomie 
fa łszyw e. In s tru k c ja  Dżilasa 
zdem obilizowała bojowe nastro 
je  mas i  podważyła ich zau fa
nie do komunistów.

W  ty m  czasie Pjade zaczął 
organizować masowe egzekucje 
pa rtyzan tów  i  rozpalać narodo
we waśnie wśród Czarnogór- 
ców. W  ten sposób, podczas 
gdy Dżilas dom agał się zaprze 
stan ia w a lk i zbro jne j, Pjade 
niszczył najlepsze kad ry  p a rty  
zańckie.

T ito  w ysy ła ł na śmierć 
najlepszych bojowników

Ukorowaniem  te j działalnoś
ci było  wydanie przez Dżilasa 
i  Pjade in s tru k c ji rozb icia od
dzia łów  partyzanckich na g ru 
py po 2 —  3 ludzi, co m iało ja 
koby u ła tw ić  konspirację. A ie 
w  rzeczyw istości u ła tw iło  to o- 
kupantom  schwytanie, osadze
nie w  obozach koncentracy j
nych i wym ordowanie k ilk u  ty - 
sięcj' partyzantów . T y lko  pew
na część pa rtyzan tów  nie us łu
chała dyrek tyw y Dżilasa i prze 
b iła  się do Bośni, aby połączyć 
się z pa rtyzan tam i serbskim i i 
chorwackim i.

Generał Gordon stwierdza, 
że w  p rz e w ie  m iędzy pierwszą 
a drugą ofensywą Osi w  końcu 
1041 r. na s ity partyzantów  ju 
gosłowiańskich, s form ow ały się 
pierwsze szturm owe brygady 
pro le tariackie , które  skupia ły 
najlepsze kad ry  partyzantów . 
T ito  r.osUokowpł je We wsi Ru
de. k tó ra  nic dawała na jm n ie j
szej gw arancji bez-Ueczeństwa. 
N ieprzy jac ie l trzy  . jy  zaata

kow ał jeszcze niezorganizowa- 
ne b rygady, k tó re  poniosły 
straszliwe, s tra ty .

Następnie T ito  w yda ł rozkaz 
ruszenia na Belgrad i  opanowa 
n ia  zagłębia węglowego W doli 
n ie Bośnia. Jednostka, k tó ra  
o trzym ała ten rozkaz, składała 
się z 3 tys, ludzi, W  Jugosła
w ii było  wówczas 160 tys. żoł
n ie rzy s ił okupacyjnych. Jest 
rzeczą oczywistą, że T ito  cho
dziło o z likw idowanie brygady 
p ro le ta riack ie j. Gdy w ielu
członków brygady odmówiło 
spełnienia rozkazu, T ito  kazał 
•ich rozstrzelać, oskarżając o 
współpracę z M ichajłowiczem.

Podobnie podczas drugie j _o- 
fensyw y niem ieckich i  w łoskich 
faszystów  w  styczniu —  lu tym  
1942 r., k iedy w rogie oddziały 
zaczęły otaczać masyw Roma- 
n ija , zam iast wyprowadzić par 
tyzan tów  z ko tła  ■—1 T ito  zarzą 
dz ił koncentrację oddziałów, 
Wydając je w  tan sposób na pa 
stwę przeważających s ił n ie 
mieckich.

Rzecznik planów Church illa
Generał Cordon stw ierdza, 

że T ito  n igdy nm pow zią ł zde
cydowanych kroków  przeciwko 
silom Osi mimo, iż m ia ł ku te 

mu niejednokrotn ie sposobność. 
Przeciwnie, ta k tyką  T ito  było 
marnowanie w łasnych s ił. Jego 
hasło „n ie  bać^ się okrąże
nia“  zamieniło się w  praktyce

zasadę „dąć się okrążyć“ . T i* 
to nie przestrzegał nawet n a j
prym ityw n ie jszych  środków o- 
Btrożnośei. Zarządzał uciążliwe 
marsze i powodował niepottzeb 
r.e s tra ty  w ludziach.

Przed 3. i 2 brygadą pro le
tariacką, W których zgrupowa
ne by ły  wypróbowano kadry ko 
nutn¡styczne, robotnicy i n a j
bardziej uświadomieni pa trioc i 
jugosłow iańscy, T ito  s taw ia ł sy 
i  tematycznie bezsensowne zada' 
nia, wiodące nieuchronnie do 
zagłady najlepszych ludzi.

Pod koniec 1942 r. k iedy po 
zwycięstw ie stalimgradzkim  ro t  
poczęła się w ie lka  ofensywa 
A rm ii Radzieckiej —  zamiast 
skoncentrować s iły  na lin ii^  co
fa n ia  się Niemców, t j .  na półno 
ey k ra ju , T ito  zgrom adził je  na 
wybrzeżu ad ria tyck im , żeby —* 
ja k  sam s tw ie rdz ił —  nawiązać 
„s tra teg iczny  kon tak t“  ze 
sprzym ierzeńcam i. Chodziło po 
prostu  o przygotow anie warun 
ków  dla desantu b ry ty jsk iego  
na Bałkanach —- zgodnie z pla 
nem C hurch illa , k tó ry  m ia ł na 
celu rozciągnięcie w p ływ ów  an 
glosaiskich na półwysep Bałkań 
skS.

Zdradzieckie „zawieszenie 
broni“

Generał Popivoda stw ierdził, 
że w  1943 r., w  toku czwarte j 
ofensywy faszystów  na jugosło 
w iańską arm ię narodowo - w y z 
woleńczą, N iem cy zapropono
w a li zawarcie zawieszenia bro
n i. Partyzanci znajdowali się 
w  ty m  momencie w  bardzo cięż 
k im  położeniu. M ie li ok. 5 tys. 
rannych. Panowała epidemia ty  
flisu . D latego też wszystkim 
wydało się dziwne, że in ic ja ty 
wa zawieszenia broni wyszła 
w łaśnie od przeciwnika.

P ertrak tac je  w  im ieniu szta
bu titow skiego prowadził, zde
maskowany po wojnie szpieg 
angie lski, Velebit. N iemcy by li 
„w span ia łom yśln i“  i zapropo
nowali zawieszenie broini, k tóre 
T ito  p rzy ją ł.

O fic ja ln ie  tłumaczono żołnie 
rzom, że T ito  ma zam iar oszu
kać Niemców. Jednakże W krót
ce okazało się, że oszukano nie 
N iemców lecz partyzantów . Na 
Skutek „rozm ów “  z Niemcami,

•wic* p rzec iw staw ił się planom 
T ito . Samodzielnie wyprow a
dz ił z okrążenia pierwszą dy
w izję i  uderzy ł następnie na 
Niemców, czym  u ra tow a ł jesz
cze część oddziałów partyzan
ckich. Jednak główne s iły  pa r
tyzanckie zosta ły  okrążone.

T ito  i  Rankovicz zb ieg li wów 
Czas w  ta jem niczy sposób. 
Niemcy ro z b ili partyzantów , 
wym ordowali rannych i  jeń 
ców. Tak zakończyły się „pe r
trak tac je “  T ito  i  Yeieb ita z 
Niemcami.

W  1944 r., k iedy T ito  został 
okrążony, nie chcia ł się przebi 
jać i  m ia ł zam iar poddać się 
Niemcom. Generałowie Żujo- 

w ic* i  Joyanowicz zm usili go 
pod groźbą rew olw erów do o- 
puszczenia k ry jó w k i sztabu.

N ic przeciwko państwom „O s i“  
lecz przeciwko ZSRR

Generał Cordon stwierdza, 
że T ito  "wydawał bezsensowne 
rozkazy i  dz ia ła ł w  m yśl roz
kazów otrzym yw anych od an- 
gloam erykańskie j sieci szpie
gowskiej.

„T a k tyka “  ta  m ia ła  na Celu 
z. jednej s trony  przedłużenie 
w o jny i  niedopuszczenie do de
cydującego zwycięstwa Zw iąz
ku Radzieckiego, a z d rug ie j 
strony —  zachowanie na okres 
powojenny m iU tarystycznych i 
faszystowskich Niemiec i 
W łoch zdolnych na przyszłość 
do służenia im peria lizm ow i an- 
gloanierykańskiettiu jako na
rzędzie w  ew. Wojnie przeciw
ko ZSRR. ‘

ci, t :  
idzićprowadzić do wyniszczenia ja k  

najw iększej ilości prawdziwych 
główne s iły  partyzanckie w  licz kom unistów - robotn ików  i  u
hie ok. 25 tys. ludzi zostały o- 
krą. żonę.

jednocześnie T ito  w ys ła ł sze 
fa  sztabu głównego, generała 
A r io  Jcvanow!r«a do Słowenii, 
aby go odsunąć od w p ływ u na 
bieg wypadków. Generał Żujo-

świadomionych pa trio tów , zwo
lenników braterskiego związku 
narodów Jugosław ii z ZSRR i 
do otwarcia bram  Jugosław ii 
przed w p ływ am i angloamery- 
kańskiego im peria lizm u.

J. L.

Są dwa zagadnienia, k tó re  de 
ćydu ją o postępie w  służbie 
zdrow ia — kad ry  i  inwestycje. 
S tra ty  w  personelu lekarsk im  
podczas okupac ji (13 tyś. w  r. 
1939, a 6,5 tys. po w yzw oleniu) 
z jedne j s trony i  w zrost Zapo
trzebowania na pomoc le k a r
ską (o 6 m ilio n ó w  więcej ubez 
pieczonych i  10-k ro tn e  zw ięk
szenie ilośc i O środków Z dro
w ia  na wsi) ■*- z d ru g ie j strony, 
każą nam  ja k  na jszybcie j 
zw iększyć personel lekarsk i.

D ia  kształcenia lekarzy po
trzebne są jednak nowe zak ła 
dy naukowe i  k lin ik i,  a w ięc — 
nowe inwestycje .

Chociaż w  Ciągu k ilk u  la t  po 
w yzw olen iu  zrobiono bardzo du 
żo, jeże li chodzi o zwiększenie 
ilości łóżek szpita lnych, budo
wę 'am bula toriów  itd , pozosta
ło do zrobienia jeszcze k i lk a 
k ro tn ie  w ięcej. W  zasadzie o- 
tw a rta  pomoc lekarska (Ośrod
k i Zdrow ia, am bu la to ria ) jest 
jeszcze w  zalążku. W  m iastach 
np. op iera się ona przeważnie 
na zacofanej fo rm ie  gabinetów 
pryw atnych .

60 m ilia rd ó w  z ł w  planie 
6-le tn im

N akłady inw estycy jne  budo
w lane w zrosły  z 179 m ilion ów  
złotych w  roku 1946 do 1.618 m i 
lionów  zł w  roku  1949, a In 
westycje zaopatrzeniowe w  
tym  samym okresie w zros ły  z 
484 m ilio n ó w  do 1.520 m il io 
nów zł. W  pierw szym  okresie 
po w yzw o len iu  zdewastowane 
bu dynk i szpitalne w ym aga ły  
natychm iastow ej napraw y, a 
wszystkie szpitale, am bu la to 
ria  i  sanatoria —  zaopatrzenia 
w  pościel, b ieliznę, łóżka, u - 
rządzenia i  narzędzia le k a r
skie. Stąd przewaga w  la tach 
1946 — 48 in w e s tyc ji zaopatrzę 
n low ych nad budow lanym i.

Okres ten ma się ku  końco
w i. W okresie p lanu  sześcio
letn iego rozpocznie się p iano 
wa rozbudowa sieci szp ita li i  
Ośrodków Z drow ia . Ogólne na
k ła dy  in w estycy jne  na cele 
służby zdrow ia znacznie prze
kroczą sumę 60 m ilia rd ó w  zł.

Na p ierw szym  m ie jscu u - 
wzglednione zostały nakłady 
przeznaczone na szkolenie kadr 
personelu lekarskiego. Ilość u - 
czelttl lekarsk ich  w ynosi obec
nie  9, stom atologicznych i 
farm aceutycznych 7, p ro je k tu 1- 
je się w  początkach p lanu 6- le t 
niego otworzenie dziesiątej u -  
czelni lekarsk ie j. Zwiększona 
liczba studentów, k tó ra  zosta
ła p rzy ję tą  w  1947 r. (3 -k ro t- 
nie Więcej an iże li przed w o jną ! 
musi m ieć możność p ra k tycz 
nego szkolenia w  k lin ik a c h , 
stąd w y p ły w a  konieczność roz
budow y bazy k lin iczne j.

K l in ik i
K lin ik i poza celam i szkole

nia, są w arszta tam i pracy nau

kow o -  badawczej oraz n a jw y 
żej w yspec ja lizow anym i in s ty 
tu c ja m i pomocy lekarsk ie j. 
Siedzibą ucze ln i le karsk ich  są 
w ie lk ie  ośrodk i przem ysłowe. 
Rozbudowa baz k lin iczn ych  
przyczyn i się w yd a tn ie  do po
k ryc ia  de ficy tu  łóżek szp ita l
nych w  tych ośrodkach oraz za 
pew n i w ysokow ykw a lifikoW a- 
ną pomoc lekarską ro b o tn i
kom.

Dalsza rozbudowa siec; szpi
ta ln e j W inna się odbywfeć pod 
kątem  w idzen ia  przede wszyst
k im  zwiększonego zaopatrze
n ia  w  łóżka szpitalne. S tały 
wzrost za trudn ien ia  kob ie t w y  
maga zwiększenia ilości łóżek 
szpita lnych w  ośrodkach prze 
m ysłowych.

P rzy  rozp lanow an iu  sieci 
szpita lnej należy m ieć na u - 
wadze nie  ty lk o  ogólne potrze
by ilościowe w  zw iązku te  
zw iększonym  zatrudnieniem , a- 
le  pam iętać należy o now o tw o- 
rzących się ośrodkach p rzem y
słowych, szczególnie na zanied 
banych z iem iach wschodnich 
oraz starać się loka lizow ać no 
wopowstające in s ty tu c je  służ
by zdrow ia b lisko  m iejsca p ra 
cy i  zamieszkania robo tn ików .

Już w  p ierw sze j po łow ie pla 
nu 6-le tn iego p rzew idu je  sią 
pokryc ie  caldgo k ra ju  sie
cią s tac ji doraźnej po
mocy leka rsk ie j, co um o
ż liw i postaw ienie na od
pow iedn im  poziom ie leczenia 
szpitalnego ludności w ie jsk ie j.

Pomoc zam knięta

Jeśli chodzi o S trukturę  w e 
w nętrzną zam knię te j pomocy 
lekarsk ie j, to należy podkre 
ślić szczególnie ważne czołowe 
zagadnienia w  p lan ie  6-le tn im . 
a m ianow ic ie : ochronę m acie
rzyństw a i  dziecka oraz w a lkę  
z gruźlicą.

Sieć ż łobków  fabrycznych, a 
szczególnie dz ie ln icow ych o- 
raz w ie jsk ich  (przede wszyst
k im  w  spółdzielniach p ro d u k 
cy jnych) um o ż liw i kobietona 
w łączenie się do p racy produk 
cy jne j. W  ślad za in s ty tu c jam i 
d la  dziecka zdrowego, m usi po 
stępować rozw ó j oddzia łów  
szpita lnych d la  dzieci.

Decydujące znaczenie w , z w a l 
czaniu zarówno śm ierte lności 
m atek ja k  i n iem ow lą t jest od 
bycie porodów  w  m oż liw ie  n a j
lepszych w arunkach , t j .  w  od
dziale po łożniczym  szpitala (w 
mieście), bądź w  izbks porodo
w e j na wsi. W  końcu p lanu  S- 
letn iego ilość łóżek po łożn i
czych będzie wystarczająca, a- 
by każdy poród m ógł odbyć sie 
w  oddziale położniczym.

W  p lan ie  6- le tn im  zwiększy 
się znacznie liczba łóżek d la  le 
czenia g ruź licy  (obecnie m am y 
ju ż  2 i  pó ł rasa w ięcej niż 
przed w o jną) zarówno d ia  gruź 
lic y  dorosłych ja k  i  dziecięcej, 
g ruź licy  kostne j Oraz zw ięk
szy się znacznie ilość łóżek pre

went-oryjnych dla  dzieci rodz in  
gruźliczych.

Równocześnie oczekuje nas 
rea lizacja w ie lk iego  p rogram u 
w  zakresie o tw a rte j pomocy 
lekarsk ie j. Należy postaw ić so
bie przede w szystk im  za zada
nie lik w id a c ję  in s ty tu c ji le ka 
rza domowego i  organizację ze 
społowych zakładów  o tw a rte i 
pomocy le ka rsk ie j drogą m a
sowego udostępnienia i  w y k o 
rzys tyw an ia  ośrodków  zdro
w ia  połączonych z dz ia ła ln o 
ścią szp ita li d la  lecznic tw a u -  
bezpieczeniowego.

P rzy  rozmieszczeniu in s ty 
tu c ji o tw a rte j pomocy le k a r
skie j należy m ieć przede w szy
s tk im  na uwadze zarówno za
gadnienie poziom u (koniecz
ność pow :ązan!a ze szpita
lem), ja k  i wygodę ubezpie
czonych. Idea ośrodków  Zdro
w ia  p rzy fab rycznych  « y tk a la  
ju ż  sob!e powszechne uznanie, 
trzeba ją  ty lk o  z cala konsek
w encja realizować,

System oszcrwlnoścło-ny

P rzy  w ykonan iu  Całego p ’ a- 
nu  inw estycy jnego w n n y  obo 
w  azywać zasady systemu o- 
szczędnościowego. I^ tn  eie na 
Zachodzie k ra ju  jeszcze ca ły  
szereg ob iektów , k tó re  wng1ed 
tve n ie w ie lk im  kosztem m oż
na bv W yrem ontow ać na san a 
to r: a przeciwgruźlicze, p re 
wentoria  i szpita le p s y c łra - 
t.tyczne. Z ak łady  łe ma.iś cha
ra k te r raczej osólnwpeństwo- 
Wy i  nie są ściśle powiązane 
z terenem  m iasta, po w ia tu  
czy w o jew ództw a,

Szczególn'e w ażnym  odcin
kiem , gdzie mogą być doko
nane oszczędności, jest przede 
w szystk im  o tw a rta  pomoc le . 
karska.

Należy zwalczać na odcinku 
o tw a rte j pomocy le ka rsk ie j 
wszelkie ob jaw y g iga n tom an i 
i budowania in s ty tu c ji, z k tó 
rych  część urządzeń i  lo k a li 
bedzie użytkow ana ty lk o  w  
ciągu zaledwie k il im  godzin 
dziennie.

Prezydia w o jew ódzkich  r a i  
narodow ych pow in ny  się ze- 
staoowić.^ ile  będzie m ożna 
przerzucić z pro jek tow anych  
sum na ośrodki zdrow ia  i iz 
by porodowe 'na wsi na szpi
tale,. a u z u p e łn i to . przez 
szarwarik i of arność społeczną 
samej gm iny, p ię k n y  p rz y 
k ład  da li ch łop i U k ra in y  Ra- 
d r ie c k e j,  k tó rzy  w łasnym i 
środkam i i s iłam i Odbudowali 
po w o jn ie  zarówno ośrodki 
zdrow ia w ie jsk ie , ja k  i  izby 
Porodowe.

, In s ty tu c je  s łużby zd ro w ia  
zysaują coraz większą popu
larność w  spo łeczeństw ie:'M o
b ilizac ja  s ił społecznych d 'a  
w ykonan ia  i przekroczenia 6- 
letn iego planu inw estycy jnego  
w  dziedzinie służby ” zd row ia  
jest bo jow ym  zadaniem orga
n iza to rów  służby zdrow ia je k  
i P a rtii,  zw iązków  zawodo
w ych  i  rad  narodowych.
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W  ślad za in n y m i m iastam i 
W ro c ła w  budu je  szybkościow iec

W *  W roc ław iu  rozpoczęto 
dn ia  10 bm.- b jj^owę pierwsze
go szybkościowca. PTati robót 
p rzew idu je  w ybudow aną domu 
«  kubaturze 3.966 m  sześć., w 
c iągu  20 dni. Szybkościowiec 
je s t budowany przez Oddział I  
P P B  we W roc ław iu . P rzy  budo 
w ie  pracuje 40 osób.

Bezpośrednio przed przys tą 

pieniem  do bodowy, załoga po
stanow iła  w  czasie narady w y 
tw órcze j. skrócić czas budowy 
szybkościowca do 15 dni.

W szyscy, za trudn ien i przy  
budowie pierwszego w rocław 
skiego szybkościowcy p rzys tą 
p i l i  do współzawodnictwa ze
społowego.

30 tys. in w a lid ó w  znajdzie pracę 
w  zakładach spółdzie lczych

.Powołana n iedaw no przeiz 
Naczelna Rade Spółdzielczą — 
C entra la  Spó łdz ie ln i In w a li
d ó w  p rze ję ła  ju ż  wszystkie 
przeds ięb io rs tw a is tn ie jące j do 
tychczes S pó łdz ie ln i In w a li
d ó w  W ojennych i  jes t w  tra k 
c ie  prze jm ow an ia  w arszta tów  
¡pracy Centralnego K o m ite tu  
O p iek i Społecznej oraz przed
s ię b io rs tw  pozostających pod 
earządem Z w ią zku  In w a lid ó w  
W ojennych. C entra la  Spół
d z ie ln i In w a lid ó w  m a za za
da n i«  za trudn ien ie  i  a k ty w i

zacją in w a lid ó w  w o jennych  i  
in w a lid ó w  pracy.

D o końca bież. roku  powsta
nie  80 in w a lid zk ich  spółdziel
n i terenow ych, w  k tó rych  znaj 
dzie za trudn ien ie  ok. 3 tys. 
osób.

P ro je k t p lan u  6 -  le tn iego 
CSI p rzew idu je , że w  ro ku  
1955 w  spółdzielniach in w a 
lid z k ic h  za trudn ionych będzie 
ponad 30 tyis. in w a lidów . Do 
końca 1955 r. p ro je k tu je  się 
uruchom ien ie  1.250 in w a lid z 
k ich  zakładów  w ytw órczych  i 
230 zakładów  usługowych.

Dzięki rozwojowi współzawodnictwa 
nafta wykonuje plan

W yb i>ory do ko m ite tów  
cz ło n kow sk ich  w w oj. gdańskim

W  dotychczasowej kam p an ii 
(wyborczej w  w o j. gdańskim  
w y b ra n o  89 now ych ko m ite 
tó w  (P on ikow skich p rzy  skle- 
>ach, ośrodkach m aszynowych 
i  zakładach przetw órczych, 
prow adzonych przez gm inne 
spó łdz ie ln ie  W ybo ry  te b y ły  
św iadectw em  zaostrzającej się 
w a lk i: M asowej i  w zrostu św ia  
óoenośei klasow ej chłopów. 
R rzyk ładem  tego je s t m. in. 
gm iną  M ereza (pow. K w i-  
dzyń), gdzie bezro ln i, m a ło  i

ś redn io ro ln i chłopi, z całą o- 
strością po ruszy li sprawę fa 
w oryzow an ia  przez k ie ro w n i
ka  ośrodka maszynowego bo

gaczy w ie jsk ich , co w yraża  się 
oddawaniem  im  w  pierwszej 
ko le jności maszyn ro ln iczych  
do użytkow an ia .

Na zebran iu w  M erezie 
podkreślono rów n ież w ro g i 
Stosunek bogaczy w ie jsk ich  
do spółdzielczości i  pomocy 
sąsiedzkiej.

U m ie ję tne  podejście do sprawy 
zapewnia powodzenie

(Koresp. iw ł.) Wieś Szcze
brzeszyn w  pow iecie  Zamość 
do  n iedaw na jeszcze zajm owa 
ła  jedno z osta tn ich m ie jsc w  
ko n tra k to w a n iu  trzody chle
w n e j w  ska li w o jew ódzkie j. 
S y tuac ja  u leg ła  g ru n tow ne j 
•zmianie, gdy Iw k ie ru ją ce j 
akc ja  k o n tra k ta c ji gm innej 
spó łdz ie ln i z ja w ił się m a ło 
ro ln y  ch łop że fwtsi Szperów- 
ka. P aw e ł Hasiec.

Ob. Hasiec p rzyn iós ł k ilk a 
naście d e k la rac ji k o n tra k tu  
zebranych od swych sąsia
dów, a w  rozm ow ie z przed
staw ic ie lam i zarządu spół

dz ie ln i zw ró c ił uwagę na 
n iew łaśc iw ie  rea lizow aną ak 
c ję  w  w ie lu  wsiach. U m ie
ję tnością podejścia do spraw 
k o n tra k ta c ji ob. Hasiec zdobył 
w  g. s. stanow isko re ferenta  
od spraw  skupu 1 k o n tra k ta c ji 
trzody  chlew,nej, na k tó ry m  
ro z w in ą ł z m iejsca ożyw ioną 
działa lność. W  przeciągu k i l 
kunastu  dn i spółdzielnia w y 
konała p lan  k o n tra k ta c ji na I  
i  I I  k w a r ta ł ro k u  1950.

P lan  k o n tra k ta c ji na  wszyst
k ie  k w a rta ły  ro k u  1950 g. s. 
w  Szczebrzeszynie w ykona ła  
ju ż  w  90 proc. (do)

W  d n iu  29 uh, m .C entra lny 
Zarząd Przem ysłu Naftowego 
zatne^ P wa  ̂0 w yko n a n iu  przez 
pod leg ł* m u  p la có w k i trz y le t
niego p lanu pod względem 
wartości. P rzedsiębiorstwo 
Państwow e K op a ln ic tw o  N a f
tow e w ykona ło  trz y le tn i plan 
p ro d u k c ji rop y  w  dn iu  28 ub. 
m.

Obok eksp loatacji is tn ie ją 
cych szybów, na przestrzeni 
m in ionych  trzech la t  da je  się 
zauważyć s iln y  rozw ó j w ierceń 
poszukiwawczych. Ponad 40 
proc. w ie rceń  da ło pozytyw ne 
w y n ik i,  w  w ie lu  m ie jscow o- 
śćiach w y k ry to  złoża gazu 
ziemnego, a ponadto źródła 
cennych w ód m inera lnych , zło 
ża soli potasowej. Poważne 
jy y n ik i w  dziedzin ie kop a ln i
c tw a  na ftow ego uzyskano 
dz ięk i sta łe j m odern izacji Urzą 
dzeń, ru ch o w i rac jon a liza to r
sk iem u oraz stosowaniu w  co
raz szerszym zakresie na jno 
wocześniejszych m etod eksplo
atac ji.

P rzem ysł ra f in e ry jn y  poczy
n i ł  rów n ież  duże postępy, zwła 
szcza w  dziedzinie rozszerzenia 
asortym entu  p rodukc ji, podn ie
sienia jakości p ro du k tó w  n a f
tow ych  i  obniżenia kosztów 
w łasnych.

P rzem ysł n a fto w y  w  coraz 
szerszym zakresie zaopa tryw a
n y  jest w  urządzenia p ro d u k 
c j i  k ra jo w e j. Zastosowanie w

(OD W ŁASN EG O  K O R E S P O N D E N TA  „T R Y B U N Y  LUDTT0
ro k u  ub ieg łym  68 uspraw nień 
p rzysporzy ło  ponad 80 m il io 
nów  z ł oszczędności. W  roku 
bieżącym  zgłoszono ju ż  112 
cennych pom ysłów  ra c jo n a li
zatorskich.

Pow ażnym  czynn ik iem , k tó . 
r y  w p ły n ą ł na przedterm inow e 
w ykonan ie  p lanu  trzyle tn iego, 
b y ł rozw ój ruchu  współzawod
n ic tw a  pracy.

O najlepszą załogę,
o najlepszego p racow n ika , 

przem ysłu naftowego
W  w y n ik u  zespolonego w y s ił

ku  ak tyw u  związkowego i  p a r
tyjnego, akc ja  w spó łzaw odn i
c tw a  w  przem yśle n a fto w ym  
rozw inę ła  się żywo. Jeżeli w  gru 
dn iu  47 r. do a k c ji p rzystąp iło  
14 proc. załóg na ftow ych , w  
m arcu ub. r. 48 proc., w  g ru 
dn iu  ub. r. —  68 proc., to w  
c h w ili obecnej 70,5 proc. p ra 
cow n ików  na fto w ych  bierze u- 
dz ia ł w e  współzawodnictw ie .

K ie ru ją c  się w skazan iam i na 
ra d y  p a rty jn e j, ju ż  w  g rudn iu  
ub. r. K o m ite t G łów ny w raz 
z kom ite ta m i b ranżow ym i przy 
s tąp ił do opracow ania tak ich  
regu lam inów , by  w  n a jw ię k 
szych zespołach branżowych 
t j.  w  K op a ln ic tw ie  N a ftow ym  
i  W ierceniach P oszuk iw aw 
czych w prow adzić  współza
w odn ic tw o  in dyw idu a ln e  i  m ię 
dzyzw ianowe. Na tych  zasa
dach można b y ło  w ytypow ać 
najlepszą załogę na zm ianie

oraz najlepszego w iertacza, czy 
innego p racow n ika  P rzem ysłu 
Naftowego. W  regulam inach 
m iędzyzm ianowego i  in d y w i
dualnego współzaw odnictw a 
dla  K opa ln ic tw a  Naftowego 
W ierceń Poszukiwawczych po
łożono szczególną wagę na no 
w atorstw o, racjonalizatorstw o, 
w a lkę  z aw ariam i i  na ko n 
k re tną  rea lizac ję  a k c ji oszczęć 
nościowej.

W zrost w yda jności pracy 
1 płac

W  r. 48 najlepsze w y n ik i w 
eksploatacji rop y  na ftow e j 
osiągnęły sekcje K opa ln ic tw a  
Naftowego M okre, w ykonu jąc  
w  październ iku 137 proc. n o r- 
rny. W ydajność p racy  zw ięk 
szyła się o 3,8 proc. na jedne
go robo tn ika , płace w zrosły  
przecię tn ie o 14,5 proc. Poza 
n o rm a ln ym i zarobkam i 1 p re 
m iam i, w  ciągu m in ionego r r -  

ku  współzawodniczący o trzy  
m a il łącznie ponad 6 m iln . ki 
ja ko  nagrody za zdobycie n a j
lepszych m iejsce we współza
w odn ictw ie .

W  roku  bieżącym  poszczegół 
ne zakłady P rzem ysłu  N a fto 
wego jeszcze w  s ie rpn iu  w y
kona ły  trz y le tn i p lan  p ro du k
c ji ropy, ja k  np, krośn ieńskie 
kopa ln ic tw o  na ftow e, k tóre 
p lan  ten zakończyło z dniem  
17.8 b r. a do końca br. p rze w i
du je  w ykonan ie  p lanu p ro du k
c j i  w  115 proc. Jedna z załóg

Walkę o wielką stawkę — 
przedterminowe wykonanie planu

(O D W ŁA S N E C fo K O R E S P O N D E N TA „T R Y B U N Y  LU D U ")

N ow e eksponaty 
na wystawie sportow e j

W  z w ią z k u  z M ie s ią c e m  P o g łę 
b ie n ia  p r z y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c 
k ie j  na  w y s ta w ie  d o ro b k u  s p o r
to w e g o  W a rs z a w y  ro zsze rzo n o  
r io is k p  s p o r tu  ra d z ie c k ie g o , u z u 
p e łn ia ją c  je  ą o w y m l e k s p o n a ta 
mi. A b y  trniożllyils w s z y s tk im  za
interesowanym o b e jrz e n ie  w y s ta 
w y, termin je j  t rw a n ia  zos ta ł 
p rz e d łu ż o n y  do 7 l is to p a d a .

W y s ta w a  m ie ś c i się w  W o je 
w ó d z k im  O ś ro d k u  K u l t u r y  F iz y c z  
n e j p r z y  u l.  R o z b ra t 26 i  czynna 
Jest d la  w y c ie c z e k  z b io ro w y c h  w 
c ią g u  c a łe g o  dnia, zaś dla zwie
d z a ją c y c h  indywidualnie w  godz. 
16 20. W  dniu 16 bm. wysta
wa będzie zam knięta ze względu 
na o d b y w a ją c e  się w  tym  d n iu  
m arsze  je s ie n n a

Centralą polskiego p rzem y
słu row erowego są Z jednoczo
ne Zak łady Rowerowe w  B y d 
goszczy. Regularne p rze k ra 
czanie p lanów  p ro d u kc ji, za
rów no  ilościow ych, ja k  i  ja k o 
ściowych, jest najlepszą odpo
w iedzią na pytan ie  ja k  p ra cu 
ją  ZZR. —  Roczny p lan  w y 
konam y przed te rm inem  — 
m ów ią robo tn icy , p rzedstaw i
ciele d y re k c ji, apara tu adm i- 
n istracyjnego, m ów i każdy p ra  
cow n ik  Zakładów . Załoga ZZR 
napotyka ła  trudnośc i na d ro 
dze do w ykonan ia  p lanu, ale 
um ia ła  je  zwalczyć i  to w łaś 
n ie  u sp ra w ie d liw ia  pewność 
oświadczenia.

S zko lna  liga lekko-a tle tyczna  
powstała w P oznan iu

in ic ja ty w y  wychowawców 
T r i1' m gr. Kow alskiego i  m gr. 
K .  H o ffm anna, pow sta ła  w  Po 
znaniu szkolna lig a  lekkoa tle 
tyczna, w  sk ład k tó re j wcho
dzą drużyny 6 szkół średnich. 
Zawody l ig i  szkolnej będą m ia 
ły  na celu umasowienie sportu  
i, przeprowadzone zostaną w  
dw u rundach: zim owej i  le t
n ie j.^  W szystkie  drużyny w y 
s taw ią  do każdej konkurenc ji 
po 5 zawodników. Zawodniko
w i wolno startować ty lk o  w  
jedne j konkurenc ji indyw idua l
ne j oraz “  w  jedne j sztafecie.

R ozgryw ki rozpoczną się w  so
botę 15 października i  trw ać  
będą dp końca m arca 1950 r .

ProgTam m is trzos tw  zim o
wych obejm uje: b ieg i 80 m, 
100 m  i  80 m  pp ł., 4 x  60 ni 
sztafetę wahadłową, skoki w  
dal, w zw yż, tró jsko k  z m ie j
sca, rz u ty  ku lą  oraz oszczepem 
z 20 m  do ta rczy. W  p ro g ra 
m ie le tn im  przew iduje się: bie
g i 10Q m , 800 m, 800 m , 1500 
m i  80 m  pp ł., sz ta fe ty  4 x  100 
m i  o lim p ijską , rz u ty  dyskiem, 
oszczepem i  ku lą , skoki w  dal, 
wzw yż i  tró jsko k .

I K R A J U I  
W m iM V  WIERSZA*

M U R A R ZE  KRAKOW SCY  
B U D U J Ą

S Y S T E M E M  T A Ś M O W Y M

Robotnicy krakowskiego oddzia
łu SPB ukończyli przed term inem  
cztery budynki systemem taśmo
wym .

Obecnie załogi podjęły się w y 
konania dalszych trzech budyn
ków tym  samym systemem.

W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W O  
W  O C H R O N IE  P R Z Y R O D Y  

W  T A T R A C H

O c h ro n a  p rz y ro d y  w  T a tra c h  
p ro w a d z o n a  b y ła  w  ty m  ro k u  
w  ra m a c h  w s p ó łz a w o d n ic tw a , w  
k tó r y m  w z ię ły  u d z ia ł 4 le ś n ic tw a  
1 20-tu  g a jo w y c h .

S zczegó ln ie  d o b re  w y n ik i  os iąg 
n ię to  w  za k re s ie  w a lk i  z k o r n i 
k ie m  o raz  w  a k c ji  w y r ó b k l  1 u - 
s u w a n ia  d re w n a , pochodzącego  z 
avia tro lo m ó w .

W  ra m a c h  w s p ó łz a w o d n ic tw a  
za le s io n o  w  ty m  ro k u  w  T a tra c h  
pon a d  100 h a  te re n u , p r z y  czym  
z - łożo n o  59 a ró w  n o w y c h  szkó- 
l - k  d rz e w  s ta n o w ią c y c h  p o d s ta 
w ę  p rz y s z ły c h  zn ies ień .

P R Z E W O R S K A  C U K R O W N IA
R O Z P O C Z Ę Ł A  K A M P A N IĘ

(K o re s p . w l. ) ,  W  d n iu  8 b m . C u 
k ro w n ia  P rz e w o rs k  ro zpo czę ła  te 
g o ro czn ą  k a m p a n ię , w  tra k c ie  
k tó r e j  p rz e ro b i 1 m i l io n  100 ty s . 
q b u ra k ó w , t j .  o 365.909 q w ię 
c e j n iż  w  ro k u  u b . K a m p a n ię  roz  
p o czę to  po g ru n to w n y m  re m o n c ie

cukrowni 1 wprowadzeniu szeregu 
ulepszeń. (bl)

BUD O W A  H O TELU  M IEJSK IEG O  
W  RZESZO W IE  

(Koresp. w l.). N a w ie lk ie] par
celi naprzeciw dworca głównego 
Zarząd M ie jsk i w  Rzeszowie roz
począł budowę nowoczesnego ho
telu na 160 łóżek. Częśó hotelu 
oddana zostanie do użytku Już w 
roku przyszłym , całośó budowy 
wykończona będzie w  r. 1955. Na 
tę nową inwestycję Rzeszów o- 
traym uje 150 m iln. zł. (bł)

J U B IL E U S Z
REŻYSERA - A M A TO R A  

(Koresp wŁ). W  Parczewie w 
pow. Radzyń od trzech lat, pra
cuje am atorski zespół teatralny  
przy m iejskim  Komitecie K u ltu ry  
1 Sztuki. K ierow nikiem  zespołu 
jest tow. Feliks Janik, który w 
tych dniach obchodzi 40-Iecle prą 
cy w  zespołach amatorskich. Tow. 
Janik Jest zarazem reżyserem, 
dekoratorem, charakteryzatorem  i 
elektromonterem. (do)

P O K A Z Y  H O D O W L A N E  
W  W IE L K O  P O LS C E  

W  w o j.  p o z n a ń s k im  z o rg a n iz o 
w a n o  13 p o k a z ó w  h o d o w la n y c h . 
N a  p o ka za ch  ty c h  p re m io w a n o  27 
b u h a jó w , U  k n u r ó w  i  15 k ró w , z 
k tó r y c h  je d n a  da la  w  c ią g u  ro k u  
6.500 l i t r ó w  m le k a .

W Wielkopolsce 1 na Z iem i L u 
buskiej zorganizowanych będzie 
jeszcze w  bież roku 17 dalszych 
pokazów.

In te rw e n c ja  P a r t ii 
n ie  zawodzi

W  po łow ie  ro k u  bieżącego 
m on tow n ie  Z Z R  rozpoczęły 
a larm . —  B ra k  łańcuchów ! 
T łocznie za in terpe low ane w  
te j spraw ie odpow iedzia ły : — 
N ie m am y surowca, dostawy 
sta lowej taśm y wąsko w a lco
wanej opóźn ia ją  się.

Na trasach m iędzy B ydgo
szczą, W arszawą i  Ś ląskiem  
rozdzw on iły  się te le fony, zw o
łano jedną i  drugą kon fe ren 
cję. G łosy z m ontażu i  tłocz
n i b rz m ia ły  coraz bardzie j 
m inorow o. Jasne było , że je 
ś li dostaw y n ie  popraw ią  się, 
p lan  m iesięczny n ie  zostanie 
w ykonany. Wówczas nastąp i
ła in te rw e n c ja  podstaw owej 
o rgan izac ji p a rty jn e j. Delego
w a n i przez załogę Z Z R  przed
staw icie le  O rgan izac ji PZPR  
i  R ady Zak ładow e j, w y je c h a li 
na Śląsk. In te rw e n c ja  posku t
kow ała . B lacha wąska p rz y 
by ła  do Bydgoszczy n ieom al 
równocześnie a 
m l de le ga ta m i 

Poważne k ło p o ty  a taśmą 
stalową —  ty m  razem  do p ro 
d u k c ji peda łów  i  p rze k ła d n i —  
m ia ł Z ak ła d  N r  1 (ZZR  o b e j
m u ją  w  Bydgoszczy 6 oddz ie l
nych fab ryk ). M o n to w n i znów  
groz iło  „za lan ie ”  przez se tk i 
n iekom p le tnych  row erów . I  na 
to  je dn ak  znalazła się rada. 
N iezależnie od in te rw e n c ji w  
fab ryce  dostarczającej taśmę, 
¡rozwiązano p rob lem  b ra ku  su 
row ca w  na jb a rdz ie j k r y  tycz- 
nym  ihom encie przez zastoso
w ani«  w  p ro d u k c ji rem anen- 
tó w  pon iem ieckie j b lachy, k tó  
ra  odpow iedn io pocięta, dosko
na le zastąpiła dostawy. Za po
m ys ł ten grupa p ra cow n ikó w  
Z ak ładu  N r  1 z in ic ja to re m  ak 
c j i  tow . dyr. Nuszkowskim , o - 
trzym a ła  specja lne prem ie.

W  tym że zakładzie usun ię
to  „w ą sk ie  ga rd ło ”  p ro d u k c ji 
na w a lco w n i przez zm ontow a
n ie  w a lc a rk i z dwóch, w yc ią - 
gnięrtych spod gruzu w raków .

Deszcz”  pom ysłów  ra c jo n a li
zato rsk ich

Na ścianie sali p ro d u kcy jn e j 
w is i skrzynka  pom ysłów  i  u -  
sprawnień. T ru d n o  do n ie j co
k o lw ie k  w łożyć —  skrzynka  
jest pełna, ro g i kop e rt w y s ta 
ją  naw et przez o tw ó r. M y ś li
cie, że K om is ja  R acjona liza
to rs tw a  i  U sp raw n ień  Z.ZR 
zbyt rzadko zagląda do nie j?  
Nie. Zebrania odbyw a ją  się co 
tydzień, w ie le  ju ż  pom ysłów 
wprowadzono w  życie, ra c jo 
na liza to rzy  o trzym u ją  w  te rm i 
n ie  przew idziane prem ie. Więc?

— N a jw iększą

we w kroczen iu  naszych zak ła 
dów na w łaściw ą drogę p ro 
d u k c ji jest n ieum ie ję tność pa 
trzenia na ro w e r — pow ie 
dz ia ł d y re k to r naczelny Z ZR  
tow. W acław  Fajge 13 czerwca 
br. na naradzie w ytw ó rcze j, 
k tó ra  stała się prze łom ow ym  
m om entem  dla  ruchu  rac jon a 
lizatorsk iego w  bydgoskich fa 
brykach  row erow ych. —■ P a
trzym y  ok iem  znawcy, ale 
znawcy skostniałego w  ru tyn ie . 
Idea m odern izacji, no w a to r
stwa m usi być przez nas nale 
życie doceniona. P rzeanalizo
w anie procesów p ro d u k c y j
nych, w prow adzenie n ieskom 
p likow an ych  w zorów  elem en
tó w  row erow ych  —  oto nasze 
zadanie na na jb liższą p rz y 
szłość.

M ocno w zię ła  sobie do ser
ca załoga ZZR  te  słowa. P o
m ys ły  rac jona liza to rsk ie  posy
p a ły  się ja k  z rogu obfitośc i. 
S tale zapełniona skrzynka  po
m ys łó w  jest tego na jlepszym  
św iadectwem .

Tow . G uzik opracow ał p ro 
je k t  uproszczenia przek ładn i, 
k tó ry  w y e lim in o w a ł 11 opera
c j i  p ro du kcy jnych  (!) z m n ie j
szając, jednocześnie wagę prze
k ła d n i o 300 g. W  ska li rocz
ne j da je to  25 to n  oszczędnego 
surowca.

Ob. G orzyn iak opracow ał bu 
dowę now ych w a lcarek, k tó 
rych  b ra k  poważnie ham ow ał 
tem po pracy w arszta tów . Spod 
rę k i zdolnego ko n s tru k to r«  
pierwszego polskiego ro w e ru  
wyścigowego „B a łty k ”  to w .J ó  
zefa Je lito , k tó ry  z rob o tn ika  
spaw a ln i aw ansował na k ie ró w  
n ika  dz ia łu  p ro to typów  Z21R, 

pow raca jący-1 w ysz ły  p lan y  now ych ro w e 
rów . Już na początku ro ku  
1950 przem ysł ro w e ro w y  rz u -

cl na ryne k  10 typ ó w  — row e 
ry  turystyczne, sportowe, dam 
skie, dziecinne.

D zies ią tk i pom ysłów  d ro b 
nych i  w ie lk ich  uspraw nień, 
dotyczących zm ian k o n s tru k 
cy jn ych  i  zm ian o rgan izac ji 
p racy przeszło przez ręce K o 
m is ji R ac jona liza to rs tw a i  U - 
sprawnień. Żaden w artośc iow y 
pom ysł n ie  został pom in ię ty .

Dostawcy ham u ją  p rodukcję
Są jeszcze b ra k i, ham ujące 

poważnie p ro du kc ję  ZZR. 
W śród n ich  na p ie rw szym  m ie j 
scu w ym ie n ić  należy ciasnotę 
w  salach p ro du kcy jnych , roz
rzucenie poszczególnych fa 
b ry k  po w szystk ich  dzie ln icach 
Bydgoszczy. T o  są je dn ak  tru d  
ności ob iektyw ne, k tó re  z n ik 
nąć mogą i  zn ikną  ju ż  w  n ie 
d ług im  czasie. Prace p rzy  b u 
dow ie w ie lk ie j fa b ry k i row e
rów , k tó ra  z a tru d n i ponad 5.000 
rob o tn ików  jp ż  rozpoczęto.

A le  na jw iększą bolączką są 
te rm in y  dostaw, k tó re  n ie  zaw 
sze zgadzają się z harm onogra
mem. I  dopiero in te rw e nc ja  
o rgan izac ji p a r ty jn e j p rzynosi 
poprawę, „w ycza row u je ”  zale
głe dostawy. Towarzysze z ZZR  
n ie  zadow ala ją sdę w ym ianą  ko 
responden c ji, czy te le fonem , je 
ś ll trzeba —  osobiście m o n itu ją  
dostawców.

M aszyny fa b ry k  bydgoskich 
ZZR  an i na c h w ilę  n ie  s to ją  bez 
czynnie. S taw ka bow iem , o k tó  
rą  idzie  w a lka  tam , w  d ług ich  
ha lach ram ow n i, czy m a łych  
salkach, gdzie w  kadziach elek 
tro lityczn ydh  szare k ie 
ro w n ik ! pow leka ją  się sre
b rzystym  n ik lem , je s t w ie l
ka: p rzedterm inow e w ykonan ie  
p lanu!

K R Z Y S Z T O F  S T R Z E LE C K I

sekcji Równe w  ciągu b r. osią
ga przecię tn ie 170 proc. norm y

Z brygady ciesie lskie j —
pion ierska grupa montażowa

W spółzawodnictwo na ftow e 
ma ju ż  w ie lu  p rzodow n ików  
w ie lo k ro tn y  zwycięzca w spó ł
zaw odnictw a tow. S tan is ław  
P rzew łocki z sekcji Równe o- 
siąga 329 proc. norm y, w ie r
tacz te j sekcji S tan is ław  M oż- 
dżyń w yra b ia  245 proc. n o r
my. Na kopa ln i „W o js ła w “  w  
w ierceniach poszukiwawczych 
p rzodow n ikam i są: P io tr  W a ł- 
kow sk i i  jego pomocsiicyUWoj- 
ciech Czekański, A dam  P aw 
ło w s k i i  S tan is ław  F a jk ie l 
W ładys ław  K ie łty k a  —  to  czo
ło w y  p rzo do w n ik  z kop a ln i 
„W o js ła w “ , k tó ry  w  lip ę u  br. 
zdobył we w spó łzaw odn ictw ie  
p ierw szą nagrodę w  aekcji 
Wschód.

W spółzawodniczącym  p rz y 
świeca hasło: lep ie j, szybciej, 
oszczędniej. Z do lny  i  zam iło 
w a ny w  swej p racy tow . A n to 
n i P rzyby ło  p rzekszta łc ił swą 
brygadę ciesielską na grupę 
m ontażową wież żelaznych. Dc 
n iedaw na budowa w ieży d re w 
nianej w ym aga ła  co n a jm n ie j 2 
tygodnie czasu, obecnie m on
taż żelaznej w ieży  w ie rtn icze j 
trw a  3 —  5 dn i p rz y  te j samej 
liczb ie  p racow n ików .

Pod p rzew odnic tw em  P a rt ii 
i Z w iązków  Zaw odow ych —  za 
lo g i K op a ln ic tw a  Naftowego 
dążą k u  no w ym  osiągnięciom, 
w  w alce o jakość i  tem po p ro 
du kc ji, przyśpieszając w y k o 
nanie gospodarczych p lanów  
państwa.

C. B ŁO Ń S K A

Około 3 3 5  tys. ton 
nawozów sztucznych 

otrzymali rolnicy 
w br.

Od 1 czerwca do 30 września 
br. gm inne spółdzielnie dostar
czy ły  chłopom pod up raw y o- 
gólne 334.500 ton nawozów 
sztucznych, w  ty m : 214.000 ton 
fosforowych, 59.500, ton potaso 
wych oraz 61.000 ton  azoto
wych.

Stanowi to 81 proc. ogólnej 
ilości nawozów, przeznaczonych 
na tegoroczną kam panię siew
ną.

Czołowy żużlowiec polski

i ? - • 'U Ä & iy
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Bohaterem  meczu Iiu z ló m g o  pom iędzy reprezentacjami
P o lsk i i  H o la n d ii b y ł A lfre d  Smoczyk, k tó rego  w idz im y  
na zdjęciu. U s tanow ił on re ko rd  to ru  czasem 1,2j  s ę k i

D om inu jąca  ro la  łyźw ia re k  
ra d z ie ck ich  na arenie  

m iędzynarodow e j

Szkolen ie  zawodowe 
w zakładach popraw czych

M in is te rs tw o  S p ra w ie d liw o 
ści p row adzi na te ren ie  pod
leg łych sobie zak ładów  po
praw czych szkolenie zawodo
we w ychow anków . T roska o 
um oż liw ien ie  pensj on ar iu®zom 
zakładów  w yko nyw a n ia  zawo
du je s t ob jaw em  nowego sto
sunku w ładz P o lsk i Ludow e j 
do n ie le tn ich  przestępców. —  
Szkolenie zawodowe w  zak ła 
dach poprawczych ni® by ło  
organizowane w  Polsce przed- 
w rześniowej.

W  zakładzie popraw czym  
dla ch łopców  w  S tudzleńcu od 
b y ła  - się osta tn io uroczystość 
wręczenia św iadectw , 27 ab- i

»olwentom  srfcoły budow lane j, 
czynnej na te ren ie  zakładu. 
W ręczenia św iadectw  deko- 
na ł d y re k to r D epartam entu 
M in is te rs tw a  S praw ied liw ości 
tow . Z ygm un t Ratuszniak.

Ukończenie d w u le tn ie j szko
ły  budow lane j up ra w n ia  do 
w yko nyw a n ia  zawodów: m u 
rarskiego, ciesielskiego, sto
la rsk iego i  kanalizatorskiego.

t A bso lw enci o trzym a li sto
p ień czeladnika, zosta li zw o l
n ien i z zakładu i  zaopatrzeni 
w  c a łk o w ity  ekw ipunek ubra
nia  i  b ie lizn y  oraz zasiłek p ie
niężny.

P łu g  do kopan ia  row ów  
zastępuje prace 350 lu d z i

(Koresp. w ł.) O lbrzym '©  po
łacie łą k  pom orskich, zanied
bane pod względem  m e lio ra 
c y jn y m  w  okresie okupac ji, śą 
obecnie terenem  na w ie lką  
skalę zakro jonych  prac na 
wadnia jących. R o b o ty  o-bejmu 
ją  m iędzy in n y m i przekopanie 
k ilk u s e t k ilo m e tró w  row ów  
m e lio racy jnych .

K ie ro w n ik  robó t prowadzo
nych w  oddziale Nakło, inż. 
K o las ińsk i oraz k ie ro w n ik  ro 
bó t oddzia łu Bydgoszcz inż. 
Korbaczew ski skonstruow a li 

przeszkodą I specja lny p ług do kop»—'» —-

wów, k tó ry  zastępuje pracę 
350 łudź;. P ług  w ag i około 1,5 
tony został w  tych  dn iach w y 
próbow any p rzy  pracach w  
pow. W yrzysk, gdzie zdał eg
zam in celująco.

K ie ro w n ic tw o  Robót W od
n o -M e lio ra cy jnych  w  B ydgo
szczy p rzystąp iło  ju ż  do budo
w y  dalszych tego rodza ju  p łu  
gów, k tó rych  użycie p rzy  ko 
pan iu  row ów  znacznie p rzy-, 
śpieszy te rm u  w ykonan ia  
całości prac naw adnia jących 
na Pom orzu. (sl)

Robotnicy budowlani 
przystępują masowo 

do współzawodnictwa
Ruch współzawodnictwa p ra 

cy wśród załóg łódzkich przed
s iębiorstw  budowlanych zata
cza coraz szersze k ręg i. Obec
nie 65 proc. robo tn ików  zatrud 
nionych, bierze udz ia ł we 
współzawodnictw ie.

Obok m ura rzy, k tó rz y  p ie rw 
si za in ic jow a li w  czerwcu br. 
współzawodnictwo, . coraz licz 
n ie jszy udzia ł b iorą w  ty m  ru  
chu pracownicy innych zawo
dów budowlanych: betoniarze, 
tynkarze , cieśle, stolarze, ins ta  
la to rzy  i  e lektrotechnicy.

D zięk i rozw ojow i współzawo 
dnictwa tempo wykonywanych 
robót uległo znacznemu p rzy 
śpieszeniu, a jednocześnie moż
liw e  się stało zastosowanie no
woczesnych metod, opartych na 
p racy zespołowej.

Rekord gdańskich 
kobiet-betoniarek

Pracująca p rzy  budowie no
wego gmachu C e n tra li W ęglo
w e j tró jk a  przodownic Pań- 

■ stwowego Przedsiębiorstwa Bu 
dowlanego N r  4 w  Gdańsku: 
B ron is ław a Szewczyk i  podrę
czne: Sabina Januszko i  W an
da M a je r —  us tanow iły  w  dn. 
6 bm. rekord  kobiecy p rzy  be
tonowaniu. T ró jka  zabetonowa 
ła  w  ciągu 8 godzin 51,4 m  kw. 
stropu i  W ygładziła 253,5 m 
kw . pow ierzchni, osiągając 835 
proc. norm y.

91  miln. z ł na budowę 
mieszkań 

robotniczych 
w dolnośląskich PGR

W  roku  bież. inw estycje  re 
m ontowo - budowlane w  PGR 
okręgu w rocław skiego w zros ły  
trz y k ro tn ie  w  porównaniu z 
1948 r. i  wynoszą 91 m ilionów  
zł. Z sumy te j na rem onty i  bu 
dowę m ieszkań dla robotn ików  
ro lnych  pre lim inowano 58 m i
lionów  zło tych.

Niezależnie od prac inw esty 
cyjnych, w  poszczególnych m a
ją tkach  PGR okręg'u w roc ław 
skiego przeprowadza się spo
sobem gospodarczym roboty 
nad konserwacją budynków go 
spodarczych i  m ieszkań dla ro 
bo tn ików  ro lnych, na sumę 60 
m ilionów  złotych.

W  lu ty m  1946 roku  na lodo
w isku w  Oslo, w  osta tn im  dniu 
Międzypaństwowego Meczu 
Łyżw iarsk iego ZSRR —  Norwe 
gia, odbył się w  konkurenc ji 
kobiecej wyścig na 1.000 m. 
S ta rtow a ły  4 pa ry , każda złożo 
na z jednej zawodniczki ra 
dzieckiej i  jednej norweskie j. 
We wszystk ich czterech se
riach zw ycięży ły  reprezentan
tk i  radzieckie z przewagą od 6 
do 12 sekund, a ogólny w yn ik  
meczu b rzm ia ł 60:24 dla ZSRR.

W  rewanżowym  spotkaniu w  
Moskwie w  tym  samym jeszcze 
roku, w  k tó ry m  w z ię li udz ia ł ły  
żwiarze i  ły ż w ia rk i N o rw eg ii i 
F in land ii, zwycięstwo znowu 
przypad ło Zw. Radzieckie
mu. Po zawodach sędzia, norwe 
ski, Matisen, ośw iadczył kores 
pondentowi Tassa: „Ł y ż w ia r 
k i radzieckie zaim ponowały 
nam wspan ia łym  sty lem  i  świe 
tną kondycją. Opanowały one 
nieporównanie sztukę jazdy  na 
w irażach. N ieste ty , nie m ogliś
m y przeciwstaw ić im  odpowied 
nich przeciwniczek“ .

To b y ły  zaczątki po tęg i Zw. 
Radzieckiego w  sporcie łyżw ia r 
skin i; W  roku 1948 w  T u rku  
(F in land ia ) ły ż w ia rk i radziec
kie po raz p ierw szy w z ię ły  u- 
dz ia ł w  walce o m istrzostw o 
św iata. W śród konkurentek 
zna jdow ały się m. in . F inka  —  
Lesze, dw ukro tna zdobywczyni ’ 
ty tu łu  m is trz y n i św iata. W  w y 
ścigu na 500 m  w  jedne j z 
p ierwszych pa r s ta rtow a ła  le- 
n ingradka , Seliehowa, k tó ra  u- 
zyskała czas 49,7 sek. B y ł to 
w yn ik , jak iego  jeszcze n ik t  do
tąd w  F in la n d ii nie osiągnął. 
Lesze m ia ła  czas gorszy o 2 
sek. Z ko le i s tartow a ła , po raz 
p ierw szy zresztą na arenie m ię 
dzynarodowej, k irow ianka  ■— 
M aria  Isaakowa, k tó ra  osiągnę 
ła  d ru g i na jlepszy w y n ik  —  
50,2 sek.

In te resu jący przebieg, k tó ry  
w ykaza ł zdecydowaną w yż
szość łyźw ia re k  radzieckich* 
m ia ł w yścig  na 3.000 m. Seli- 
chowa, s ta rtu ją c  z F inką , Le
sze, uzyskała 5:54,7, zaś Lesze

5:38,5, ustanaw ia jąc na ty m  <fy 
stansie nowy reko rd  F in la n d ii. 
Na starcie jeszcze pozostała 
Isaakowa oraz Szwedka, L a r -  
son. Już po p ierw szym  okrążę-, 
n iu  Isaakowa odryw a się od 
konku ren tk i i  kończy w yścig  
we w span ia łym  s ty lu , biegnąc 
ja k  zw ykle bardzo elastycznie i  
m iękko. N ikom u się nie śniło, że 
przed chw ilą  ustanow iony no«( 
w y  rekord  F in la n d ii może być 
jeszcze raz pob ity . Tymczasem 
dokonała tego w łaśnie Isaako- 
wa, uzyskując czas 5:34,9. *

Następnego dnia Isaakowa 
w yg ryw a  jeszcze w yśc ig  na 
1.000 m, uzyskując dobry w y 
n ik  w  w yścigu na 5.000 m i  o- 
statecznie o trzym u je  la u row y 
wieniec, z ło ty  medal i  ty tu ł m i 
s trzyn i św iata. Prasa fiń ska  je  
dnogłośnie orzekła , że Isaako- 
wa zadem onstrowała fenom e- 
na lną klasę. D rug ie  i  trzecie  
m iejsca za ję ły  rów nież zawody 
n iczk i ZSRR: Seliehowa i  Hol« 
szczewnikowa, -zdobywając 
srebrny i  brązow y medal.

Rok 1949 —  to  ro k  n ieby
wałego t r iu m fu  łyźw ia re k  ra-f 
dzieckich z Isaakową na czele,' 
k tó re  s ta rtu ją c  w  mistrzos«. 
twach św iata w  Kongsbergrą 
(N o rw eg ia ), za ję ły  po trzy j 
pierwsze m iejsca w  wyścigach! 
na 500, 1.000 i  3.000 m. W  k l i j  
s y f ik a c ji ogólnej Isaakowa id«* 
by ła  211,4 p k t. i  t rz y  z ło te  m *  
dale. i

Isaakowa od 10 la t  tre n u ją
na lodzie pod kierownictwem !
trenera  Celisewa. Sukcesy swej
zawdzięcza w y trw a łem u  i  su*j
m iennemu tren in g o w i przez ca’
ły  rok , albow iem  w  sezonie le tj
n im  up raw ia  p ływ actw o, wio-4
ś larstw o i  lekkoa tle tykę. W  rd
1944 uzyskała ty tu ł na jle psze j
ły ż w ia rk i Zw iązku R adzieckie j
go na 1.000 i  3.000 m etrów , t j
w  ro k  późnie j zosta ła m is trz y
n ią  ZSRR na w szystk ich  dys#
tansach. i1

N iew ą tp liw ie  ro k  195Q p rz y j 
niesie w span ia łym  łyżw ia rzom  
i  łyżw ia rko m  ra d z ic k im  dal» 
sze sukcesy. (1)

N iedociągn ięc ia  organ izacyjne  
n ie  sprzy ja ją  um asow ien iu  spo rtu

M iędzypaństw ow y mecz mo 
to cyk lo w y  na żużlu  H o land ia  
—  Polska skończył się w ie l
k im  suikceisem spo rtow ym  po l
skich m o tocyk lis tó w  i  odlbije 
się g łośnym  i  sym patycznym  
dla nas echem daleko poza 

g ran icam i k ra ju . N a Sukces 
złożyło się w ie le  elem entów, 
a w  szczególności w ie lk a  po
m oc m a te ria ln a  i  m ora lna , u - 
dzielona te j dyscyp lin ie  spor- 
tu  przez Państwo.

Jeśli  ̂ sukces siportowy jest 
kam ien iem  ,m ilo w y m  na d ro
dze do umasowienie, k u ltu ry  
fizyczne j i  sportu  1 napawa 
w szystk ich  szczerą radością, 
to z d ru g ie j s trony  s tw ie rdza  
m y. że niedociągnięcia orga 
n izacy jne depopuilaryzują i 
trudem , i  mozołem  zdobywaną 
a trakcy jność danej gałęzi sipor 
tu.

M am y oczyw iście n a m yś li 
organizację niedzielnego m e
czu H o land ia  —  Polska na żu
żlu. N ie  zam ierzam y rozstrzą- 
sać, k to  jes t odpow iedzia lny 
za, niedopuszczalnie n iedbałą 
organ izację  im p rezy  m iędzy
państw ow ej, czy gospodarz 
stadionu, czy organ iza tor m e
czu. P raw dopodobnie w inę  po 
noszą obie organizacje. Chodzi 
nam  o zwrócenie uw ag i, że z 
chw ilą  gdy się organizuję, m a
sowa im prezę i  Iz gó ry  prze
w id u je  obecność 25.000 w i
dzów. to m usi się zabezpieczyć 
te j magie ludz i możność oglą
dania im p rezy  w  spokoju. 
Oczywiście, że w  w a runkach  
pseudo-stadionu S k ry  -  Zw iąż 
kowca, w  którego budow ie  
od czasu meczu ze Szwedami 
n ie  poczyniono postępów, zor
ganizowanie porządku na w i-

downd n ie  b y ło  rzeczą ła tw ą* 
P rzy  w iększej Jednak trosęa 
o w idza i— o k tó ry m  w  fe r
worze zabiegów o w y n ik  na 
żużlu  za m ało pam ię tano —* 
możne było  un iknąć  rażących 
niedociągnięć, (które sipowodo- 
w a ły , że znaczna liczba  zapro
szonych osób oraz w idzów  za
opatrzonych w  b ile ty  na m ie j
sca siedzące n ie  m ogła się do
stać tío  tych  mie-jisc i m us ia ła  
zrezygnować z og lądan ia m e
czu. , i

S koro  o rgan iza to rzy n iedz ie l 
nego meczu nie  posiadają je 
szcze na leżycie fun kc jon u ją ce 
go apara tu d la  lobsługi maso
w ych  _ im prez, to  bez u jm y  
dla  siebie m og li się zw róc ić  
o pomoc do b ra tn ich  zw iąz
kó w  aportow ych, dysponują
cych lep ie j w ykw a lifikow a -»  
nym  i dośw iadczonym  apara 
tem, a wówczas u n ikn ę ło  b y  się 
n iepotrzebnych dysonansów, 
w łaśnie w  in te res ie  ta k  do
brze i  pom yśln ie  ro zw ija ją ce 
go się sportu  m otocyklowego!

 ̂M asowa im preza ma to 'do 
siebie, że im  lep ie j jest zor
ganizowana, ty m  s iln ie j dziale 
w ychow aw czo na w idza i  skła 
nia go do dyscyp l n y  w ew nę
trzne! í subordynac ji wobec 
przepisów  porządkowych. Z ła  
organizacja w y w o łu je  skutek 
wręcz od w ro tn y  i  sprzyja  roz
przężeniu w id o w n i. Rozprzęże 
n e  ta lce  m iew a cha rak te r za
ra ź liw y  i szybko sie rozszerza, 
psując ogólny toastró j. Do te
go nie  należy dopuszczać.

M asowa frekw e nc ja  na im 
prezie sportow ej to w ie lk i suk 
ces danei gałę?.; sportu i  n :e 
w o lno  je j obniżać h rzez n ie 
dbałą organizację (L tn)
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Kontrola 
jest konieczna

20 sklepów i  magazynów 
P.CH, zna jdu jących aSę w  
centrum  s to licy  odwiledzUa 
K om is ja  K o n tro li Społccz- 
n« j D R N  Warszawa - Ś ród
mieście, w s ie rpn iu  r. b.

W  magazynach przy u l. 
G rzybow skie j znaleziono ze- 
Ifsutych a rty k u łó w  żywnoś
ciowych na sumą 400.000 zl.

W  sklepach PCH p rzy  ul. 
Marszałkowskiej 81, B ie lań 
sk ie j 18, Suchej 6 samej 
tyko stęch le j kaszy grecEa- 
ne j znaleziono około 800 kg.

•Wśród zepsutych artyku
łów w  sklepie PCH przy A l. 
Szucha 16 natknięto się ną 
• kg. zepsutej kiełbasy, a 
przecież nie można powie
dzieć, aby kiełbasa należa
ła do artykułów mało po- 
kupnych.

N iezbyt pochlebne św ia
dectwo w ys taw ia ją  te  fa k ty  
k ie ro w n ic tw u  sklepów, jesz
cze jednak w  gorszym św ie
tle  s taw ia  to  w ew nętrzną 
kon tro lę  sklepów  PCH.

Oczywiście n ie  w szystkie  
sklepy PCH posiadają od
powiednie pomieszczenia, 
lecz dopuszczenie do tego, 
aby kasza czy m akaron 
stęehły lu b  zaczęły się psuć, 
świadczy, po prostu  o nieza 
radnośd k ie row n ic tw a  sk le
pów.

W yn ika  z tego również, 
te  K o n tro la  Społeczna jest 
bardzo potrzebna, zw łasz
cza, gdy kon tro la  zawodowa 
nie  Jest jeszcze należycie 
Zorganizowana. (S)

„Fuchs” umie w a lc z y ć

Tarnów buduje 
bursę w Warszawie
M ieszkańcy Z iem i T a rn c w - 

®kiej do trzym u ją  swych zobo
w iązań wobec W arszawy. Po
s tanow ili on i wybudować w  
sto licy bursę swojego im ien ia  
obole „D z ie ka n k i“ . .

P ow ia tow y K o m ite t O dbu- 
dow y W arszawy —  Z iem i T a r-  
now skię j w yko na ł ju ż  swój 
roczny p lan  na tym  odcinku. 
Do dn ia  5 bm. zebrano ju ż  na 
budowę bu rsy 12 m iln . zł., czy
l i  całość p re lim ino w an e j na rok 
bieżący sumy.

T arnów  w ysuną ł się w  ten 
sposób na czoło pow ia tów  swo
jego wojew ództw a. Od po
czątku a k c ji po w ia t ta rno w sk i 
zebrał ogółem 81 m iln . zł. na 
odbudowę sto licy, (w.b.)

Kada Adwokacka
organizuje „pogotowie

prawnicze“
Okręgowa Rada Adw okacka 

^  W arszawie u rucham ia z 
«nięm 15 października b r  w  
^bachu Sądów przy ul. Le - 
s?no 53/55 (pokój adwokacki) 
~~ B iu ro  Doraźnej Pomocy 
Praw nej. Będzie ono czynne 
w  dn; powszednie w  godz. 
8.30 —  12.

Pomoc B iu ra  polegać będzie 
na sporządzaniu p ism  proce
sowych, na doraźnym  zastępo
w aniu adw okack im  .w ' dn iu  
zgłoszenia się interesanta oraz 
ba dokonyw an iu  innych n ie 
zbędnych czynności.

Z B iu re m  w spółpracu ją 
Wszyscy p ra k ty k u ją c y  w  W ar
szawie adwokaci. Pomoc p ła t
ka będzie w ed ług taksy obo- 
'" 'i a żującej dla B iu ra  Społecz 

Pomocy P raw nej.

Przedterminowe wykonanie 
planu nie prsyewło lekko. 

Wymagało orno wielkiego wy
siłku całej załogi. Wielkiego 
wysiłku i wielkiego zapału. 
Jest wielką zasługą organizacji 
partyjnej i Rady Zakładowej, 
że potrafiły rozbudaió zapał w 
całej załodze, że potrafiły atwo 
rzyć atmosferą zainteresowa
nia całej załogi poszczególny
mi etapami te j walki o plan.

Czy to Już wszystko?

B yło  dobrze zorganizowane 
Współzawodnictwo. W spółza
wodnictwo było  popularyzowa
ne. W ie lka, na widocznym m ie j 
scu wywieszona tab lica ze 
zm ienia jącym i się codziennie 
c y fra m i „w ykona liśm y“  —  „po 
zostało do wykonania“ , pozwa
la każdemu robo tn ikow i orien
tować się w  stanie produkcji. 
W  dziale zaw ijaczek —  tych 
zawijaczek, k tó re  pierwsze w 
Warszawie w yzw a ły  do współ- 
vvr«»dnietwa analogiczny dział

Fabryka Fuchs wykonała roczny plan produkcji 21 wreeś 
nia br. W ostatnich dniach ubiegłego miesiąca załoga dla 
zadokumentowania swojej woli walki o pokó j postano
wiła wzmóc wysiłki i  do końca roku dać jeszcze 700 ton  
wyrobów mtkiemiczych. Miesięcznie oznacza to  m n ie j w ię
cej 210 ton, czyli o S0 ton więcej niż w ynosiła  dotych

czasowa produkcja miesięczna-.

w pokrewnej fabryce „Wedel", 
wprowadzono wykresy Ganta 
z których każda sawijaczka 
może wyczytać ile procent nor
my wykonała danego dnia.

A le  teraz fab ryka  ma produ
kować jeszcze więcej i  jeszcze 
szybciej. Czy przy ję te  fo rm y 
pracy wystarczą, aby tym  za
daniom sprostać?

W  poszukiwaniu nowych form

— U nas nie ma sztywnych, 
niezmiennych fo rm  pracy —  
brzm i odpowiedź sekretarza 
podstawowej organ izacji pa r
ty jn e j, tow. Pawłowskiego. — 
Jesteśmy fa b ryką  żywą, m usi
m y więc stale dostosowywać

się do zadań, ja k i#  przed nami 
sta ją . N ie  wolnb nam skost
nieć.

I  organizacja pa rty jna , i  ra 
da zakładowa, i  dyrekcja i  po
szczególni robotnicy ży ją  już 
sprawą wykonania ponadpla
nowej produkcji. Skrupulatnie 
analizu ją  swoje dotychczasowe 
osiągnięcia. Co przyczyniło się 
do zwycięstw  —  i  czy nie moż
na jeszcze czegoś ulepszyć.

87 proc. to  za mało
A  więc współzawodnictwo: — 

Objęło 87 proc. załogi. B iorą w 
n im  udzia ł nawet sprzątaczki.

—  A le  —  zastanawiają się 
towarzysze —  czy nie należa-

W Porcie Czerniakowskim 
rozwija się ruch racjonalizatorski

Załogi statków i stoczni uczestniczą we współzawodnictwie
Okręgowy Zarząd Dróg W odnych w W arszawie, a raczej 

Komitet Współzawodnictwa tego zarządu ma pełne ręce robo
ty z kontrolą i badaniem wyników współzawodnictwa między 
ośmioma podległymi mu placówkami. Poza W arszawą pozo
stają bowiem w  dyspozycji stołecznych „wodniaków“ także 
Płock, Puławy, W yszków, W łodawa, Ostrołęka, Augustów 
i Giżycko.

Nie lekceważmy 
s z k a r ł a t n y

W  ciągu ostatn ich dwóch mię 
8,ęcy daje się zaobserwować 
^ s ile n ie  zachorowań na szkar 
la*ynę.
.^ y p a d k i choroby są lżejsze 

" I *  w  ub ieg łym  roku, ale m ają 
oharakter bardzie j masowy, 
¡te* dotychczas na jpew nie j- 
“z5Ta środkiem zwalczania cho
ć b y  jegt izo lacja chorego. 
“ Prawa ta  Jest trudna do roz
lic z a n ia  p rzy  c iężkie j sytuacji 
S jeszkaniowej w  W arszawie. 
Jj. ^ę kszośc i wypadków na j- 
"taściwszym  rozw iązaniem  jest 
p ieszcze n ie  chorego w  szpita-

^  d ru g ie j s trony  niem niej 
kw estią  jes t stosowanie 

zapobiegawczych. N ie

Jedno z pierwszych miejsc 
wśród „pracow ników  W is ły “  
zajm uje stołeczny po rt Czernią 
kow ski z dość pokaźną załogą, 
bo liczącą razem z pracow nika
m i adm in is tracy jnym i 520 
osób.

S ta tk i liczą punkty

We współzawodnictw ie pracy 
bierze udz ia ł cała bez w y ją tku  
załoga. A d m in is tra cy jn i —  in 
dyw idualnie, warsztatowcy i  
stoczniowcy —  zespołowo. Na
wet załog i kursu jących po wo
dzie sta tków  i  barek z zapałem 
obliczają pu nk ty  za czystość na 
pokładzie i  w  maszynowni, za 
oszczędność na węglu, za u- 
sprawnienia w  kotłach.

Zagadnienie współzawodnic
tw a i  przodownictwa nie jest 
czymś oderwanym, co „w a łk u 
je “  się jedynie na specjalnych 
zebraniach i  konferencjach. 
Każdy robotn ik , ślusarz czy 
k o tla rz  »potyka się z tym

co dzień, co dzień śledzi u- 
ważnie postępy i  w y n ik i pracy 
najlepszych kolegów, umiesz
czone na specjalnych tablicach, 
gęsto rozstaw ionych w  warszta 
cie i stoczni.

N ic dziwnego, że równocześ
nie zc współzawodnictwem roś
nie i  ruch rac jona liza torsk i.

Oszczędności przez 
usprawnienia

Tow. Jana Bąbę, m a js tra  ko 
tlarskiego, zna doskonale cała 
załoga nie ty lk o , jako sumien
nego robotnika, ale także jako 
racjonalizatora . Jego pomysł 
zastąpienia specjalnego ką tow 
nika, potrzebnego do budowy 
pokładu i  dna statków , wzdłuż- 
n ikam i z blachy, p rzyn iós ł o- 
szczędności, wyrażające się w  
setkach tysięcy złotych. Racjo
na liza to row i i  przodownikowi 
pracy tow . Bąble został p rzy 
znany order Sztandar Pracy.

Ślusarza tow. W ładysława

Dzendzela zainteresowały m ło
ty  pneumatyczne, w  k tó rych  do 
zb ijaków  używano dość drogiej 
specjalnej s ty li pneumatycznej. 
Tow. Dzendzel zastąp ił ją  sta
lą maszynową, k tó re j po
wierzchnię przedtem nawęglił 
i  zahartow ał. Okazało się, że 
zamianę taką można zastoso
wać z powodzeniem także przy 
przecinakach i  m atrycach do 
dziurkowania. Usprawnienie 
ślusarza stoczniowego przyn ie
sie przeszło 750 tys. z ł oszczęd
ności rocznie.

Przodownicy pracy i  racjona 
liza to rzy  odczuwają opiekę za
równo D yre kc ji, ja k  P a r t ii i 
Rady Zakładowej.

D w a j przodownicy pracy, b ry  
gadzista k o tla rsk i Kazim ierz 
Trochim  i  ślusarz Paweł 
Gnapp, zosta li w ys łan i razem z 
rodzinam i na bezpłatne 2-ty - 
godniowe wczasy do Pobiero- 
wa, poza norm alnym  urlopem 
pracowniczym.

„W odniacy“  warszawscy da
ją  dobry p rzyk ład  zarówno 
właściwego przeprowadzenia 
współzawodnictwa i  rozpow
szechniania ruchu racjonaliza
torskiego. (a r.)

Od organizacji partyjnej zależy 
zwalczenie pijaństwa na budowie
Przekład Muranowa, Mirowa i Osiedla Nowomiejsklego

Jednym z najważniejszych zadań organizacji partyjnych 
przy przedsiębiorstwach budowlanych w  Ich walca o wy
konanie nakreślonych planów produkcyjnych jeat praca 
BmfcrMflą« do poprawy rozluźnionej dyscypliny wśród ro
botników, a niejednokrotnie brygadzistów i majstrów budo
wlanych.

hależ początkówc,  zy  lekceważyć 
B i  p rzy  na jm nie jszym

u jrz e n iu  trzeba zwrócić się 
śr lekarza. Domowe
t - f f k i  nie mogą wystarczyć w  

K5m wypadku.
6o? acb°wania tego rodzaju
.możności zm niejszy liczbę za 

°rowań w  mieście. , u '(j.d .)

Szalowania przenośne
z^ają egzamin

P rzy budowie dwóch b iiźn ia- 
d l „ • szybkośelowców w  osie-
str.omi8Szkanio'ęrym M łynów  za 
stosowano po raz p ierwszy sza 
lowania przenośne.

n o S ? r ia te ,mo^  być prze
ci » i, i k £Z większych trudnoś 
U  ouoowy na budowę. Wczo- 
• J ,  Zęs.c mePotrzebnych już  
szalowan przy jednym  budynku 
Przeniesiono na budynek drugi. 

Zastosowanie tego nowego u-
epszema racjonalizatorskiego

< L ^ 0- ni etT ;e P o w o li za- 
_■ ?ĉ łu dodatkowe setki ty -
ści L Zt  OTa,Z umniejszy trudno
go ™ ltT - aS°We w dziedzinie, gospodarki drzewnej, (w.b.)

Najczulszym niewątpliwie 
punktem w  tej walce z bra
kiem dyscypliny jest mocno 
zakorzeniony pókapitalistyczny 
zwyoraj t.zw. mokrych ponie
działków na budowach. W dni 
te wielu robotników w ogóle 
nie przychodzi do pracy, a ci 
którzy przychodzą pracują za- 
zwyozaj mniej wydajnie i czę
sto upijają się przy robocie.

Skońcsyó z tradycją
„mokrych poniedziałków"

W ieki kierowników robót i 
wiele dyrekcji przedsiębiorstw 
po kilku bezowocnych próbach 
orzekli, że walka z pijaństwem 
na bu-dowach jest beznadziej
na, gdyż jedyna sankcja — 
zwolnienie % pracy — przy 
dzisiejszym braku rąk robo
czych przestała właściwie być 
sankcją.

Jest to stanowisko z gruntu 
niesłuszne i niezdrowe. Istnie
ją środki do w alki z pijań
stwem i rozluźnieniem dyscy
pliny. Trzeba je tylko dostrze
gać i • umieć posługiwać się 
nimi.

Do w ałki s pijaństwem i z 
brakiem dyscypliny muszą prze 
de wszystkim przystąpić orga
nizacje partyjne na budowach.

Pierwsze widoczne kroki na 
tym po lu poczyn iły  ju ż  te or
ganizacje pa rty jne , k tó rych  se
kre tarze p o tra f ili usunąć ze 
swego terenu lu dz i siejących 
zły p rzyk ła d  i z likw idow ać źró
dła, z k tó rych  a lkoho l tra f ia ł 
na budowę podczas godzin p ra 
cy.

Jednym  z tak ich  sekretarzy 
jest brygadzista m ura rsk i PPB 
BOR z M uranow a „B “ tow.
K łudk iew icz. O dw iedziliśm y 
„jego “  budowę w  poniedziałek,
a w ięc w  „na jgorszy“  dzień ty 
godnia.

— U  nas na M uranow ie  — 
m ów i tow. K łu dk iew icz  zaraz 
na wstępie — ■yeszystkie dn i od 
pewnego ju ż  czasu są jednako-

wo dobre. Ciężko to było, ale 
potrafiliśmy jednak opanować 
sytuacją na tyle, że pijaństwo 
na robocie przestało już być 
problemem.

Zaczęliśmy od wychowywa
nia ludzi i s czasem »ami ro
botnicy wskazali nam dwa nie 
legalne „sklepiki“. Wymogli
śmy na WSS, by okoliczne skle 
py nie sprzedawały wódki w 
dni wypłat. Nocną zmianę na
szych robotników „zaopatry
w ali“ w  wódkę strażnicy są
siedniej instytucji. Udało nam 
się jednak „wyperswadować“ 
im niewłaściwość takiego po
stępowania.

Cała nasza organizacja p a r
ty jn a  bierze udzia ł w te j walce 
świecąc dob rym  przykładem  i 
oddzia ły w u j ąc na ludz i w swo 
ich  brygadach.

Podobnymi sukcesami po
szczycić się może sekretarz or
ganizacji partyjnej na M iro
wi« tow. Nledolietek. Z w iel
kim  powodzeniem zastosowa
no tu metody wychowawcze. 
Pewną dobrą, lecz niezdyscy
plinowaną brygadę dzięki in 
terwencji tow. Niedolistka po
stawiono na eksponowanym od 
cinku pracy przez co robotnicy 
wyraźnie się podciągnęli.

2le J««t n * osiedla 
Nowendejskim

Niestety wielu sekretarzy or
ganizacji partyjnych na budo
wach nie zawsze radzi »obie 
tak jak tow. tow. Kłudkiewicz 
i Niedolistek. Np. na osiedlu 
Nowomiejskim po ostatniej wy 
płacie, która wypadła w środ
ku tygodnia nie przyszło do 
pracy 2S procent załogi.

Organizacja p a rty jn a  na tej 
budow ie  pow inna zm obilizo
wać w szystkie  s iły  do w a lk i o 
podwyższenie dyscyp liny, do 
w a lk i z najgorszą plagą na b u 
dow ie  —  z pijaństw em .

Zmniejsza się p rze lu d n ie n ie  
wsi w woj. k ra k o w s k im

loby współzawodnictwa wpro
wadzić wśród pracowników 
um ysłowych ?

I  zaczynają opracowywać re 
gu lam in. M yślą już o tym , ja 
k ie  fo rm y  współzawodnictwa 
p rzy  tego rodzaju pracy będą 

'najlepsze.
Są tab lice z nazwiskam i przo 

downików pracy, jest podany 
procent norm y. A le  czy nie 
można w  ja k iś  lepszy sposób 
spopularyzować tych, k tórzy  
w y b ija ją  się w  pracy, czy nie 
zasługują na to ? I w  Radzie 
Zakładowej po jaw ia się gablot 
ka z fo to g ra fia m i przodowni
ków. I  p rzygotow uje się portre  
ty , k tó re  będą w is ia ły  w  gabi
necie dyrekto ra  i  na halach.

—-  M am y również w  planie 
wprowadzenie wykresów Gan
ta  we wszystkich działach. Co
dziennie każdy robotn ik  będzie 
m ógł śledzić strzałkę, wskazu
jącą, ja k i je s t jego w kład w  o- 
gólną produkcję fa b ryk i.

„M ies iąc rac jona liza to rs tw a“

W  fab ryce je s t czysto. Za ło
ga posiada ubrania ochronne. 
Maszyny są zabezpieczone.

—  Form a ln ie  —  m ów i dyr. 
tow. Barszczowski— pod wzglę
dem bezpieczeństwa i  h ig ieny 
pracy n ic nam, zdaje się, nie 
można zarzucić. A le  m y sami 
w yna jdu jem y braki. D z ia ł pra- 
lin  np. pracuje w  pomieszcze
niu n isk im . Postanow iliśm y zro 
bić rnalą przeprowadzkę. Do 
działu p ra lin  przenieść m aga
zyn, a dzia ł p ra lin  do m agazy
nu, k tó ry  ma pomieszczenie 
znacznie wyższe i  je s t tam  
dlatego w ięcej pow ietrza.

U  Fuchsa b y ły  usprawnienia 
i w ynalazki, ale stosunkowo 
jest ich mało. Fabryka  może 
wykazać się zaledwie 9 rac jo 
na lizatoram i.

—  Chcielibyśmy stworzyć 
klub racjonalizatorów . W  tym  
celu chcemy ja k  na jbardzie j 
spopularyzować to zagadnienie. 
Mamy zam iar lftządzić coś w 
rodzaju miesiąca wynalazczoś
ci i usprawnień. Chcemy, żeby 
zainteresowali się tą  sprawą 
wszyscy bez w y ją tk u  robotnicy. 
Na pewno zrodzi się w tedy du 
żo pomysłów.

Trudno z gó ry  przewidzieć, 
czy ten projekt da pożądane 
wyniki. Jest to pewnego rodza
ju nowość jeszcze nie wypró
bowana. W każdym razie zało
ga szuka dróg do osiągnięcia 
celu. Nie czeka na gotowe wzo 
ry. Sama próbuje wzory two- 
rżyć.

Współzawodnictwo 
„W edel“ —  „Fuchs* 

Fabryka „Fuchs“ w swojej do 
tychczaeowej działalności osią
gnęła jedno wielkie zwycięs
two. Potrafiła zagadnienia pro- 
dukeyjne, zagadnienia wykony
wania planów 1 zobowiązań u- 
ezynlć osobisty» zaintaresowa 
nie» wsaystkich robotników.

N a podwórzu fnbrycaaym  
rozwieszają właśnie w ielki tran  
sparemt« „Pracownicy f-k i 
Fuchs wezwali do współzawo
dnictwa pracowników f-k i We
del“! Koło tego transparentu  
gromadzą się wychodzący 
prasy robotnicy.

—  W yżej go trochę powieś
cią, żeby lepiej było widać—

—  Z tam tej strony lepiej, 
na tam tej ścianie będzie lepiej 
wyglądał™

W  tych dniach odbędzie się 
wspólna konferencja przedsta
wicieli obydwu fabryk w celu 
opracowania regulam inu. —  
„Fuchs" dołoży wszelkich sta
rań, aby w tym współzawod
nictwie uzyskać palmę pierw
szeństwa.

Fabryka „Fuchs" umie w al
czyć o plan, umie walczyć o 
swoją pozycję w warszawskim  
przemyśle.

Z. K W IE C IŃ S K A

K o b ie ty  m ura rze  budufą  
warszawskie „szybkościow ce“

P rzy  budow ie szybkościow
ca w  osiedlu m ieszkaniow ym  
M łyn ów  — BOR stanęły do 
p racy rów nież kob ie ty. D w ie 
z n ich  to znane już  w  Warsza 
w ie  tynka.rk i ob. ob. K az im ie 
ra  Wysocka i  Irena  Ko>z:iol, 
k tó re  pracują obecnie w  cha
rakterze pom ocników  m u ra r - 
skich.

B yle  ty n k a rk i czynią dosko 
nałe postępy w  zespołowej 
m urarce. K ie ro w n ic tw o  budo
w y  szybkościowca stw ierdza, 
że po m iesiącu staną się one 
pe łnow artośc iow ym i m ura rza
m i. K ob ie ty  na budowie 
szybkościowca obsługują ró w 
nież w szystkie w in d y  i  w y  - 
w iązu ją  się dobrze ze swoich 
zadań.

Ogółem do budow y szybko
ściowca, k tó ra  rozpoczęła

się w  sobotę bm. stanę
ły  4 b rygady m urarzy. 
Praca idzie  tu ta j ty lk o  na 
jedną zm ianę po 8 godzin 
dziennie, nie p rzew idu je  się 
wprowadzenia zm ian noc
nych. Po dwóch dniach pracy 
prow adzi zdecydowanie b ry 
gada Stefana Gąsiorowskiego. 
w  brygadzie te) pr.acuje je d 
na kobieta. B rygada w  cią
gu 6 godzin u łożyła  19 m. 
sześć, m u ru  osiągając 240 proc, 
norm y.

W edług harm onogram u 
szybkościowego budowa 
trw ać  będzie 27 dni. K u b a tu 
ra szybkościowca m łynow skie  
go w yniesie 9.254 m. sześć.

W czoraj cała załoga szybko 
ściowca p rzystąp iła  do współ 
zaw odr/c tw a , k tó re  w y ło n iło  
tzw. brygadę pierwszej ja k o 
ści. (W. b.)

W ym iana doświadczeń leśn ików  
o łsk ich  z zagranicą

Dla urno' yienia leśnikom 
polskim  po z r.śa najnowszych 
osiągnięć ger odarki leśnej, M i 
nisterstw o Leśnictwa prowadzi 
ożywioną wymianę czasopism 
i  książek z dziedziny nauk leś
nych i  pokrewnych z wieloma 
k ra ja m i świata,

W ym iana czasopism i ksią
żek prowadzona jes t z 59 in s ty 
tuc jam i zagranicznym i, w  tym  
45 leśnym i i  14 przyrodniczy
m i.

Szczególnie żywą wymianę 
doświadczeń M in. Leśnictwa pro 
wadzi ze Zw iązkiem  Radziec
k im  i k ra ja m i demokracji ludo
wej.

M. in. ze Związku Radzieckie 
go M in. Leśnictwa otrzym uje

21 różnych czasopism facho
wych, z dziedziny: leśnictwa, 
przem ysłu drzewnego i  innych 
pokrewnych.

Ogółem od października uh.
roku  do w rześnia br. M in . Leś
n ic tw a  otrzym ało  z w ym iany 
zagranicznej 430 książek i  b ro
szur oraz 52 różnego rodzaju 
czasopism, w  znacznej ilości 
egzemplarzy.

N iezależnie od M in . Leśnic
tw a, wym ianę doświadczeń z za 
granicą poprzez czasopisma i  
książk i, prowadzi Polskie N au
kowe  ̂Towarzystw o Leśnictwa. 
W  te j c h w ili P N T L  u trzym u je  
wym ianę zagraniczną z 41 in 
s ty tu c ja m i i  tow arzystw am i 
naukowym i.

Rośnie siec d ys tryb u c ji n ab ia łu
Szczecińskie Zakłady M le

czarskie posiadają w  chw ili o- 
becnej na terenie Szczecina 33 
punkty  sprzedażni m leka i  na
bia łu , 2 p ija ln ie  m leka oraz 2 
k iosk i mleczne. W  stadium or
ganizacji znajduje się 5 dal
szych punktów  sprzedaży.

Zakłady M leczarskie otworzy 
ły  również ostatnio punkt 
sprzedaży i  konsum eji mleka 
na terenie osiedla akademickie 
go p rzy  A le i ku  Słońcu oraz 
uruchom iły  nowy sklep p rzy 
A le i 3 Maja.

Poza tym  Zakłady pro jektu  
ją_ uruchom ienie sklepu w  Gu- 
mieńcach, k tó ry  zaopatrywać 
będzie w  mleko m iejscowych 
robotników.

Dodać należy, że w  ciągu 
ostatn ich miesięcy znacznie 
wzrosła konsumeja m leka w 
Szczecinie. Jak obliczono, w 
1948 r. Szczecińskie Zakłady 
Mleczarskie, rozprow adziły  —  
5.400 tys. li t ró w  mleka, pod
czas gdy do końca września 
br. sprzedano ju ż  przeszło 7 
m iln. litró w .

Centrala Handlowa C e ra m ik i 
rozszerza swą dzia ła lność

A kc ja  przesiedlenia na Z ie
mie Zachodnie bezrolnych i  ma 
ło ro lnych z przeludnionych po
w ia tów  woj. krakowskiego da
je pomyślne rezu lta ty . Przesie
dlaniem k ie ru je  Wojewódzka 
Rada Społeczna Osadnictwa. 
Przeciętnie wyjeżdża miesięcz
nie ok. 200 rodzin na Ziemie 
Zachodnie i  do woj. rzeszow
skiego.

Osadnicy o trzym ują  gospo
darstwa i  znaczną pomoc pie
niężną na zakup inwentarza i 
zagospodarowania. , Np. we 
wrześniu br. nowi osadnicy o- 
trzym a li pożyczki w  wysoko
ści 6,5 m iln. z ł na zakup krów 
i kon i oraz ok. 500 tys. z ł jako

zapomogi bezzwrotne na zago
spodarowanie się. Przyznano 
również osadnikom znaczne u l
g i w  spłacaniu pożyczek. Płacą 
oni np. pierwszą ratę dopiero 
po 2 la tach od chw ili osiedle
nia się.

W  celu szerszego zapoznania 
bezrolnych i  m ałorolnych z is t
nie jącym i jeszcze możliwościa
m i osiedlenia się na Ziemiach 
Zachodnich W oj. Rada Osadnic
twa nawiązała ścisły kon takt 
z Okręgowym Zarządem PP 
F ilm  Polski i obecnie przed 
każdym seansem w kinach obja 
zdowyeh wygłaszane są poga
danki in form acyjne dla' pragną 
cych osiedlić się na Ziemiach 
Zachodnich.

Trasa W — Z szkołą 
młodego pokolenia
P ełn i podziwu ł  uznania 

dla budowniczych trasy W -Z  
harcerze z Brzezin ko ło  Łodzi 
na odpraw ie połączeniowej 
hu fców  z Brzezin  i  Koluszek 
u ch w a lili następującą rezo lu
cję:

„W  z w ią z k u  z p o łą cze n ie m  h u f 
ców  h a rc e rs k ic h  K o lu s z e k  i  Brze 
z in  p o z d ra w ia m y  b u d o w n ic z y c h  
w s p a n ia łe j a r te r i i  W —Z i w głę
b o k im  z ro z u m ie n iu  p ra c y  1 w y
s iłk u  nad  o db u d ow ą  W a rsza w y  
z o b o w ią z u je m y  s ic  w z m o c n ić  n a 
sze k a d ry  ide o lo g ic z n ie  i  o rg a n i
z a c y jn ie , w y c h o w a ć  m łod z ież  
h a rce rską  w  duch u  s o c ja liz m u , 
p o k o ju  i  b ra te rs tw a , stanąć tw a r  
do na  s tra ż y  o s iągn ięć  k la s y  ro 
b o tn ic z e j i c h ło p s k ie j i  wraz z 
n im i budow ać szczęście, dobro
byt 1 sprawiedliwość spo łeczną “ .

Centrala Handlowa Ceram i
k i rozszerzyła ostatnio znacz
nie zakres swej działalności. 
Centrala rozprowadza obecnie 
nie ty lk o  w yroby zakładów 
Centralnego Przem ysłu M ine
ralnego, lecz prze ję ła również 
zbyt p roduktów  zakładów bran 
i y  m inera lne j przem ysłu m ie j
scowego. W płynęło to na 
wzrost przeciętnych obrotów 
miesięcznych Centra li o około 
30 proc.

Sieć placówek handlowych 
C entra li obejm uje, obecnie 38 
hu rto w n i i  8 sklepów detalicz
nych. Do końca br. uruchom io
nych zostanie 9 nowych skle
pów i  2 hurtownie.

W  rw iązku  z zamierzonym 
wzrostem produkcji przem ysłu 
szklarskiego i  ceramicznego w 
okresie planu 6-letniego sieć 
handlowa C entra li zostanie zna 
cznie rozszerzona, zarówno w  
hurcie, ja k  i  w  detalu.

Pracownicy Centra li rea lizu
ją  szereg zobowiązań oszczęd
nościowych, k tó re  przyn ios ły  w 
ciągu trzech kw a rta łó w  br. po
nad 60 m ilionów  zł. Poważne 
oszczędności osiągnięto dzięki 
zmniejszaniu ilości stłuczek 
przez wprowadzenie racjonalne 
go opakowania towarów.

D om  F ilm u  Polskiego 
stanie p rzy  M arszałkowskie)

W pianach dalszej rozbudo
wy kin i gmachów administra
cyjnych Film u Polskiego prze
widziana jest budowa wielkie
go ośrodka filmowego przy ul. 
Marszałkowskiej (między pl. 
Dąbrowskiego 1 u l Rysią).

W skład kompleksu gma
chów tego ośrodka mają wejść 
kina, sklepy z materiałami 1 ar 
tykułami filmowymi ibp.

Jedną z Innowacji, jaką za
mierza sdę wprowadzić do k i
na przyszłego ośrodka, me 
być zastosowanie kilku sa! w i
dowiskowych tzw. „sprzężo

nych“. Sale te będą m iały 
wspólną poczekalnią 1 kasą, w  
każdej Jednak przewidziana 
Jest Inna godzina początku ae- 
ansu filmowego. Widzowie, 
którzy spóźnią sią na początek 
raansu w  jednej sali, będą mo
gli po kilkunastu minutach 
wejść na Inną.

Udogodnienie to powitają nie 
wątpliw ie x wielką radością 
rzesze stołeczne kinomanów, 
którzy w wypadku pechowego, 
5-minutowego spóźnienia się, 
muszą czekać na następny se
ans okrągłe 2 godziny, (ar)

„Gdy nie wie prawica...**
Leżą przed nami dwa pis

ma. Jedno z datą 9 czerwca, 
drugie —  16 sierpnia. Oba po 
chodzą z Centralnego Zarzą
du Przemysłu Tłuszczowego.

Pierwszy Ust podpisany 
przez dyrektora technicznego 
zwraca uwagę fabryoe ,JDo- 
broHn" na niedociągnięcia w 
dziedzinie bezpieczeństwa i hi 
gieny pracy.

„W  zw iązku z inspehoją 
waszej fa b ry k i  —  czytam y  
—  CZPT p ros i: 1 obsadzić 
e ta t re fe renta  Bezpieczeń
stwa i  H ig ieny  Pracy...

N astępują  dalsze wskazów  
k i i  in s trukc je , po czym poda 
ne są te rm iny  v:ykonania. 
P unkt pierwszy, czy li obsa
dzenie e ta tu  re ferenta  ma 
być w ykonany „n a ty c h 
m iast“ .

„D o b ro lin “  zastosow ałt się 
do in s tru k c ji swoich władz

zwierzchnich, przyjął referen 
ta i zwrócił się do CZPTo za 
twierdzenie etatu.

I  tenie sam Centralny Za
rząd, który w formie grzecz
nej ale kategorycznej iądał 
obsadzenia etatu w odpowie
dzi przysyła Ust, tym razem 
podpisany przez przedstawi
ciela działu socjalnego, w któ 
rym donosi, te .¿prawa za
twierdzenia etatu referenta 
B.R.P. została załatwiona od 
moumie“...

Jakoś jedno z drugim się 
nie zgadza. Czyżby w CZPT 
„nie wiedziała prawica, co ro 
bi lewica“ ? A. warto by jed
nak skoordynować prace po
szczególnych działóio, żeby 
uniknąć śmieszności, a co naj 
ważniejsze nie wprowadzać 
w błąd podległych sobie za
kładów.

Z. K,

Pierwsze w Polsce 
prewentorium  

dla chorych 
na pylicę płuc

W d n iu  9 bm. odbyło się w  
Szczawnicy o tw arc ie  pierwsze 
go w  Polsce p re w e n to riu m  dla  
chorych na py licę  płuc. P re 
w en to rium  zostało u ruchom io
ne z funduszów  Zw . Zaw. Gór 
n ików .

Z ak ład  będzie m ógł pom ie
ścić 43 chorych. K oszty lecze
nia i zas iłk i chorobowe p o k ry 
wać będzie U bezp ieczania Spo 
cczna, koszty zaś u trzym an ia  

i prowadzenia p rew en to rium  
— Zw. Zaw. G ó rn ików  w raz ze 
Spółką Bracką w  T a rnow sk ich  
Górach.

W uroczystości o tw arc ia  p re 
w en to rium  udzia ł w z ię li: m i
n is te r p racy i  op iek i społecz
nej tow . Rusinek, przewro d n i- 
czący Żarz. G ł. Zw. Zaw. G ór
n ik ó w  tow . Czerw iński, d y re k 
to r  naczelny CZPW  tow. Szczę 
śniak oraz delegacja gó rn ików  
z kop a ln i „Z abrze  —  W jchód”  
i kop a ln i „M ic h a ł” .

Kobiece kursy 
związkowe w Łodzi
P rzy  cen tra lne j szkole Zw . 

Zaw. w  Łodz i od by ły  się o - 
s ta tn io  2 ku rs y  miesięczne d la  
k ie row n iczek  -wydzia łów  kob ie 
cych w  zarządach cen tra lnych  
.w iązków  zawodowych oraz re  

fe ren tek  p rz y  ORZZ.
P rog ram  n a u k i obe jm ow a ł 

p rob lem atykę  po lityczną, w y 
k ła d y  z zakresu ekonom ii p o li
tyczne j, ustaw odaw stw o pracy, 
h is to rię  ruchu  kobiecego, ro le  
i zadania kob ie t w  ZSRR i  k ra  
jach de m okra c ji ludow ej, za
gadnienie w spółzaw odnictw a 
pracy i  szereg innych  przed
m io tów  n a tu ry  ogólnej. C yk l 
w yk ła d ó w  poświęcony b y ł opie 
ce nad ko b :etą pracującą oraz 
nad m atką  1 dzieckiem.

Bilans „Tygodnia 
Zdrowia“ na Pomorz

W  Bydgoszczy uruchom iał 
w ie lk ie  bezpłatne am bulatoriu  
dla m a tk i i  dziecka oraz w  
stawę obrazującą osiągnięcia t 
n ita m e  w  ciągu 5 la t  niepodl 
głości.

Codziennie w yjeżdżało w  t 
ren wojew ództw a 36 ekip lek. 
skich, k tó re  u d z ie liły  porad 
pomocy ponad 20 tysiącom  p 
cjentów.

Pi-zy w spółpracy L ig i Kobi 
i ZSCh oraz innych organizat 
społecznych została przeprow 
dzona in tensyw na akc ja  prop 
gandowa i  szkoleniowa. Szcz 
gólną uwagę zwrócono na zw r 
szenie kad r ra tow n ików  gai 
tarnych,_ k tó rych  zadaniem je 
udzie lanie p ierwsze j pomocy 
n ita rn e j w  zakładach pracy.
io!Toach ^  a k c ji’ w  c i3gn ro i 1949 na p ię tnastu kursa.
Okręg Pom orski PC K przesz] 
l i i  4^0 ra tow n ików  san itam yc

R A D I O
S K O D A  _  U  P A Ź D Z IE R N IK A  

P ro g ra m  I  na  fa l i  1339,3 m  
P ro g ra m  d n ia  8.3S na j u t r  

23.u5, S y g n a ł czasu 12.00, Wia>]< 
m ośc i 12.04, ie .00, 20.00, 23.(1
W szechn ica  9.15.

r,i8 Mi.i9'35 10 55 M uzyka, 8.:D la  k la s  V I  •— i x ,  10.00 P C I
10.50 In fo rm a c je . 11.15 „ N iz in y “ .
O rz e szko w e j, 11.35 M u z y k a . 12.: 
K o n c e r t  d la  szkó ł, 13.30 P rz e rw  
16.20 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  ■ 
C z a jk o w s k i, 17.00 S k rz y n k a  te e i 
i i 1“ 113- 17-1» M u z y k a  lu d ó w ,
17.50 M u z y k a  ra d z ie c k a , 13 • 
„D z ie c k o  u l i c y “  -  K o s z y k ó w  
sk ieg o , 18.40 M u z y k a , 19.15 D l 
w o js k a , 19.45 ,,O po w ie ść  o C hoo
n ie "  — C z a rtk o w s k le g o , 20.: 
T ra n s m is ja  z K o n k u rs u  C hop  
n o w s k ie g o , 21.90 U lu b io n e  mele 
d ie , 22.00 „ S z p i lk i " ,  22.15 M u z y k i 
22.30 Z  ż y c ia  R u m u n ii,  23.10 M l 
z y k a  ta n e czna , 24.00 K o n ie c  ar 
d y c jl .

Program n  na fa li 995,* m
Początek audycji 5.10 W ladc 

mości, 5.15 *.00 6.45 16.00 20.00 23.( 
P ro g ra m  d n ia , 7,05 13.20 n a  ju t r  
23.15, W szechnica 6.15 18.40.

5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  o ra c i 
6.05 7.10 8.00 M u z y k a . 6.35 R epe i 
tu a r  k in  1 te a tró w , 8.35 P rz e rw ; 
13.35 D la  k la s  X  — X I ,  14.00 Pc 
g ad a n ka , 14.15 M u z y k a  p o p u la r 
na, 14.55 K o n c e r t  s o lis tó w , 15.: 
D la  d z ie c i. 17.00 M u z y k a  T ozryw  
k o w a , 17.45 P o g a d a n ka , 18.00 * .. 
k r a ju  1 ze ś w ia ta " ,  18.15 ZagadJ- 
m uzyezm e, 19.00 D la  w s i:  19.1 
K o n c e r t  O rk . G e rta . 20.30 T ra n s  
m is ja  z K o n k u rs u  C h o p in o w s k ie  
go. 21.30 M o n ta ż  l ite ra c k o  -  m u  
z y c z n y  w  ro c z n ic ę  b i tw y  
L e n in o , 22.15 K o n c e r t  ro z ry w k o  
w y , 24.00 K o n ie c  a u d y c ji .
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M iko ła j Ochłopkow

Życzę sukcesów 
wolnemu

Narodowi Polskiemu
Z nakom ity  a rty s ta  lu d o w y  ZSRR, laureat nagrody  

S ta linow sk ie j, nadesłał następujące życzenia z okazji 
Miesiąca Pogłębienia P rz y ja ź n i Polsko - R adzieckie j:

Z uczuciem szczerego zadowolenia i  satysfakcją twórczą p rzy 

pominam sobie nasze tournee po m iastach polskich. .

Fubliczność pojska entuzjastycznie w ita ła  nasze występy. 

Przedstawienia Moskiewskiego Teatru Dramatycznego, przepo

jone głęboką treścią ideową* ujm ujące wszystkie zjaw iska z za

sadniczego, pa rty jnego  punktu  w idzenia, zdobyły sobie ogrom 

ną sym patię polskiego widza. Powodzenie to niezm iernie nas 

cieszyło, gdyż zrozum ieliśm y, że sztuk i osnute na kanwie donio

słych z jaw isk współczesnych, u jm ujące w ie lk ie  zagadnienia bu

downictwa socjalistycznego, odmalowujące zwycięstwa Związku 

Radzieckiego w  wojnie z N iem cam i, są szczególnie b liskie  po l
skim  masom pracującym  i  postępowej in te ligenc ji.

F a k t ten stanął przed nam i ze szczególną wyrazistością, gdy 

po zwiedzeniu w ie lu  m iast, po zapoznaniu się z życiem miesz

kańców Polski, uśw iadom iliśm y sobie potężny rozmach odbudo

w y, k tó ry  ogarnął odradzający się k ra j.  W idzie liśm y, ja k  o f ia r 

nie pracują ludzie dla przyszłości, w  im ię budownictwa socja

lizm u. N iezata rte  wrażenie na każdym  człow ieku radzieckim  

w yw ie ra  entuzjazm , z ja k im  cały naród polski odbudowuje swą 

ukochaną stolicę, widząc w  je j odrodzeniu symbol nowej, de

m okra tyczne j i  socja listycznej Polski.

P ragną łbym  wspomnieć o szczerej p rzy jaźn i, ja ką  darzą Po

lacy obywate li k ra ju  radzieckiego. M ie liśm y je j dowody przy 

każdym  spotkaniu z Polakam i, na każdym  przedstaw ieniu, 

p rzy jm ow anym  entuzjastycznie przez publiczność, zwłaszcza 

p rzy  scenach, podczas k tó rych  padało im ię w ie lkiego wodza na

rodów, Józefa Stalina. B y liśm y św iadkam i burz liw ych owacji 

i  rzęsistych oklasków na cześć towarzysza S talina w chwilach, 

gdy na sceme była  mowa o pokoju i  bezpieczeństwie narodów,

0 uczuciach p rzy jaźn i i  szacunku, k tóre żyw i naród radziecki 

dla narodów innych kra jów .

s Z uczuciem praw dziw e j przyjem ności wspominam nieliczne, 

wolne od pracy scenicznej chw ile, kiedy m ie liśm y możność 

zwiedzić te a try  polskie. W idz ie liśm y na scenie Teatru Polskiego 

w  W arszawie doskonale wystaw ionych „W rogów “  Gorkiego, we 

w spaniałe j obsadzie i  w in te rp re ta c ji artystów , k tó rzy  w iernie

1 w n ik liw ie  u ję li twórczość w ielk iego pisarza radzieckiego. Spo

dobała się nam bardzo g ra  w ie lu  w yb itnych  a rtys tów  scen po l

skich i wysoki poziom po lsk ie j sz tuk i reżyserskiej.

Wszędzie w idz ie liśm y  ja k  wspaniale rozw ija  się w  wolnej 

Polsce dem okra tyczre j sztuka i  ku ltu ra , udostępniona przez 

władzę ludową najszerszym rzeszom ludności pracującej.
Z uczuciem słusznej dumy opowiadali nam Polacy o w zrasta ją

cych nakładach książek, o tym , że robotnicy, chłop i i  in te ligen

cja  in teresu ją się u tw oram i -współczesnych p isarzy rosyjskich 

i  k lasyków  lite ra tu ry  rosy jsk ie j.

N ie ulega wątp liw ości, że uta lentow any i  p racow ity  naród 

po lsk i osiągnie jeszcze większe sukcesy w  dziedzinie k u ltu ry . 

Rękojm ią tych  sukcesów jes t troska rządu ludowego o zaspoko

jenie potrzeb ku ltu ra lnych  szerokich mas ludności.

W ydaje nam się, że tournee Moskiewskiego T eatru  D ram a

tycznego odegrało pozytywną ro lę nie ty lk o  w  spopularyzowa

n iu  porew olucyjne j radzieckie j twórczości tea tra lne j wśród sze

rok ich  rzesz zaprzyjaźnionego k ra ju , ale przyczyn iło  się rów 

nież do zacieśnienia w ięzów ku ltu ra lnych  m iędzy naszymi k ra 

ja m i i  przekonało nas, ja k  silne i  trw a łe  są więzy, łączące oby

dwa nasze narody.

W  zw iązku z Miesiącem Pogłębienia P rzy ja źn i Polsko - Ra

dzieckiej pragną łbym  przesłać narodowi polskiem u gorące 

i  szczere pozdrowienia i  życzenia dalszych sukcesów w  poważ

ne j i odpowiedzialnej pracy p rzy budowie fundam entów socja

lizm u.

Dziś o godz. 19 odbędzie się 
w  ram ach „R oku  Chop inow 
skiego“  os ta tn i K on ce rt H isto 
ryczny, w iążący w  jednym  
program ie  wspom nienie de
b iu tu  K on s tanc ji G ładkow - 
sk ie j w  dn iu  21 lipca  1830 ro 
ku , oraz pożegnalnego kon - 
ce rtu  F ry d e ry k a  Chopina w  
W arszawie w  dn iu  11 paździer 
n ik a  1830 roku . W program ie: 
fragm e n ty  opery Paera „A -  
gnasse“  w  w ykonan iu  solistów 
i  o rk ies try  Państw ow ej Opery 
w  W arszawie. Ins trum entac ja  
Franciszka Skolyszewskiego. 
D yryg u je  S tan is ław  N aw rot.

W części XI u w e rtu ra  Rossi
n ie g o  „W ilh e lm  Tell.“  oraz 
koncert e -m o ll Chopina. S o li
sta Jan E k ie r — członek ju ry  
IV  M iędzynarodowego K o n 
ku rsu  im . F ryd e ryka  C hop i
na. P rzyg ryw a  o rk iestra  P a ń 
stw ow ej F ilh a rm o n ii w  W ar
szawie pod dyrekc ją  Stanisla 
wa W isłockiego.

K a len darzyk  ostatn ich 
rozg ryw ek

Dnia 10 b. m w  w ieczor
nych rozgryw kach w ys tą p ili: 
Carlos R ivero  (M eksyk) z kon 
certe-m e-m o ll, o rk iestrą  dy-

rygo w a ł W is łock i; W ładysław  
K ędra  z koncertem  f-m o ll, 
dyrygow a ł G órzyński i  Tam a
ra Gusiewa (ZSRR) z koncer
tem  e-m o ll, dy ryg ow a ł M ie 
rze jew ski.

11 b. m. dzień w o ln y  od roz 
g ryw ek. .

12 b. m .' w ys tąp i R. Smen- 
dzianka z koncertem  f-m o ll. 
dy ryg u je  G órzyński, H. Czer
ny  -  Stefańska z koncertem  
e -m o ll, dy rygu je  G órzyński i 
B. Hesse-Bukowska z koncer
tem  e -m o ll, dy ryg u je  W isłoc
k i.

13 b. m. w ys tąp i X. Szen- 
d re i (W ęgry) z koncertem  
f-m o ll,  dy ryg u je  K renz. E. 
M a lin in  (ZSRR) z koncertem  
e-m o ll, dy ryg u je  K renz  i  T. 
Żm udzińsk i z koncertem  
f-m o ll,  dy ryg u je  W isłocki.

14 b. m. w ystąp i L. Sosina 
(ZSRR) z koncertem  e-m oll, 
dy rygu je  K renz  i B. D aw ido- 
w icz (ZSRR) z koncertem  
f-m o ll, dy ryg u je  G órzyński.

W ostatn im  dn iu rozgryw ek 
15 b. m. w ys tąp i W. M ierżą-, 
now  (ZSRR) z koncertem  
e -m o ll i  V it is  Adnet (B razy
lia ) z koncertem  f-m o lll.  dy ry  
guje G órzyński.

L a b o u rz y s ta  Paget 
w o b ro n ie  faszys ty  M a n s te in a

(KORESPONDENCJA W ł A S N A  Z H A M B U R G A ))

Marian FodkowińskiH am burg, w  p a ź d z ie rn iku

Przez c z te ry  d n i obrońca 
M a n s te in a  —  R e g in a ld  T. Pa 
get, cz łonek p a r la m e n tu  b ry  
ty js k ie g o  z ra m ie n ia  L a b o u r 
F a r ty ,  s ta ra ł się udow odn ić , 
że m o rd e rca  setek ty s ię c y  lu  
dzi, k a t  K ry m u  je s t  n ie w in 
n y  ja k  łza. Z tru d e m  ty lk o  
pub liczność na sa li sądow ej 
ha m ow a ła  śm iech, g d y  P age t 
s ta ra ł się w m ó w ić  s łu cha 
czom, że M a n s te in  w  ogóle 
n ie  w ie d z ia ł an i o „w y s ie d la  
n iu “  Żydów , an i o ty m , że 
ju ż  w  p ie rw szych  dn ia ch  w o j 
n y  je go  w o js k a  w  Polsce 
m o rd o w a ły  i  p a li ły  w s ie  i 
m ia s ta .

Labourzysta w  obronie 
faszyzm u

M r. P ag e t n ie  m óg ł ud o 
we d n ić  sw ych  ab su rda lnych  
w yw o d ó w  do kum e n tam i. W y  
b ra ł w ięc in n ą  m etodę. Jego 
m ow a ob rończa  n ie  op ie ra ła  
się n a  żadnych  przes łankach  
p ra w n ic z y c h  an i fa k ty c z 
nych , b y ła  po p ro s tu  n ie p o 
c z y ta ln y m  a ta k ie m  na 
w s z y s tk ic h , k tó rz y  p o tę p ia ją  
z b ro d n ie  w o jenne  h it le ro w 
s k ie j Rzeszy. P an Paget, k tó  
r y  je s t  zap am ię ta łym  w ro 
g iem  Z w ią zku  Radzieckiego,

okaza ł się z n a k o m ity m  o- 
b ro ńcą  faszyzm u. S łucha jąc 
je g o  a ta k ó w  na ty c h , k tó rz y  
u ra to w a li c y w iliz a c ję  od n a 
ja z d u  b ru n a tn y c h  b a rb a rz y ń  
ców, odnos iło  się w rażen ie , 
iż  pa n  P aget p rze śc ig ną ł wo 
dzów L a b o u r P a r ty  i  doszlu 
sow a ł w p ro s t do fa szys tó w  
s ir  O sw alda M o s le y ‘a. D la  
P ageta, M a n s te in  je s t  w zo ro  
w y m  gentlem anem , k tó ry  
n ig d y  n ie  s p la m ił h o n o ru  żoł 
n ie rza .

P aget w y s tą p ił n ie  ty lk o  
ja k o  ob rońca M an s te in a , n ie  
ty lk o  ja k o  zw o le n n ik  b r u ta l
n y c h  m etod  w o jn y  z P o lską  
i  ZSRR, ale ja k o  w y ra ź n y  a 
po lo ge ta  H it le ra .

„A rm ia  niemiecka zacho
wała się w  Polsce bardzo  
przyzwoicie “  —  po w ie d z ia ł 
dos łow n ie  b r y ty js k i obrońca. 
P age t posuną ł się jeszcze da 
le j,  tw ie rd z ą c  pub liczn ie , że 
m a te r ia ły  zb ierane w  Polsce 
p rze c iw ko  n ie m ie c k im  genera  
łe m  są m a ło  w ia ro g o d n e  i  
s łużyć m a ją  w y łączn ie  celom  
p ro pa gan dy . Czyż n ie  in a 
czej m ó w ił ong iś G oebbels?!

T ó  co p o w ie dz ia ł pan  P a 

g e t w  H a m b u rg u  o o k u p a c ji 
w  Polsce p o w in no  b y ło  s p o t
kać się n ie  ty lk o  z w łaśc iw ą  
re a k c ją  w o jskow eg o  try b u n a  
łu , lecz i  p ro k u ra tu ry .  N ie 
s te ty , b r y ty js c y  cz łonkow ie  
try b u n a łu  n ie  z d ję li p rz y s ło 
w io w ych  rękaw iczek.

W ybielanie zbrodni
,J llanste in  w ie rzy ł, że Ży

dzi rzeczywiście są przesied 
lan i na inne te reny“  —  
ośw iadczy ł P aget, co w y w o 
ła ło  uśm iech na w e t n a  tw a 
rzach  n ie k tó ry c h  cz łonków  
try b u n a łu . „Z ro b ił dla Ży
dów więcej n iż in n i, a teraz 
obrzuca się go b ło tem “ .

L ic z b y  zam o rdo w an ych  Ży 
I dów —  są zdan iem  b r y t y j -  
I sk iego ob roń cy  m ocno p rze 
sadzone. W  sp ra w ie  d o ku 
m en tów  zb ro dn i, na  k tó ry c h  
w id n ie je  p a ra fa  M anste ina , 
pa n  P aget cyn iczn ie  o ś w ia d 
cza: „M ó j k lie n t m ia ł w tedy  
ważniejsze spraw y na g ło 
wie, niż czytanie pism , które  
mu podsuwano“ . T o , że ta k ie  
do ku m e n ty  z a w ie ra ły  często 
w y ro k i śm ie rc i na, całe m ia 
s ta  —  ja k  np. w  S ym fe ropo  
iu  i  E u p a to r i i n a  K ry m ie , 
gdzie w ym o rd o w a n o  CL.ą 
ludność m ęską —  n ie  n a s trę 
cza p. P a g e tc w i żadnych w ą t 
p liw ośc i.

„W yższa konieczność“
,,M etody, ja k ie  N iem cy za

stosow ali w R os ji, nie pow; 'i 
ny n ikogo dziio ić“  —  m ów i 
P aget. I  zw raca się do gene
ra łó w , zas iada jących  w  ham - 
b u rs k im  try b u n a le : ..I wy. 
moi panowie, nie m oglibyście  
inaczej postąpić, gdyby p rzy 
szło wam ■walczyć na tere
nach za ję 'yoh przez p a r ty 
zantów. W ojna tego rodza ju  
nie może być inaczej p row a
dzona“ .

..Manstein, w o ju jąc  w Ro
s ji, poioodowal się wyższą 
koniecznością  —  pow ia da  da 
le j P age t —- i  d latego m usia ł 
stosować represje“ .

P an P age t zna laz ł na w e t 
s łow a c b ro n y  d la  dw óch s ły ń  
nych  rozkazów , k tó re  sank  
c jo n o w a ły  bezpraw ne m o rd y  
w  R o s ji. Rozkaz, w y d a n y  6 
czerwca 1941 ro k u  przez H i
t le ra , k tó r y  po zw a la ł każde-

m u N ie m co w i m ordow ać bez 
sądu i  wedle w łasnego uzna
n ia  lu dn cść  radz iecką, b y ł 
spow odow any zdaniem  Page 
t f  rów n ie ż  tą  „w yższą  k o 
n iecznośc ią“ .

W  ty m  sam ym  duchu in te r  
p re to w a ł P aget spraw ę os ła 
w ionego rozkazu  m arsza łka  
von  R eichenau do V I  a rm ii,  
w  k tó ry m  n a w o ły w a ł do m ot 
dow a n ia  k o m u n is tó w , Żydów  
i p a r ty z a n tó w  w  im ię  „ h i t le 
ro w sk ie g o  p o s ła n n ic tw a  dzie 
jo w e g o " . M a n s te in  n a ty c h 
m ia s t kaza ł odczytać ten roz 
kaz sw ym  w o js k o m  i stoso 
wać go w  pochodzie na R o
sję .

W  te n  sposób „ z a ła tw i ł“  
ob rońca spraw ę rozkazów , 
k tó re  zapisane zo s ta ły  k rw a 
w y m i zg łoska m i w  dz ie jach 
w o jn y . R ozkazy te  zo s ta ły  
po tęp ione  n ie  ty lk o  przez 
M ię d zyn a ro d o w y  T ry b u n a ł 
N o ry m b e rs k i, k tó re g o  k o m 
p e te n c ji an i p ra w  n ie  uzna je  
zresztą  pan P age t w  ogóle, 
lecz przez ca łą  ludzkość.

Sojusznik Ader.auera
W  ta k i sposób w y ra ż a ł się 

M r. P aget, radca  k ró le w s k i, 
cz łonek L a b o u r P a r ty  i b r y 
ty js k ie g o  p a r la m e n tu  przez 
c z te ry  d n i p rocesu w  H am - 
bi :-gu o o fia ra c h  n a rod u , k tó  
ry  z b a w ił A n g lię . Godne po 
c h w a ły  ze s tro n y  re a k c ji nie 
m ie e k ie j s ta ły  się o s ta tn ie  
El w a je go  h is te ry c z n e j ob ro  
n y :  „ I le k ro ć  trz y m a ć  będzie
m y  w  rękach rozkaz. M an s tę i 
na, p a m ię ta jm y , że m am y  
przed sobą p ism o h o n o ro w e 
go żo łn ie rza “ .

U znan ie  d la  chw a lcy  H it le  
ra  p rzysz ło  szybko . A de na u 
ers  w ska  „H a m b u rg e r  A llg e 
m eine Z e itu n g “  ju ż  w  d ru 
g im  d n iu  o b ro n y  p ia ła  h y m 
n y  pochw alne na  cześć P age
ta .

N ic  dz iw nego. O brona  
zb ro d n ia rza  —  M anste ina , o- 
b re n a  zb ro d n i w o je n n y c h  I I I  
Rzeszy, eb rena  m o rd ó w  i 
p rześ ladow ań lu dn ośc i ZSRR 
i P o ls k i —  pasow a ła  M r. Pa 
ge ta  na  ryce rza  k ru c ja ty  
p rze c iw ko  p o k o jo w i i  pos tę 
pow i. R e akc ja  n iem iecka  zna 
la z ła  now ego o rę do w n ika , 1 
k tó r y  ju ż  p ie rw s z y m i w ys tę -

Zniszczcne w czasie w o jny  domy na Nowym  Święcie, zo
s ta ły  praw ie całkoioicie odbudowane. Na chodnikach usta  
w iono estetyczne la ta rn ie . U lica  o trzym ała  także nową 
nawierzchnię asfaltową. N a zdjęciu ogólny w idok Nowe

go Swńatu. Foto AH

Teatr

parn i zas łu ży ł n a  „z ło tą  ozna 
k ę “  N S D A P .

Jaszcz

Jesienna zabawa

Chłodne pow ietrze nie zdo ła ło  przerwać zabaw na jm łod 
szym warszawiakom . Odwiedzają cn i często ogródek jo r 
danowski p rzy  ul. Różanej i up raw ia jąc zabawy ruchowe  

chron ią  się przed zmarznięciem.
Foto  F ilm  P o ls k i

Krzysztof Gruszczyński

Piosenka dia Aragona
W  Paryżu popłoch wśród e lity : 
na nieboskłonie kto rozkleja 
bez wiedzy w ładz czerwone świty?
W  Paryżu popłoch wśród elity.

Cenzura łapę niech położy 
na lo t gołębia, na westchnienie, 
na barwę ust i ko lo r zorzy 
cenzura łapę niech położy.

Mieszczuch z gazety rożek zwija: 
cuk ie rk i we k rw i robotniczej, 
strach ja k  kró low e j w ą ’ła szyja, 
mieszczuch z gazety rożek zwija.

Panie m inistrze spraw wewnętrznych,
. pt eci piszą a rtyku ły , 

gniew ludu na bulwarach dźwięczy, 
panie m in istrze spraw wewnętrznych.

Chleb drogi jest a życie tanie, 
w soku w inogron krew  poległych.
K to p łynąć każe wstecz Sekwanie?
Chleb drogi jest a życie tanie.

Piosnka te rro ru  nie łagodzi, 
piosenko czuła wstąp do P a rtii, 
pod kasztanam i walczą m łodzi, 
piosnka te rro ru  nie łagodzi.

„Człowiek — to
„N a dnie“. Cztery obrazy dramatyczne Maksyma Gor

kiego, w  przekładzie Anny Kamieńskiej i Jana Śpiewaka. 
Premiera w  Państwowym Teatrze Polskim,

brzmi dumnie!44 „Faszystów wszystkich na latarnie“ , 
to liście Cannagnolę tańczą, 
nie ujdzie żaden ło tr bezkarnie, 
„faszystów wszystkich na latarnie“ .

Lęk w inem  zapija ją słodkim , 
nadchodzi, F rancjo, dzień wolności, 
sfruną z fo te li frakó w  lo tk i, —  
lęk w inem  zapija ją słodkim .

Basly lia  nie postoi nowa, ^  
poecie praw  odmawia żandarm, 
lecz ja k  uw ięzić p raw dy słowa? 
Bastylia nie postoi nowa!

tC Z W E Ł M C Y  P IS Z A ]
Kobieta - majster odznaczona 
orderem „Sztandar Pracy“

B yło  to w  ro ku  1902. 34-le t-
n i wówczas M aksym  G orki, au
to r stawnych' ju ż  „M ieszczan“ , 
odczytał zespołowi M CFIAT no
w ą swą sztukę „N a  dn ie“ . P o r
w a ł wszystkich. Rozpoczęty się 
drobiazgowe próby, hamowane 
i  opóźniane przez szykany cen
zury. Ostatecznie, w  g rudn iu  
1902 r. sztuka po raz p ierwszy 
przem ów iła  ze sceny. Wrażenie, 
w b rew  nadziejom  cenzury, b y 
ło nadzwyczajne. Sztuka osią
gnęła setki, z czasem tysiące 
przedstaw ień i  odbyła t r iu m fa l
ne tournee po Europie. Żyw a 
i  pełna treści pozostała do dziś.

Twórczości tak  w ie lk iego p i
sarza ja k  G ork i n ie  można o- 
ceniać statycznie, m usi się 
ją  rozpatryw ać w  czasie i  prze 
strzeni, dynam icznie. P isarz 
w spó łkszta łtow a ł oblicze id e 
owe społeczeństwa, ale t rósł 
w raz z n im . Pom iędzy „M iesz
czanam i“ a „Jegorem  B ułyćze- 
wem “ jest coś w ięcej n iż  różn i 
ca k ilkuna s tu  la t, w  czasie k tó  
rych  w ybuch ła i  wygasła rew o
luc ja  1905 r., w ybuch ła  i  z w y 
ciężyła W ie lka  Rewolucja  P a 
ździern ikow a.

G o rk i rozpoczął od pokazania 
rozk ładu mieszczaństwa i  od 
sztuk i o na w pó ł anarchicznych 
'bosiakach. P rzypom n ijm y: by ł 
sam włóczęgą, wędrowcem  po 
szlakach m arginesowych życia, 
pesymistą, k tó ry  ta rgną ł się 
na w łasne życie. N ie ma jesz
cze w  „N a  dn ie “  te j św iadom o
ści rew o lu cy jn e j, k tó ra  cechu
je  późniejszą twórczość G ork ie 
go. P isarz sam z czasem na
zwie „N ą dn ie “  sztuką rea iiz - 
rriu krytycznego, a jeszcze nie 
rea lizm u socjalistycznego. Co 
to znaczy? To znaczy, że w  „Na 
dn ie“  dom inu je  elem ent k r y ty 
k i i negacji złego ustro ju , ale 
b ra k  w  n im  jeszcze w yraźnie 
wskazanej d rog i przezwycięża
n ia  tego zła. W yraża się to ró w 
nież środow iskiem  socjalnym  
sztuki. W  „N a dn:e“  n,e w y 
stępują w łaśc iw ie  p ro le ta r iu 
sze -  robotn icy, lecz jednostk i 
zdeklasowane, w yko le jone: zde 
generowany, na dn ie nędzy b y 
ły  arystokra ta , rozp ity  aktor, 
zm arnowany in te ligen t, w iecz
nie bezrobotny rzem ieśln ik itd .

Pośród nich wprowadza G ork i 
chłopa Łukasza, filozo fa  n ie - 
sprzeciw iania się złu, którego 
opowieść o sp raw ied liw ym  k ra 
ju  kończy się wyrazem  rozpa
czy, nam ię tny praw doiska tie l 
wiesza się, gdy się przekonał, 
że spraw iedliwego k ra ju  nie 
ma na świecie.

Lecz Łukasz znika, a na sce
nie  pozostaje Satin, którego f i 
lozofia jest ju ż  inna. W zna
nym  hym nie koście lnym  „De 
p ro fu nd is “  człow iek ty lk o  w  
Bogu w idz i ostoję, ra tunek, na
dzieję: „Z  głębokości w o łam y 
do Ciebie Panie“ ... Łukasz na 
zapytanie: „czy jest Bóg?“  od
pow iada . jednoznacznie: „je ś li 
w ierzysz — jest, a je ś li n ie  w ie 
rzysz — nie m a“ . A le  Satin  z 
głębokości dom u noclegowego 
Kosły lew a, z głębokości I n fe r-  
nalnego dna wygłasza na jw spa
nialszą jaką  znamy w  lite ra tu 
rze, apologię człow ieka i  czło
w ieczeństwa: „C z łow iek  to  jest 
prawda... To ogrom! W tym  
jest początek i  koniec wszyst
kiego... W szystko —  w  człow ie 
ku, wszystko —  d la  człow ieka! 
Is tn ie je  ty lk o  człow iek, wszyst 
ko poza tym  —  to dzieło jego 
rą k  i  jego mózgu! Człow iek — 
to wspaniałe! To b rzm i —  tak 
dum nie !“  Jesteśmy u narodzin 
hum anizm u socjalistycznego.

Jeszcze raz p rzyp om n ijm y: 
G ork i pisze „N a  dn ie“  od 22 
m aja  do 15 czerwca 1902 r. W 
tym  samym czasie naw iązuje 
bliższe ko n ta k ty  z re w o lu c y j
ną socja ldem okracją i  k ie ro - 
waną przez Len ina  „ Is k rą “ . 
Droga od to łs to jow sk ich  haseł 
do leninow skiego program u jest 
znaleziona. W  dn iu  27 lis topa
da 1905 r. poznaje G o rk i w  Pe
tersburgu Len ina osobiście, w 
1906 r. wychodzi z d ru k u  „M a t 
ka“ . Jesteśmy u narodzin  re 
alizm u socialistycznego.

„G o rk i b y ł zw iastunem  i he
ro ldem  burzy, k tó ra  zrodziła 
nową Rosję“  (I. G ruzjew : „G or 
k i“ , 1943). W k w ie tn iu  1901 r. 
ogłasza G ork i „P ieśń o a lba
trosie“ , „rom antyczny m anifest 
rew olucyjnego p o ryw u “ . Można 
zrozumieć in tencję  Leona SchR 
łera, zamykającego „Na dn ie“ 
k la m rą  te j pieśni, wróżącej

„zwycięstwo bu rzy". Ta pieśń
0 ,jproroku zwycięstwa“  jako 
epilog „N a dn ie “ , n ie  ty łk o  nie 
zniekształca m yś li autora, lecz 
uprzedza rzeczyw isty rozw ój 
ideologii Gorkiego, k tó ry  prze
cież nie d ługo popasał u lu m - 
penpro le ta ria tu  i oddał n ieba
wem swój w ie lk i ta len t na usłu 
gi prawdziwego p ro le ta ria tu . 
Epilog przedstaw ienia w  T e
atrze P o lsk im  może być zatem 
uznany za organiczną dla  d z i
siejszego w idza część przed
stawienia. O w ie le  bardzie j 
ozdobny i  „m odern is tyczny“  w  
fak tu rze  pro log („P ieśń o soko
le“ ) można by  natom iast bez 
szkody dla  przedstaw ienia o- 
puścić.

W ielk ie, tw órcze dzieło insce 
nizacyjne Leona S chille ra, o- 
czyszczone z*na tu ra lis tycznych  
nalotów, stw arza w idow isko  od 
początku do końca przem yśla
ne, jedno lite  i  jednoznaczne. 
N iem al w szystkie  akcenty f i lo 
zoficzne i  ideowe rozmieszczo
ne są w łaściw ie, podkreślając 
m yśli au tora i  w iodąc w idza 
drogą, k tó ra  doprowadza do hu 
Pianistycznego w yznan ia w ia 
ry . Zgrupow anie postaci, jak, 
zw ykle u  S ch ille ra , m is trzow 
skie. Są sceny, k tó re  w strzą
sają swym  surow ym  re a liz 
mem, p lastyką obrazń, prosto
tą sym bolu (ogarek św iecy nad 
barłogiem  Anny)... W  stosunku 
do inscenizacji łódzkie j, k tórą 
S ch ille r poprzedził w arszaw 
skie „Na dn ie“  —  inscenizacja 
warszawska jest jeszcze ba r
dziej zwarta, w p ina od m niej 
potrzebnych szczegółów i o rn a 
mentów, prostsza, tym  bardzie j 
przekonywająca w  ko n s tru kc ji 
scenicznej. To jest droga w ła 
ściwa od na tu ra lizm u  do re 
alizmu.

W spółpracował z Schille rem  
Zdzis ław  Janiak, przekład (nie 
pozbawiony chropowatości) Ka 
m ieńskie j i Śpiewaka, m uzyka

1 K iesewettera, doskonałą in te r 
pretację swej w iz ji zna jduje 
reżyser w  scenoplastyce Ottona 
Axera.

Gra — zespołowa i na wyso
kim , w łaściw ie bardzo wyso
k im  poziomie. B y łb ym  w k ło 
pocie, gdybym , chcąc ją  roz ło
żyć na części i elem enty, m ia ł 
w ym ien ić protagonistę spekta
klu . Może jest n im  Ś w idersk i 
in te rp re tu jący  Barona, św ietny

w  masce i  gestyku lac ji, p rze j
m u jący  w  w ybuchu w  4 -tym  
akcie — może P ie traszkiew icz 
ja ko  Satin, skuipiony, głęboko 
przekonyw ający w  dia logu o 
człow ieku — może H an in  — 
bardzo praw dziw a i p rze jm u ją 
ca Nastka, —  a może nawet 
M aliszew ski jako  Łukasg, b a r
dzo ludzk i i  w  duchu i  z d u 
cha epoki.

A le  i  in n i w ykonaw cy zasłu
ż y li na mocne słowa pochw a
ły : B u tk iew icz  — b ry łow a ty , 
n iedźw iedziow aty po lic jan t, Ka 
liszewski — ja ko  złodziej i  a- 
m an t Waśka, Ludw iżanka  — 
ja ko  zdychająca na suchoty nę- 
dzarka, także Kostecką, H ań
cza, Sadowy, M oraw ski. T ru d - 
ną_ ro lę  m ia ła  Życzkowska, 
k tó re j zabrakło nieco pasji i na
m iętności do pełnego odtworze
nia  złowrogie j postaci W asy- 
lisy. M n ie j w yraźną n iż  by 
m ógł sylw etką zaznaczył się 
M acie jew ski (Kleszcz). Woź
n iak  n ie  dorów nał swemu ko 
ledze z łódzkiego przedstaw ić 
nia, Sródce, chociaż w ydoby ł 
w ie le  skupionego trag izm u z 
ro l i A k to ra . D e junow icz (K o- 
stylew ) nie wiedzieć czemu n a 
ś ladował in tonację i sposób gry 
Godika.

W yraźnym  zgrzytem i skazą 
na czystym  szkle jest ty lko  
poprzedzający i zam ykając} 
sztukę w ystęp W o łłe jk i, wzói 
złej, sztucznej, afektowanej rc 
cy tac ji. O m yłka  tym  d z iw n ie j
sza, że w  Łodzi bardzo szla
chetnie i  czysto w  tonie m ó
w iła  oba poematy Gorkiego 
Skarżanka. W Teatrze Polskim  
gra Skarżanka — bez w iększe
go przekonania — Nataszę. 
Czy n/e można by pomyśleć o 
przyw rócen iu  Skarżance je j r< 
l i  z łódzkiego przedistaw enia?

Pierwsze obecnie w ystąp ie
nie S ch ille ra  w  Teatrze P o l
skim  pokazało W arszawie tea tr 
wysoce artystyczny, o wyraźnie 
zarysowanym  obliczu ideo
wym , godny stolicy. Jeżeli te
a tr  ten dotrzym a obietn ic, sk ła 
danych wiążąco przez d y re k 
cję, będzie to te a tr walczący, 
tea tr uspołeczniony, te a tr b io 
rący czynny udzia ł w  budowa
n iu  nowej k u ltu ry  scenicznej. 
W arszawa od dawna m ia ła  
pierwsze praw o do takiego te
atru.

W Polsce Ludow e j kobieta 
ma rów ne praw a i rów ne o- 
bow iązk i z mężczyzną. Poku - 
tu ją  wszakże jeszcze gdzie - 
niegdzie uprzedzenia i  prze
sądy z epoki kap ita lis tyczne j 
o rzekom ej niższości pracy 
kobiet. N ie mogą się one o- 
stać wobec w ym ow y faktów . 
Jednym  z tak ich  fak tów , o- 
tw i era j ących oczy na rzeczy
w istą  w ' rtość pracy kobiet 
jest podniesienie do godności 
m ajs tra  i odz,naczen'e orde
rem  ..Sztandar P racy“  robotn i 
cy cegielni w  N ietążkow ie, oh  
M a rii Łukaszewicz. Donosi 
nam o tym  nasz Czyteln ik- 

„Ś w ie t l ic a  ce g ie ln i z a p e łn iła  się 
p ra c o w n ik a m i o raz  p rz y b y ły m i na 
u roczys to ść  p rz e d s ta w ic ie la m i 
m ie js c o w y c h  w ła d z , . P a r t i i  i  o r 
g a n iz a c ji spo łe czn ych . Z e b ra n y c h

W. Swiderska — L is t prze
kazaliśm y Kom endzie G łównej 
M.O. w  W arszawie, k tó ra  n ie 
w ą tp liw ie  po przeprowadzeniu 
dochodzenia pow iadom i Was o 
w yn iku .

M ałachowska, Ostróda —
L is t Wasz przekazaliśm y b u r
m is trzow i m iasta O stródy z 
prośbą o zainteresowanie się 
Waszą sprawą i  udzielenie

p o w ita ł  d y re k to r  z a k ła d u , następ 
n ie  p rz e m ó w ił p rz e d s ta w ic ie l 
„G a z e ty  P o z n a ń s k ie j“ , p o d k re ś la 
ją c , że dz iś  w  Polsce L u d o w e j 
k a ż d y  c z ło w ie k  p ra c y  z n a jd u je  
o d p o w ie d n ie  do sw ych  zas ług  u- 
znan ie .

P rz e d s ta w ic ie lk a  z je d n o c z e n ia  
P rz e m y s łu  C eram icznego  w  P o 
z n a n iu  w rę c z y ła  oh. Ł uka s z e w ic z  
d y p lo m  m a js tra , s k ła d a ją c  życze 
n ia  da lsze j o w o c n e j p ra c y  na no
w y m  s ta n o w is k u . N as tęp n ie  p rz e 
w o d n ic z ą c y  P o w ia to w e j R ady N a 
ro d o w e j w  K o śc ia n ie  w  im ie n iu  
P re z y d e n ta  R P  w rę c z y ł oh. Ł u 
kaszew icz  le g ity m a c ję  o rd e ru  
„S z ta n d a r  P ra c y “ .

Ob. Ł uk a s z e w ic z  d z ię k u ją c  za 
d y p lo m  i  odznaczen ie , p o w ie d z ia 
ła : „ T y le  la t  tu  p ra c o w a ła m , a 
d o p ie ro  te ra z , w  P t lsce L u d o w e j 
z n a la z łam  uznan ie  za sw o ją  p ra 
cę“ . K o b ie ta  - m a js te r , odzna 
czona „S z ta n d a re m  P ra c y “  p rz y 
rz e k ła  p ra co w a ć  na now y*-- c*a- 
n o w is k u  d la  d o b ra  P o lsk i '  'u lo 
w e j i d la  dob ra  za k ła d u , u- u<ó- 
r y m  p rz e p ra c o w a ła  ju ż  ty le  la t.

ja k  sprawa została za ła tw io 
na.

B ron is ław a B iko ra , Warsza*
wa — O przyłączenie domu do 
sieci e lektryczne j należy się 
zwrócić do E le k tro w n i W ar
szawskiej. Do podania trzeba 
załączyć zaświadczenie Inspek
c j i  B udow lanej, stwierdzające, 
że dom  n ie  podlega rozbiórce 
w  najb liższej przyszłości.
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